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Zjazd na Bałtyku.
Wiadomość o rzekomo zamierzonym zjeździe 

cara z cesarzem Wilhelmem na morza bałty- 
ckiem, zelektryzowała całą prasę europejską. 
Czy zjazd ten odbedzie się rzeczywiście, na 
razie trudno przesądzać. Berlińskie koła urzę 
dowe ndpnw;edziały na dotyczące zapytania, że 
n i c  im n ie  w i a d o m o  o t a k i m  z a m i a ­
r z e  o b n e e s a r z ó  w. Ta odpowiedź nie jest, 
więc kategorycznem zaprzeczeniem pogłoski o 
zjeżdzie.

Doświadczenie uczy zresztą, że w takich ra­
zach nawet na oficyalnych zaprzeczeniach po­
legać nie można. Właśnie co do zjazdów cesa 
rzy r o s y j s k i c h  z innymi panującymi z bie­
giem lat w kołach nrzęaowych specyalna wy­
tworzyła się praktyka i metoda. —  Już sam 
wzgląd na zabezpieczenie carów przed ewen 
tnalnemi zamachami w d-odze, zmnsza władze 
do utrzymania w tajemnicy ich zamiarów po­
dróżnych do ostatniej chwili.

Gdy przed dwudziestu laty miał się odbyć 
zjazd Wilhelma I z Aleksandrem III, koła u- 
rzędowe również oświadczyły, że wszelkie do­
tyczące pogłoski są bezpodstawne, a mimo to 
zjazd się odbył.

Tymczasem rozmaite okoliczności uadaja o- 
becnvm pogłoskom pewną cechę wiarygodności. 
Uderza przedewszystkiem, że car wj płynął na 
morze w tym samym dniu (w dniu wczoraj­
szym), w którym cesarza Wilhelma spodziewa­
no się w K o p e n h a d z e ,  uderza dalej, że tak 
podróż cara po morzu, jak i pobyt Wilhelma II 
na wodach duńskich, równocześnie* naznaczono 
na c z t e r y  dni .  Wobec tego dziwnem by po­
niekąd było, gdyby obaj władcy nie mieli się 
spotkać.

Druga" kwestya, nad którą zastanawia się 
prasa europejska, jest, jaki c e ł  mogłoby mieć 
to ewentualne spotkanie, czy dotyczy ono spra­
wy zawarcia pokoju, ozy też wewnętrznych 
stosunków w Rosyi? Zagadka ta na razie roz­
wiązać się nie da, widocznem atoli jest, że wy­
wołała ona tak w Paryżu, jak i w Londynie pe­
wne z a n i e p o k o j e n i e

Ten nagły wyjazd cara z Peterhofu posiada 
wszelkie znamiona wypadku nadzwyczajnego 
nawet w razie, chociażby jego celem nie był 
zjazd z Wilhelmem II. W chwilach, jak obe­
cna w Ros-yi, w których ważą się niejako losy 
państwa, "soąrchowin ni« opuszcza^^rwoicb 
ftolić. Cu o , ' .kie wymagaj# ' o v -z 
szybkiej, n^SŁfńiastowńj aćfcyzYi panującego. 
To też co do przyczyn i motywów tego krokn 
cara najrozmaitsze pojawiają się wersye. We­
dług jednej stan jego zdrowia wymagać miał 
tego rodzain, cnociaż krótkiego, wytchnienia 
w otoczeniu zupełnie bezpiecznem. Według in­
nej wyjazd na morze był koniecznym z tego 
powodu, ponieważ w Peterhofie grożą carowi 
zamachy. Ta wersya zapowiada, ze pobyt cara 
na morza potrwa dłużej, niż dn: cztery. Inne 
pugłoski i przypuszczenia mają charakter mniej 
lnb więcej fantastyczny. I tak z jeanej strony 
łączą wyjazd cara z możliwością, że podczas 
jego nieobecności powzięte zostaną w Peters­
burgu uchwały, za które on ire chciał lub bał 
się wziąć odpowiedzialność na siebie, z drugiej 
znów, że jest to. wstęp do intrygi wielkich 
książąt, która skończyć się może —  rewolucyą 
pałacową i zdetronizowaniem cara. ,

Wszystko to wyjaśnią nam dopiero dalsze 
wiadomości.

loresptóicya „Nowej M o ru ."
Warszawa, 20 lipca.

(Wyrok na OLazeję. — Stosunki kolejowe. —  Rosyanie 
przeciw językowi polskiemu. — Przygoda Polaka Ga- 
lioyi. — PogriBD Gołębiowskiego — Nowy zamach na 

agenta policyjnego).

Wczoraj późnym wieczorem odeszło do Pe­
tersburga telegraficzne odwołanie się ao łaski 
cesarskiej od wyroku śmierci, podpisanego na 
Stetana Okszeję przez generał-gubernatora Ma­
ksymowicza. Odwołanie to wniosła matka ska­
zanego, który w powziętem postanowieniu nie- 
korzystania ze swego ostatniego przywileju wy ■ 
trwał, mimo namów i perswazyj swego dzielne­
go obrońcy, adw. Pateka. Ponieważ wykonanie 
wyroku w czasie 48 godzin upływa jutro, t. j. 
w piątek rano, przeto spodziewano się dziś o- 
statecznej rezolucyi z Petersburga również 
w dr< dze telegraficznej.

Z niecierpliwością łatwo zrozumiałą czekano 
cały ranek, czekano po południu Nie docze­
kano się. Nie przyszła do tej pory (godzina 8 
wieczorem).

Zgon Okszeji odezwie s.ę niezawodnie gło- 
śnem echem żywiołowego protestu w masach 
robotniczych.

Ze spraw innych, po męskiem odepchnięciu 
nieuchwaJonej ugodowo-książęco-hiabskiej u- 
chwały w sprawie zakończenia bojkotu szkol­
nego, na pierwszy plan występuje teraz sprawa 
zaprowadzonego na kolejach warszawsko-wiedeń- 
skiej, łódzkiej i kamkiej języka polsHego 
w wewnętrznej służbie. Sprawa ta, choć tak 
godnie i nie bez unikania prowoaacyj wprowa­
dzona w czyn, wytwarza zwolna coraz większą, 
czynną nawet opozycyę ze strony f u n k e y o -  
n a r y u s z ó w - R o s y a n  nawet na najniższych 
szczeblach. Od smarownika począwszy, podno­
szą wszyscy coraz głośniejszy protest. K o n ­
d u k t o r o w i  o - R o s y a n i e  z r y w a j ą  po i  
s k i e  r o z k ł a d y  j a z d y  k o n d u k t o r s k i e ,  
rozpisywane dla porządku służbowego. Po sta­
cjach niektórzy odwołują się z protestami do 
dyrekcyi. Jednego takiego Rosyanina musiano 
odwołać z posterunku, g d z i e  o a m ó w i ł  
w r ę c z s ł n ż b y w j ę z y k o p o l s k i m .  Po­
dobnie odwołał się z zapytamę-n telegraficzcsiL 
ao d’ ~ekcłi urzędrit Lagis z Ozęstoch >wy 
(Kurlanaczyk czy Fimardczyk, «atem ni rak, 
ni ryba), a niestety dopaścił się też poarbnego 
czynu i pewien Polak

Cala więc sprawa dziwnie się wyrodziła: Po­
lacy stoją dziś na gruncie legalnym woli car­
skiej, zawartej w ukazie, Rosyanie na grancie 
rewolucyjnego bezprawia i oporu przeciw samo­
dzierżawiu. —  O ile jednak przewidzieć można, 
potrafią Polacy w tym wypadku obronić swoje 
prawa, wyręczając w tem powołane do tego 
władze.

A nie sądźcie, że idzie w tej rozpoczynają­
cej się walce wyłącznie o względy polityczne, 
lub narodowe. Bynajmniej. Idzie także o kwe- 
styę chleba. którego odtąu trudniej będzie kom- 
petentom Rosjanom, nie władającym językiem 
polskim, poszukiwać na jednej z tych trzech 
dróg żelaznych, gazie ich się dotychczas i na- 
pychało i napchało dużo. Naczelnictwa wszyst­

kich wydziałów złożone są tak, iż jeśli naczel­
nikiem jest Polak, to zastępcą musiał być Ro­
sy anin, i naodwrót. Dużo Rosyan pełni służbę 
koudnktorską, wielu z nich, to byli żandarmi 
lnb umyślnie ntrzymvwani tajni agenci poli­
cyjni. umieiący sweim pozorami i dobrym języ­
kiem polskim w błąd wprowadzić nr wet naj­
czujniejszych, a cóż dopiero przyjezdnych z Ga­
licy i !

Dlatego radzę i przestrzegani, nie bardzo się 
z nimi rozgaaywać, gdyż łatwo spotkać może 
nieprzyjemność, jaita niedawno zaarzyła się 
panu N. N... z Galicyi, którego za śmielsze 
zdanie, wygłoszone wobec konduktora Rosyani- 
na, omal żandarm nie wstrzymał w drodze 
i nie aresztował na stacyi. Zaprzeczył on kon­
duktorowi wyraz ,-Prywislenskij kraj“ jako 
ublizaiący urzędowemu tytułowi cara, jako kró­
la polskiego. Na szczęście wdał się w sprawę 
inteligentniejszy od podwładnego swego wach 
mistrz żandar mecyi, który ostatecznie raczył 
przyznać carowi zaprzeczony mn przez konau- 
ktora tytuł „Oarja polskawo“ , dzięki czemu wy­
straszony Polak z Galicyi mógł odbyć dalszą 
podróż bez przymusowego odpoczynku.

Jakby rodzajem „memento" dla splamionych 
policyjną służbą Polaków, był dziś pogrzeb re­
wirowego Polaka i katolika, G o ł ę b i e w ­
s k i e g o ,  zabitego przedwczoraj. Towarzyszyli 
mu na miejsce wiecznego spoczynan jedynie 
przy życiu pozostali jeszcze jego koledzy poli­
cyjni i „starszyzna", nikt więcej.

Odpowiedzią na wczorajszą propozycyę „Dnie 
wnika" udzielania pomocy przez mieszkańców 
przy napadach na polieyantów, był nowy lynch 
agenta policyjnego Micharn P a 11 a d y n a, któ­
ry w bramie domu Nr 10 przy ulicy Pawiej 
padł wieczorem, ciężko ranny dwoma postrza­
łami z rewolweru i cięciami nożów. Sprawcy, 
w liczbie ośmiu, zbiegli bez śladu.

Qro\

Powieszenie Okszeji.
(Kor. „N. Reiormy”).

Warszawa, 21 lipca.
Odpowiedź carska na telegraficzne odwołanie 

się matki Okszeji do łaski -n ie  nadeszła wca­
le... Oczekiwano ją całą noc,,. Nadaremnie. — 
O godzinie pół do szóstej rano zapuKano do ka 
żni Okszeji, położonej w pawilonie dziesiątym 
cytadeli warszawskiej, z wezwaniem na szubie­
nicę. v

Byl spoki/iny, poważny, panował nad sobą 
najzupełniej, jyntonował nawet siepaczom. Wy­
szedł zwolna, poprzedzony przez żj^darmów Za 
nim postępowa) oddział piechoty

Pochód, przeszedłszy przez trzy dzielnice, sta- 
nąi uuektuai me o godzinie 6 na tylnej ekspla- 
nadzie, iwroconej w stronę Bielan Tn na placu 
egzekucyi oczekiwał iuż pod szubienicą kape­
lan więzienny, ksiądz katolicki, grapa urzędni­
ków do szczególnych i nieszczególnych poruczeń, 
delegaci żanaarmeryi i — jure caduco —  ba­
tiuszka, pop prawosławny.

Po krótkiej rozmowie w  c z te ry  oczy z księ­
dzem , gdyż Okszeia nie spowiadaj się, pi zeże- 
gnał go kapłar, gdy szedł na rusztowanie, zna­
kiem krzyża świętego. + .

W  lot przystąpił do dzieła z dwoma pomoc­
nikami kat z p r z y w d z i a n ą  na t w a r z y  
m a s k ą  (!).

Przepis wymaga, aby skazaniec przywdział 
pod szubienicą długą, białą koszulę śmierci. —  
Okszeja odmówił temu żądaniu.

Po krótkich certacyach zgodzono się, aby dla 
zadośćuczynienia pozorom choćby prawa, okrył 
kosznlą ramiona.

Zapanowała śmiertelna cisza. Słychać było 
skrzypienie desek rusztowania pod ciężmemi 
krokami oprawców.

Właśnie promienie słońca oblały potokiem 
światła grobową scenę i wiatrem gnane, roz­
praszały światło hen, na W arszawę... Przez 
chwilę słychać było tylko świegotanie wróbli, 
przei wane naraz donośnym głosem oiiarj z poa 
szubienicy:

„Niech żyje socyaiizml —  Precz z cara 
tem !“

To były ostatnie słowa zdeterminowanego na 
śmierć I9-letniegu Stefana Okszeji.

A  mogły nie być ostatniemi, bo . . .  Bo cioć 
zawarczały bębny, cboć głowa zawisła na stry­
czku —  w chwili jednak, gdy pomocnicy po­
ciągnęli ofiarę za nogi —  przerwał 8ię stry­
czek.

Oni nawet wieszać nie umieją.. Tak zmar­
niał ten rząd nawet w tem jeanem jedynem 
rzemiośle, w którem tai się wyróżniał.

Szybko poprawiono „aszybkę"...
Tym razem ndało się już... „Wsio było błago- 

pałuczno".
Przemoc święciła Pyrrhusowe zwycięstwo nad 

ideą, która zwolniona haniebną pętlą z niewoli 
cielesnej 19-lemiego wyznawcy, tem swobodniej 
przeniknie przestrzenie i dojrzeje w masach.

Okszeja nie bał się śmierci, ani w nią nie 
wierzył. Pamiętne są jego słowa, gdy ciężuo 
rannego po zamachu przesłuchiwano. Rzekł on 
wówczas:

„Imię moje, nazwisko, pochodzenie, zawód, 
nic nic mają wspólnego z czynem moim Po­
pełniłem go w pełni świadomości i silnej wiary 
w zwycięstwo sprawy. A  tak ani katorga, ani 
śmierć mnie nie straszy".

Przy straceniu nie było nikogo z bliższych. 
Nie zawiadomiono ani adwokata-obrońcy jego, 
którego życzył sobie mieć Drzy egzekucyi, co 
dozwala prawo, nie zawiadomiono rodziców, ni 
specyamie matki, która telegraficznie odwoła­
wszy się do łaski cara, 48 godzin nadaremnie 
jej oczekiwała w mękach i trwodze...

Dopiero dziś, w 13 goazin po egzekucyi, gayż 
o godzinie 7-ej wieczorem prywatnie, koiś z par- 
tyi miai ją o tem uwiaaomić. Przez gardło sło­
wa przejść mu nie mogły. Ona bowiem mówiła 
o synu, jak o żyjącym, ciągle jeszcze była 
w oczekiwaniu odpowiedzi na telegram

Powiedziano jej wreszcie Kobieta prosta, jak­
by przeczuciem wiedziona, stale czarno się ubie­
rająca, obdarzona dziwnie intuicyjnym umysłem, 
zniosła cios po spartańska. Tylko dwie duże łzy, 
staczające się po policzkach, świadczyły o wiel­
kiej boleści duszy...’

—  I zwłok nawet nie wydadzą.. —  z temi 
słowy zamilkia na chwilę, poczenr dodała:

—  Jakże mi .żai, żem wbrew jego życzeniu, 
odwoływała się do- łaski cesarskiej!

Łaska nadejść nir mogła —  nie dopaśeiła 
do niej telegramu ta saaa ręka Trepowa, któ­
ra dla odstraszającego przykładu Kazała i ge­
nerał - gubernatorowi Maksymowiczowi, choć 
tchórzliwego usposoDienia kawalerowi —  po­
twierdzić wyrok, własnoręcznita napisać, że 
przywiedzione prze; sąd wojenny okoliczności

łagodzące, n ie  z a s ł u g u j ą  na  u w z g l ę d ­
n i e n i e ,  jako pozbawione motywów i podsta­
wy realnej.

Nie obeszło się przy tem również bez wyga- 
worn dłuższego, udzieionego sąuowi wojennemu 
zd miękkie jego serce. A  sąa ên skłaaan: 
generał-major P a w i o w, jako przewodniczący, 
pułkownicy: von K r u k ,  N i k i t i n ,  K r z e ­
m i e n i e c k i  i 0 w s i e j 6 W .  Oskarżai jako 
prokuratoi pułkownik G r a n o w s k i .

Wyrok sądu opiewał wprawdzie na, karę 
śmierci przez powieszenie, aie w uwzględnie­
niu przytoczonych szerzej pięciu punktów ła­
godzących, kończył się wnioskiem zamienienia 
Kary o dwa stopnie, t. j. nie na dożywotnią 
katoigę (stopień II), lecz na 20 lat ciężkich 
roDotl

Okszeja nie zostawił dc w iogo  zaanego li­
stu ni pisma Matce, na znak ostatniej o niej 
pamięci nic innego zostawić nie mogąc, gdyż 
miał tylko podarte odzienie na sobie, ofiarował 
spisaaą na Karace... listę swoich sędziów.

Wieść o straceniu Okszeji ledwo nad wie­
czorem rozeszła się dziś po Warszawie, tak 
nie wierzono w wykonanie wyroku bez odpo­
wiedz] cara na prosDę matki...

Ale że to jak w Rosyi „Bóg wysoko, a car 
daleko", przeto Okszeja zawisł między niebem 
a ziemią., Grot

Nowe Kolo polskie.
Po Warszawie rozrzucono następujący pro­

jekt s t a t n t n  K o ł a  p o l s k i e g o ,  w którem 
zjednoczyliby się, jako w klume narodowym, 
posłowie pulscy w zwołać się mającym do Pe 
tersbuigs parlamencie imperyum rosyjskiego;

I. posłowie poiscj, wyDrani do parlamentu rosyj­
skiego (na tery tory mn aawnej Rzeczypospolitej), 
stanowiąc reprezentację narouu polskiego w parla­
mencie rosyjskim, tworaą osobne „Koło poiskie". 
J o K o ł a  t e g o  n a l e ż ą  w s z y s c y  n a r o d o w i  

p o s ł o w i e  p o l s c y  b e z  r ó ż n i c y  s t r o n n i ­
c t w a  i o b o z ó w .  Koło poRkie występuje w parla­
mencie, jako jednolita całość —  wobec czego jej 
członaowie we wszystkich sprawacn. dotyczących 
poiskich inieresów Larodowycn, głosują solidarnie 
t j. za wnioskami , które w Koie uzyskały wię 
kszość głosów.

II, Koło polskie me jest partyą polityczną par- 
lan-rato rosyjskiego, lecz reprezentacyą narodu pol­
skiego wobec rządu i społeczeństwa rosyjskiego. —  
Jauo pierwsze, teka legalna reprezęntacya po roku 
1831, Koło polskie powinno rozpocząć swoją dzia­
łalność od złożenia deklaracyi oruczystej, w której 
stwierdzi n i e p r z e d a w n i o n e  p r a w a  n a r o ­
du p o J s k i e g o  do p o l i t y c z n e j  s a m o i s t -  
n o ś c i  o r a z  j e d n o ś c i .  Ze względu jednak że 
istniejące wnrnnkf, z któremi naród polski liczyć 
się mnsl. powyższe postulaty wykluczają, Koło pol­
skie , jako reprezentacya części narodu polskiego, 
będącej pod panowaniem rosyjsKiem, żąaa wytwo­
rzenia dla narodn naszego takich warnnków życia, 
którehy umożliwiły Polakom ich rozwój narodowy 
i kmturainy w granicach państwa rosyjskiego — 
Warunkami temi są:

Z n p e ł n a  a u t o n o m i a  a s t a w o d s w e z a  i 
a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
nadająca temu krajowi znamię urębnosci prawno­
politycznej pod berłem rosyjsKiem, oraz zupeine ró­
wnouprawnienie narodowościowe Polaków w Krajach 
zabranych z zapewnieniem nr swobody rozwoju na-

Dobroczynne mikroby.
Od dawna było wiadomo rolnikom, że w łonie 

ziemi zachodzą ciągle dwa przeciwne sobie pro­
cesy chemiczne, mianowicie: zjawisko utleniania, 
dzięki któremu materye organiczne znikaią po­
woli, co dla rolnika jest pożądanem i zjawisko 
odtleniania, czyli reduKcyi, naogół nie pożądane, 
gdyż w pewnych warunkach może spowodować 
nieograniczone nagromadzanie się materyi orga­
nicznych.

Wiedziano, powtarzamy, o tych faktach, ale 
dopiero niedawno dowiedziano się, jak ważną 
rolę w tych zjawiskach odgrywają mikroby. 
Dziś wiele przemian, odbywających się w łonie 
ziemi czy też na jej powierzchni, rozpoznaiemy 
jako skntek życiowej działalność) mikrobów, 
rozmnażających się w grnncia. Owe drobnou­
stroje, podobnie jak twory wyższej organizacyi, 
pochłaniają tlen, oddają zaś dwutlenek węgla 
i w ten sposób przyczyniają się potężnie do za- 
cnowania równowagi w przyrodzie.

Na tej zaś równowadze pomiędzy procesami 
utleniania i odtleniania, opiera się wytwarzanie 
ziemi urodzajnej na naszych polach i w lasach. 
Jeżeli utlenianie przeważa, to próchnica, ten 
ważny materyał odżywczy dla roślin, może zni­
knąć zupełnie, jeżeli zaś proces Drzeciwry re- 
dukcyi staje się przeważającym, ziemia może 
stracić swoją urodzajność przez tworzenie się 
wielkich ilości torfu

Wiaaomo, że węgiel organiczny pochodzi wy­
łącznie z powietrza, gdzie się znajduje w po­
staci dwutlenku węgla. Jeżehbyśmy wydzielili 
wszystek węgiel znajdujący się w atmosferze 
ziem skiej,■« to utworzyłby on na powierzchni 
naszego globu niezmiernie cienką, dochodzącą 
zaledwie pół milimetra grubości warstewkę, je­
dnakże z tego zapasu węgla są budowane wszyst­
kie bez wyjątku żywe istoty na ziemi, zaruwno 
rośliny jak zwierzęta. Światło słoneczne dostar­
cza energii, która nagromadza się drogą odtle­
niania dwutlenkn węgla przez zieleń roślinną 
7 wydzieleniem tlenu wolnego. Z węgia, zaczerp­

niętego w ten sposób z powietrza, z wody 
i z rozmaitych związków mineralnych, branych 
z ziemi, rośliny wytwarzają «woie tkanki.

Ponieważ, jak powiedzieliśmy, zapas węgla 
w atmosferze jest stosunkowo mały. przeto ro­
śliny oddawnaby go wyczerpały, gdyby nie po­
wracał on do niej na nowo w postaci dwutlenku 
węgla. Wiadomo, że zwierzęta wydzielają ten 
gaz, pochłaniają zaś tlen, ze dwutlenek węgia 
tworzy się dalej statkiem spalania drzewa, wę­
gla kamiennego i przy wielu innych procesach 
mniej ważnych. Ale to wszystko nie zdołałoby 
pokryć ani jednej dziesiątej nawet strat, jakie 
ponosi ciągle atmosfera w węglu, skutkiem ży­
cia roślinnego na naszym planecie.

W  jasiż więc sposób dwutleneK węgla wraca 
do atmosfery w tych samych ilościach , w ja­
kich jest z niej wyczerpywany przez świat ro­
ślinny? Otóż równowagę podtrzymują niewi­
dzialne, drobne mikroby, one podejmują się 
wielkiej pracy odradzania dwutlenku węgla, ni­
szczenia materyi organicznej. Miliardy miliar­
dów tych drobniutkich istotek w cichości speł­
niają zadanie, od którego zależy byt wszyst­
kich istot żywych, a więc i luazi. Ich działal­
ność nietylko przywraca atmosferze dwutlenek 
węgla, ale także uwalnia ze związków azot, 
siarkę, fosfor, potas, magnez, Żelazo i inne pier­
wiastki, wchodzące w skład ciał roślin i zwie­
rząt.

Dopiera w ostatnich czasach zrozumiano do­
niosłość lego naturalnego procesu, nazwanego 
„mineralizacyą" materyi organicznej; dzięki te- 
mn zjawiska ziemia, rzeki i morza mogą się 
same oczyszczać ze szczątków materyj organi­
cznych, ciągle się w  nich wytwarzających z o d u -  
mierających roślin i zwierząt. Gdyby nie ten 
naturalny proces, rzeki nasze, raz zanieczyszczo­
ne odciekami fabrycznemi i wielkomiejskiemi, 
nie odzyskiwałyby już swe i pierwotnej czysto­
ści wod, stałyby się niegasoącemi ogniskami 
zarazy, rojowiskami wszelkich niebezpiecznych 
dla zdrowia lndzkiego mętów. Jest to niezmier­
nie doniosły dla zdrowia luazkości proces. A  i 
tę asanizacyjną czynność zawdzięczamy mikro­
bom. Une to sprawiają, że istnieje równowaga

pomiędzy tą ilością dwutlenku węgla, jaką 
przyswajają sobie rośliny, a tą jego ilością, 
jaka na skntek miueralizacyi przechodzi odwro­
tnie z zmrni do atmosfery. Sanssure i Schlei- 
den obliczyli, ze oddychanie zwierząt i ludz., 
spalanie drzewa i węgla w piecach domowych 
i fabrycznych, dostarcza, zaledwie jednej dzie­
siątej części tej ilości dwntlenkn węgla, jaka 
powstaje skutkiem nieprzerwanej działalności 
mikrobów.

Gdyby więc ci pracownicy przestali nagle 
istnieć, wytworzyły Dy się na ziemi warunki, u- 
niemożliwiające życie zwierząt, ludzi i roślin. 
Wskutek wyczerpywania przez rośliny dwutlen­
ku węgla z powietrza, atmosfera zubożałaby 
bardzo szybko w węuiel, i życie roslmne nie­
bawem musiałoby zamrzeć, ale już na długo 
przed śmiercią ostatniej rośliny nawiedziłaby 
ziemię klęska w postaci kolosalnego nagroma­
dzenia się szczątków roślinnych i zwierzęcych. 
Suche liście, pnie, łodygi ziół, trapy zwierzęce, 
nie rozkładane ,uż przez muroDy, zawalałyby 
ziemię, a ponieważ z ich ruzkiadu tworzy się 
pożywienie dla nowych pokoleń roślinnych, 
przeto nasiona, padające na ziemię, nie znajdo­
wałyby warunków odpowiednich dla swojego 
rozwoju i lasy znikłyby zupełnie Ale na tem 
nie koniec. Dwutlenek węgla zwiększa, jak się 
przekonano, zdolność atmostery do pochłaniania 
ciepła słonecznego; gdyby go nie stało, tempe­
ratura roczna, jak tego dowiódł Arrenius, spa­
dłaby tak znacznie, że nastąpiłaby nrwa epoka 
lodowa na całym naszym globie. I w łonie o- 
ceanów nastąpiłyby, pod wpiywem zmniejszenia 
się w atmosferze dwntlenkn węgla, doniosłe 
zmiany. Mieszkańcy wod, pozbawieni najgłó­
wniejszego poKarmu, w postaci niższych wodo­
rostów, które nie mogłyby się dalej rozmnażać. 
Doginęliby także i w morzach śmierć zapano­
wałaby niepodzielnie, Tak więc mikroby nie­
tylko nie są na ogół niszczycielami życia, ale 
przeciwnie, podtrzymają je swoją cichą pracą.

Użyteczność mikrobów nie ogranicza się je­
dnak do utrzymywania równowagi w atmosfe­
rze; wydzielany przez nie dwutlenek węgla 
sprzyja rozkładaniu się pewnych, minerałów,

dostarczających potasu i fosforu w po.staci mo­
żliwej do przyswajania przez rośliny.

W ostatnich czasach zbadano Kilkanaście ga­
tunków miKrobów, rozkładających ciała roślin­
ne. Najlepiej stosunkowo poznać mikroby, dzia 
łające na drzewnik. Nie możemy opisać tych 
drobnoustrojów, powiemy więc tylko, że ostate- 
czneini prouuktami rozkładu arzewmka, o ile 
odbywa się to przy dostatecznym lostępie po­
wietrza, są: dwutlenek węgla i woda. Gdy zaś 
pracy podejmują się mikroby, żyjące bez do­
stępu powietrza, w głębszych warstwach ziemi, 
to tworzą się z drze wnika inne ciała, dwutle­
nek węgla także, a prócz niego kwas octowy 
i masłowy, gaz Dłotny i wodór. Równocześnie 
z temi mikronami działają także bakterye de- 
nitryfikująco, t. j. mszczące azotany i zamie­
niające je na wolny azot, dwutlenek węgla 
i t. d.

Najważniejsze są dwie pierwsze przemiany, 
na nich bowiem opiera się niezmiernie donio­
sła sprawa przyswajania wolnego azotu z po­
wietrza.

Ażeby mogły się rozmnażać, mikroby muszą 
mieć do rozporządzenia te same mniej więcej 
ciała mineralne, jakich potrzebują rośliny wyż­
sze i oprócz tego jaaąś materye organiczną, 
dostarczaiącą im węgla. Jeżeli lakiem źródłem 
węgla jest drzewnik, a otoczenie, w jakiem się 
znajdują miicroDy, jest kwasnem, to pojawiają 
się pleśnie, jeżeli zaś otoczenie jest alkaliczne, 
to mnożą się bakterye.

Najważniejszą z pomiędzy Dakteiyj, atakują­
cych drzewnik, jest „Baciilus ferruginoas". Rola 
tego mikroba, żywiącego się flrzewnikien i wy­
wołującego znikanie tej substancyi w ziemi, 
da'6 się porownac pod względem ważności z 
rolą pleśni które wytwarzają się z drzewnika, 
rozkładanego przez dwutlenek węgla i wodę. 
Równoiegie z rozkładem drzewniKa, zawartego 
w szczątkach roślinnych, odbywa się za sprawH 
mikrobów przyswajanie azotu wolnego z powie­
trza, zjawisko bardzo ważne dla sprawy uro­
dzajności ziemi. Przyswajanie tego gazu jest. 
skutkiem rozmnażania się pewnych gatunków 
mikrobów, które, mając poddostatkieir materya-

łu, zawierającego węgiel, zaspokajają swoją po­
trzebę azotu przez asymuowanie go z powie­
trza, — Taką samą pracę spełniają miuroby, 
współżyjące z korzeniam1 luśiin motylkowatych, 
jak wyka, seraaeia, łubin i t. p. Podziwiać na­
leży, z jaką harmonią trzy garunKi miKrobów, 
żywiących się drzewnikiem, prowaazą swoją 
pracę, jaK ją podzieliły pomiędzy siebie. Naj­
przód „ferment wodorowy" atakaje drzewnik, 
zam.coia go na cukier, który następnie fermen­
tując, daje kwasy masłowy i octowy, wodór i 
awuaenek w ęgla

Część cukruj wytworzonego przez pierwszą 
baateryę, służy pako źródło węgia dla dwóch 
innych gatun*.0i^ bak tery;, które nie mogą się 
żywić drzewniKiCn. „Baciilus radiobacter", — 
pierwszy z pom^d^y awocn os ta tn. eh, jest 
właściwym asymnatai^u. azotu ale zamiast za­
chowywać go dla Siebie, razie w a go dokoła w 
postaci rozpuszczalnej W stancyi azotowej, 
z której następnie Korzyst\)ą awa inne mikro­
by, rozmnażają się licznie, a kiedy oDumieia- 
ją, ciała ich wzbogacają grunt w związki azo­
towe,

Ilość azotowych suD stan cyj, .powstających tą 
drogą, wynosi w msie bakowym naprźykłaci. 
roniącym rocznic około 40u0 kjiugramów su- 
cnych liści na powierzenni jean-jgo hektara 
kwadratowego, około 25 kilogramów. Ten na­
turalny przyrost azotu wystarcza zupełnie dia 
podtrzymania wegetacyi lasu. Nie ulega nawet 
wątpliwości, że powstałby z czasem nadmiar 
azotu, gdyDy demtiyiikujące bakterye nie za- 
miewaiy liapowrót substancyj azotowjch na 
wolny azot.

Demtryiikacya jest zatem procesem zm. n?e- 
ni“ , przeciwdziałającym procesowi tworzenia \ię 
ciągłego Kosztem powietrza materyj azotowych. 
Gayoy nie ta działalność, to nagromadziły by 
się w u uległych epokacn geologicznych oiDizy- 
mie zapasy saletry, gnana i t. p. substancyi, 
bogatych w azot, a morza tak dalece nasyciły­
by się azotanami, iż życie stałoby się w nich 
niemożliwem.

Badaniu Heilnegela, dokonane w 1886 roku, 
przekonały nas, że rośliny motylkowe posiaua-

Ł
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rodowego i pr„w, należnych językowi polsk^mj 
w szkole, w sądzie 1 w urzędzie.

III Posłowie polscy z Królestwa Polskiego, sta­
nowiący reprezuntacyę te] odrębnej jednostki pra­
wnopolitycznej, za jaką Królestwo nznane być win­
no. oświadczają nadto, że uważają udział swój 
w parlamencie rosyjsKim jedynie za t y m c z a s o -  
w y, aż do chwili wypracowania i wprowadzenia 
kunBtytucyi autonomicznej dla Królestwa, poczem 
praca ustawodawcza dla tego kraju zesrodkowywac 
się powinna w S e j m i e  p o l s k i m  w W a r s z a ­
wi e ;  dla ohraa zaś nad sprawami ogólno-państwo- 
weml, w których Królestwo również interesowant m 
będzie, z a s i a d a ć  p o w i n n a  w p a r l a m e n c i e  
r o s y j s k i m  o s o b n a  d e l e g a c y a ,  przez Sejm 
polski wybrana, która nie będzie miała prawa gło­
su w sprawach, dotyczących wyłącznie cesarstwa. 
| IV W  całej działalności swo]ej w parlamencie 
rosyjskim posłowie polscy tak z Królestwa Polskie­
go, jak 1 z krajów zabranych, dążyć będą przede- 
wszmkiem do uzyskania dla Królestwa jak naj­
szerszej autonom'1 prawno politycznej, tudzież ró­
wnouprawnienia i zapewnienia swobody wszechstron 
nego rozwoju żywiołowi polskiemu w krajach za­
branych.

„Czas" jnż zawczasu przestrzega przed na- 
rzucanem statutu przyszłym posłom polskim; 
oni sami powołani będą do ich zredagowania i 
nikt .jn y  arogować sobie tego prawa nie po­
winien. —  Jesteśmy pod tym względem innego 
zdania. Pod względem formalnym ma słuszność 
krakowsna euspozytura ngodowcow Warszaw­
skich, ale pod względem istotnym nie można 
społeczeństwu, którego interesa reprezentować 
będz:e ewentualnie przyszłe Koło polskie, od­
mówić prawa do zajmowania się sprawą tak 
zasadniczą. Nie zapuszczając się na razie w 
krytykę tego projektowanego statutu, uważamy 
za objaw korzystny, że kwestya tak doniosła 
weszła na porządek dzienny aktualnych spraw 
naszych narodowych.

)

Kolos niemiecki.
Berlińskie pisma niemieckie zamieściły w tych 

amach mała notatkę statystyczną. —  Nie wiele 
zapewne osób poza granicami cesarstwa nie­
mieckiego zwróciło na nią uwagę; suchemi na 
pozór liczbami nie wszyscy się interesują. Ta 
jednakże notatka posiada szczególne znaczenie 
przedewszystidem dla polityków i ekonomistów 
Dowiedzieliśmy się z niej, że l u d n o ś ć  c e ­
s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o  p r z e k r o c z y ł a  
o g r o m n ą  l i c z b ę  60 m i l i o n ó w .  Ścisłe 
spisy mieszkańców odbywają się w Niemczech 
co pięć lat; ostatni dokonany został dnia 1-go 
grudnia 1900 r., najbliższy naznaczono ra 1-go 
grudnia r. b. Państwowy mrząd statystyczny, 
ooierając się na zapiskach u-zędów stanu cy­
wilnego i prowincyonalnych binr statystycznych, 
utrzymuje jednak i w międzyczasie wzrost lu­
dności Rzeszy w stosunkowo bardzo dokładnej 
ewidencyi. Jego obliczenia, jakkolwiek po czę- 
śc: tylko przybliżone, rzadko tylko różnią się 
od rzeczywistości, a i wówczas tylko o drobno­
stkę. Jeśli więc urząd ten stwierdza teraz, że 
liczba ludność Niemiec wynosi już przeszło 60 
milionów, że przy najbliższym spisie w gru­
dniu r. b. dosięgnie co na.,mniej 60,164.u00, to 
najzupełniej wierzyć mu można

S z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w ,  jakże to o- 
gromna cyfra! Z państw rasy białej w Euro­
pie i w Ameryce tylko dwa: Rosya i Stany 
Ziednoczone Ame-yki północnej liczą więcej 
mieszkańców, z państw azyatyckich jedynie je ­
szcze Chiny. Niemniej w ażnem jest, że ta ln 
dność Rzesz] niemieckiej jest w przeszło 90°/« 
zupemie jednolitą pod względem języka i na­
rodowości. Liczba ludności polskiej -w obrębie 
granic cesarstwa niemieckiego wynosiła bowiem 
w r. 190U (wraz z Kaszubami i Mazurami, któ­
rych statystyka pruska wylicza jako odrębne 
„ludy“ ) około 31/, miliona Ponieważ nmożj się 
ona szybko, przypuścić można, że przekracza 
obecnie 4 miliony Odliczając dalej milion na 
Francuzów i inne mniejsze narodowości, np. 
Duńczyków, Litwinów, Serbów-Łużyczan, Cze­
chów i Wallonów, pozostanie rdzennie niemie­
ckich mieszkańców około 55 milionów!

Naturalny roczny przyrost tej niemieckiej

ludności nie dorównuje wprawdzie naturalnemu 
mnożeniu się Indu polskiego, zafrsze jednakże 
jest stosunkowo niezwykle wielki.

W roku 1880, Rzesza niemiecKa liczyła 
45,234 000 mieszkańców; w r  1890: 49,428.000: 
w roku 1895: 52,280.000, a w roku 1900: 
56,367.0u0 mieszkańców. Podczas więc, gdy da­
wniej dziesięcin lat było potrzeba do powięk­
szenia się ludności o mmej więcej 4 miliony, 
od roku 18P0 wystarcza na to lat pięć. Przy­
czyną tego jest znaczne zmniejszenie się wy- 
c h o d ź t w a  w ostatnich latach, wskutek cze­
go cały prawie przyrost naturalny pozostaje 
w krain. W ten sposób ludność Niemiec wzma­
ga sie rocznie o 700 do 800.000 a więc mniej 
więcej o p ó ł t o r a  p r o c e n t !

Dla innych państw i narodów Europy ten 
Kolosalny WDrost rozwój liczebny narodu nie­
mieckiego w Eurońie me może być rzeczą obo­
jętną; prze iwnie, wobec znanej zachłanności 
Niemców tkwi w tem szybkiem mnożeniu się 
icn poważne n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  tak pod 
względem ekonomicznym jak i politycznym. — 
Niemcy straciły jnż dawno charakter krajn 
rolniczego; zajmowane przez nich ziemie na­
wet przy najintenzywniejszej kulturze, dawno 
jnż nie mogą wyżywić całej ludności. Dziś do­
starcza jej środków do życia przeważnie p rze ­
my s ł ,  który w ostatnich dwudziestu latach 
rozwinął się także wprost olbrzymio Co się 
atoli stanie, gdy rozwój ten dosięgnie natural­
nego kiesn, to jest| gdy zabraknie mn zagra­
nicznych pół zbytu ? I dziś bowiem produkuje 
on przeważnie dla zagranicy. Wówczas wzmo­
że się znów emigracya niemiecka; krocie ty­
sięcy Niemców zaczną zalewać sąsiednie kraje, 
a co to znaczy, w* omy do Drze z własnego do­
świadczenia.

Lecz ta ogromna liczba 60 milionów jest tak­
że niewyczerpanem ź r ó d ł e m  s i ł y  m i l i t a r ­
n e j  m a t e r y a ł u  l u d z k i e g o  w razi e  w o j­
ny. Pod tym względem Niemcy stały się tak 
potężne wskutek tego przyrostu ludności, że np. 
Francya s a m a  przestała bvć już dla nich prze­
ciwnikiem groźnym. Przypomnijmy sobie tylko, 
że w r. 1870, w chwili wybuchu wojny, Fran­
cya liczyła 38 milionów, Niemcy 40 milionów 
mieszkańców; do wojnie Niemcy 41 milionów, 
Francya 36 milionów. Dziś Niemcy mają 60 mi­
lionów mieszkańców, F r a n c y a  z a ś  z a l e ­
d w i e  39 — czyli po stronie Niemiec jest prze­
waga 21 milionów, co równa się przewadze 
m l i o n a  ż o ł n i e r z y  w r a z i e  w o j n y .  —  
Francya w tym samym czasie, w którym Niem­
cy pomnożyli się o blisko 20 milionów głów. 
zysKała zaledwie 3 miliony! Jej armia liczy 
wprawdzie i dziś jeszcze według wykazów urzę­
dowych około 600.000 w czasie pokoju, a więc 
tyle, co armia niemiecka, lecz nie jest to taje­
mnicą, że ta siła francuska istnieje tylko na 
p a p ; e r z e ,  gdyż w rzeczywistości Francya me 
ma pod bronią ani 500.000. podczas gdy w ar- 
mi. niemieckiej do nominalnego kompletu nie 
brakuje ani głowyI Co więcej, aby chociaż w 
Drzybliżeniu utrzymać nominalne kadry, rząd 
francuski zmuszony jest powoływać pod broń 
całą młodzież, nieraz niezdatną do służby woj­
skowe,; Niemcy zaś mają wybór wielki, biorą 
tylko najzdrowszych, najsilniejszych, a nadto 
jeszcze tysiące rocznie przeznaczają dla rezer 
wy kompletowej. Dziwiono się Frincyi, że ule­
gła teraz w sporze o Marokko, zapewne atoli 
kierujący nią mężowie stanu doDrze byli świa­
domi niebezpieczeństwa, jakie wynika dla Fran- 
cyi z tego ogromnego przesunięcia się różnicy 
liczebnej na korzyść Niemiec. Francya s a m a  
iuż o odwecie za rok 1870/1 myśleć nie może.

Jasnem też jest, że w przyszłości nie ludy 
romańskie, lecz s ł o w i a ń s k i e  zdołają utrzy­
mać równowagę w Europie wobec Kolosalnego 
rozwoju narodu niemieckiego Ludy słowiańskie 
mnożą się jeszcze szybciej, niż Niemcy, a jako 
Indy młode, mają przód sobą większą możność 
fikspanzywności kulturalnej i ekonomicznej. —  
Gdyby nie to —  marzenie Wilhelm* o geimań- 
skiem imperyum świata może juik bliskiem było­
by u r z e c z y w i s t n i e n i a  ^

Niedżiela, 23 Lipca 1906

Jedyny przyjaciel Rosyi.
Do jakiego stopnia straciła Rosya c a r s k a  

wskutek ostatnich klęsk i zaburzeń wewnę­
trznych na powadze nawet w krajach słowiań­
skich na BałKanie, dowodzi fakt, że dziś także 
„jedyny przyjaciel Rosyi" za czasów Aleksan­
dra III, mała Czarnogóra, otrząsa się z długo­
letniej dla rządn carskiego uległości. Doszło do 
tego. że rząd ten uważał *.a stosowne odwołać 
swego „chargó d’affair“ , czyli posła w Cetynii, 
Sołowiewa. Stało się to z następującej przy­
czyny.

W  maju r. b. miało nastąpić uroczyste o- 
twarcie nowozbndowanego gmacnn monopolu 
tytoniowego w P o d g o r y c y ,  gdzie rezyduje 
czarnogórski następca tronu książę Daniło. On 
też w zastępstwie ojca, który wówczas bawił 
za granica, miał uczestniczyć w uroczystym 
akcie otwarcia, on własnoręcznie ułożył jego 
program. Tymczasem w przededniu uroczysto­
ści nadeszła wieść o klęsce floty rosyjskiej 
pod O z n s i m ą .  Wówczas poseł rosyjski S o ­
ło  w i e w zwrócił się telegraficznie do księcia 
z żądaniem, ażeby ze względu na tę klęskę, 
która okryła żałobą nietylko Rosyę, ale także 
cały ś w i a t  s ł o w i a ń s k i ,  uroczystość ową 
o d r o c z o n o ,  conajmniej zaś, ażeby cofnięto 
od ndziaiu w niej dwa bataliony kadr czarno­
górskich, utrzymywanych z snbsydyów rosyj­
skich i uzbrojonych rosyjską bronią.

Fsiażę D a n i ł o  dał posłowi carskiemu odpo­
wiedź s z o r s t k o  o d m o w n ą .  Obrażony ten 
iego żądaniem oświadczył, że Czarnogóra jest 
państwem niezależnem i wobec tego nie dopu­
ści, aby Rosya miała jej zabronić uroczystego 
obchodzenia nowego kroku na drodze ekonomicz­
nego postępu. Poseł rosyjski zwrócił się wów­
czas do metropolity czarnogórskiego Ten, po­
słuszny, żądaniu posła, naznaczy! na dzień uro­
czystości nabożeństwo żałobne za poległych pod 
Czusziraą i wezwał księcia, aby przybył na to 
nabożeństwo. Książę nie tylko również odpo­
wiedział odmownie, lecz nadto udzielił metroDO- 
„ide ostrej nagany, że puniża się do „ r o l i  
n a r z ę d z i a  i n t r y g i  r o s y j s k i e j " .  Lecz 
nie koniec na tem Podczas bankieta, który od­
był się w Podgorycy, książę dał wyraz podziwu 
dl* walecznóśc.i J a p o ń c z y k ó w  i dla admi­
rała T o g o .

Sołowiew doniósł o tem do Petersburga, lecz 
tam uważano za właściwe nie drażnić „jedy­
nego przyjaciela" i sprawa skończyła się na 
oć wołaniu posła rosyjskiego.

natychmiast, ażeby zgotować gabinetowi do­
tkliwą klęskę.

Ogólne teraz panuje zaciekawienie, co gabi­
net Balfonra nczyni wobec tego? Wczorajsza 
większość antirządowa była tylke p r z y p a d ­
k o w ą .  Przypuszczano więc w pierwszej chwili 
że rząd będzie ignorował otrzymane wotnm 
nieufności, źe powtórnie odwoła się do Izby i 
postara się o unieważnienie wczorajszych u- 
chwał.

Wypadki takie zachodziły już w Anglii. Tym­
czasem wczorajsze posiedzenie inny miało prze­
bieg. Posłów rządowych przybyło wprawdzie 
znacznie więcei, niż dnia poprzedniego. Mimo 
to przywódca stronnictwa liberalnego Campbell 
B a n n e r m a n n ,  zgłosił wniosek o odroczenie 
Izby, ponieważ wprost me uchodzi, aby Izba 
obradowała podczas faktycznego interregnum.

Balfonr oświadczył, że na porządki dziennym 
nie stoją kwestye sporne, tylko takie, co do 
których niema wśród stronnictw różnicy.

WnioseK Campbella odrzucono, jednakże ob­
rady po kilku minutach zamknięto, poczem Izba 
natychmiast została o d r o c z o n ą .

Gabinet zamierza widocznie i bez oawołania 
się do powtórnego votum Izby na razie pozo­
stać na stanowisku. Wymaga togo rzeczywiście 
obecna sytnacya w polityce zagranicznej, prze- 
dewszystkiem konieczność przedłużania przy­
mierza angielsko-japońskiego. Jednakże jnż w ko­
łach konserwatywnych odzywają się głosy, że 
gabinet Balfonra odegrał swoją rolę i że zmu­
szony Dędzie usunąć sie z widowni.

/

Przesilenie w Anglii.
Jnż od dłuższego czasu dostrzedz było można 

w Anglii objawy, wskazujące, iż gabinet Bal 
foura trać powoli grnnt pod nogami. Złożyły 
się na to rozmaite przyczyny, między niemi 
w uiemałej mierze niewyraźne stanowisko rzą­
dn wobec agitacji byłego ministra kolonii 
Chamberlaina za nową polityKą handlowo-cłową. 
W  niektórych okręgach wyborczych kandydaci 
rządowi stanowczą ponieśli klęskę; w Izbie 
gmin opozycya rosła w siłę i występowała co­
raz śmielej. Czionków gabinetu KilKaKrotnie 
nie chciano dopuścić do głosu, przyczem przy­
chodziło do zajść bardzo burzliwych. Szczegól­
ne niezadowolenie w kołach antirządowych wy­
wołał projekt Bahuura, dotyczący nowego po­
działu okręgów wyborczych. Projekt ten miał ca 
celu zmniejszenie liczby posłów z I rTą n d y i , 
a pomnożenie mandatów w okręgach' zupełnie 
pewnych, dla rządzącego obecnie stronnictwa 
konserwatyw’ Wobec opozycją na jaką
projekt ten napotkał, rząd zmuszony- pył cofnąć 
go, co równało się moralnej klęsce. 
tymczai im czyhała na nową sposobność^cuj 
dać uczuć Balfourowi swoją siłę. I sposobność 
ta znalazła się rychlej, niż się spodziewano

Z wczorajszych denesz wiadomo, iaki obrót 
wzięły obrady nad kredytami dla Irlandyi. —  
Mino wezwan!a rządu, ażeby wobec przygoto­
wywanych przHZ opozreyę ataków, stronnictwo 
rządowb danęło do obrad tych w komplecie, 
przybyło na onegdajsze posiedzenie posłów rzą­
dowych tak mało, że opozycya miała w i ę k ­
s z o ś ć .  Drzywódcy opozycyi skorzystali z tego

Z letnich siedzib.
Rabka, 12 lipca.

Zdaje się zaiem. ie  zdrojowisko Rabka zaczyna 
byt odwiedzałem nietylko dla skuteczności swych 
źródeł, ale i dla mody, gdyż moda, kapryśna ta 
pani, wywiera wpływ v uaszem społeczeństwie nie­
tylko w zakresie strojów, ale i w wyborze klima­
tyk i zdrojowisk. Odnośnie do Rabki można być 
szczerze zadowolonym, że moda darzy ją swomi 
względami, Rabka bowiem, jak to donosiłem w po­
przedniej korespondencyi, zasłngnje na to w całej 
pełni. Ostatnia, VI z rzędu, lista gości, przybyłych 
do Rabki, wykazuje z góry 1.700 osób, w poró­
wnania do roku zeszłego jest jnż do tej pory wię­
cej o 500 osób. Nie wszyscy jednak przybyli tu 
dla leczenia się, nie wszyscy dla tej prostej przy­
czyny, że będąc zdrowymi jak., niech będzie zdro­
wymi jak ryby, leczenie nie potrzebują, a gdy Za­
kopane się im jnż znudziło, gdy Krynicy mają wy­
że] uszu, goy za granicę do różnych „budów" nie* 
pozwala im wyjeżdżać prawdziwy czy tez rzekomy 
patryotyzm , przyjeżdżają więc ci letnicy do Rabk. 
i nie mają powoda żałuwać tego wcale.

Sezon w całej pełni; Chór akademicki krakow­
ski, przeszło dwudziesta młodzieży, który przynył 
tn we wtorek w poładme, w braku mieszkań (w 
całej Rabce, Słonem i Ponicach nie ma na wagę 
złota jednego pokoikn), alokował się i swoje wali­
zy (z frakami i nutami; w sali bilardowej restau- 
racyi Budkiewicza, gdzie też spędził noc, a dawszy 
we środę koncert, po którym wynikł wcale udały 
/ennlon, odjechał do Zakopanego na otwarcie wy­
stawy przemysłowej.

Kogo tn w Rabce niema? Są i przedstawiciele 
władz 1 WTBokicń rang, między nimi pp. radca dwo­
ra i członek trybnnało apelacyjnego z Wiednia, Bos- 
sowakl i dyrektor p32zty w Krakowi*, Biliński. Są 
lekarze i adwokaci, przemysłoiEry i bankierzy, ar­
tyści, óz> nr Ikarze i studenci, t nudewszystac nie­
zliczona moc dzieci (nawiasem mówiąc barazo ła­
dnych), które gwarem swym, czasem radosnym, a 
ptiMzhwym czasem, napełniają zakład cały, wieś 
ca*}, słychać je wszędzie, widać je wszedzle!

Rozbawiliśmy się tn na dobre; towarzystwo je­
szcze nie odpoczęło po ostatDim balu, a jnż sposo­
bią się tn wszyscy do olbrzymiego festynu na łą­
kach rabczańskich, z którego dochód przeznaczony 
został na straż pożarną w Rabce. Festyn ten, wzo­
rowany na festynach krakowskich, urządza naczel­
nik poczty w Rabce p. J a w o r r k i ,  niestrudzony 
w pomysłach zabawowych, przy pomocy komitetu, 
złożonego z najtęższej, bawiącej tn, z pod trzech 
zaborów, młodzieży akademickiej.

Od kilkunastu dni bawi w Rabce znany działać? 
społeczny i „elenterzysta" p. Gedroyć ze Lwowa 1

zaraz na dragi dzień po swojein przybycia z elek­
tryzował całe towarzystwo. Bo oto wygłosił szereg 
prelekcyj na temat: odrodzenia narodn przez v y- 
chowanie fizyczne i etyczne, szkoły narodowej i 
abstynencyi od alkoholów. Po odczytach tych, na 
które wstęp był b e z p ł a t n y ,  wywiązywała się 
zwykle ożywiona dysk^sya, a liczni mówcy: pp. 
Rosner, Jaworski, Rudnicki, pani Dobrowolska 1 In­
ni, zabierając głos, rzucili bardzo wiele nowych my­
śli na temat wygłaszanych odczytów. P. Gedroyć 
wprowadzając zypatryw nia swe w czyn, zorgani­
zował liczne gropy młodzieży (dzieci od lat 6-cin 
i młodzież dorosłą), z k ó-ą codzleń po połndnin 
na łące, wyznaczonej na to Dezmteresownie przez 
p. Kadena, urządza zabawy, gry w piłkę nożną, 
palanta, gonitwy do celn i t. p., a licznie zgroma­
dzeni. jako widzowie, rodzice dziatwy, widząc za­
pał, ożywienie i zbawienne skutki dla zdiowla 
swych dzieci, po każdej zabawie dziękują amorowi, 
to jest p. Gedroyćowi za jego pracę na tem poln.

Sądzę, że będę wyrazem ogółu knracynszów rab­
czańskich, jeżeli pod adresem zarządu wy“tosnję 
następujące życzenia, które spełnione, przyczynią 
się jeszcze więcej do rozkwitu Rabki. Naibżatoby 
żalem wybudować kilka jeśl. nie kilkanaście nowych 
willi, by pomnożyć liczbę mieszkań; należy konie­
cznie otworzyć jeszcze, co najmniej ze dwa kioski, 
dla picia wody mineralnej, z których jeden nowi- 
nien wyłącznie służyć dla knracynszów z „ d z i e l ­
n i c y  p o d  l i l i a m i " ;  należy pomnożyć jłnżbę 
w botein zwanem „Łazienkami", a ścieżki w parka 
zamiast przez cały dzień na sncho, zamiatać tylko 
wczesnym rankiem po skropienia ich wodą, należy 
kiosk dla muzyki przenieść w inne, więcej akusty­
czne miejsce, należy... wyliczenie reszty tego, co 
należy, zostawiam do przyszłego rokn, tnsząc, że 
obecnie wymienione postulata zostaną przez właści­
ciela zakłada uwzględnione. A gdy to nastąpi, Rab­
ka stanie się perlą zdrojowisk gaiicyjsklcn, a lczba 
przybyszów, sznkających w niej pomocy dla zdro­
wia, wypoczynku, a nawet rozrywki sezonowo-wa­
kacyjnej potroi się conajmniej Z. P.

W melodyi hejnału.
Jasna noc płynie nad starym Rrakowem.
Potokiem roztopionego srebra spełzła fala mie­

sięczna po blankach, szczerbach murów, zieleni 
drzew i śniedzią przyprószonych kopnłach Kościel­
nych.

Monotonny głos zegara pada w pnstą nlicę.
Szereg starych Kamienic patrzy wybladłą, białą 

twarzą w jasne koio księżyca.
Księżyc wychyla się ponad zanlek uliczny —  

srebrny pyl prószy na szyby okien, jarzących się 
w czarnych obręczach framng.

Cisza--------
Tylko z sdaali zrywa się czysty ton melodyi, 

złotym, metalicznym dźwiękiem wchłania się w sza­
firową noc.

Hejnał drży limą złocistej fali.
Jakaś w nim moc, jakaś królewskość dostojna i 

hart wiekowy —  i echo stolec] ubiegłych 1 świta 
nie dni nowych i żal.

Noc jasna wsłuchała się w złoty głos trąbki. —
Księżyc stanął na szybach okien pożogą sre­

bra. —
Hejnał gra..
Po wiślanych wodach Idą, jakby rnsalne śpiewy, 

szepty fal. drżących łaską zieloną.
Szumi wiklina u stóp Wawelskiej sadyby, szele­

szczą coś w łozach —  a w załomach —łmc*yska 
gra melodyą

Echo drży nilią fali. .
Ze smukłej, Mari i c*lej jtrażmcy daje czuwania 

znak wiekowa straż nad WIsią.
I płynie wszerz —  płynie nad stare, królewskie 

miasto ys szafirze nocy cichej.
Tych głos, którzy przeszli —  i tych, co wsiali 

do boju —  tych, których kości ubieliły pustynię 
Sybiru i tych, co na krańcach Asy* krwią zraszają 
ziemię obcą, drży w tej meiodyi złotej przez bóJ 1 
moc, przez hart, potęgę.

A jest w niej i dźwięk, co drga życiem prze­
czucia. wychylony w nocną ciszę, baczy, czy brzask 
w słonecznej nie idzie czerwieni...

Jan Pietrzycki.

ją zdolność korzystania z azotn atmosferyczne­
go, jeżeli pewno gatunki bakteryi wnikną w ich 
korzenie i wywołaią na nich narośle. Pokazało 
się, że mamy tn do czynienia ze współżyciem 
bakteryi z roślmą wyższą W takiej „symbio­
zie" obie strony odnoszą korzyści: roślina otrzy­
muje azotowe substaneye, wytwarzane przez 
baaterye, baKterya zas korzysta ze subetan 
cyj, zawierających węgiel, których jej dostar­
cza roślina

Ciała białKowe, tworzące się w ziemi sknf- 
kiem obumierania bakteryi, i wprowadzane ja­
ko nawóz sztucznie przez człowieka, nie, mogą 
służyć bezpośrednio za pokarm roślinom, muszą 
one wprzód aledz wspomnianemu procesowi mi­
neralizacji, zamienić się na amoniak co także 
biorą na siebie mikroby, i

Sposób, w jaki się odbyw a/ta  przemiana 
białka, nie jest jeszcze zna !w.ązki amonia­
kalne podlegają następnie <? atecznej przemia­
nie na azotany, czego pod joinją pospolite 
wszędzie, odkryte przeJ* W nogradzkiego „ba- 
kterye 'iHryfikujące", Których wpływ na uro­
dzajność grnntn jest nezawodnie największym 
W pie-wszej fazie fermem azotawy utlenia sole 
amonu, zamieni ijąc je na kwas azotawy wolny, 
który się następnie łączy z potasem, albo wa­
pnem na sole; w drugiej fazie ferment azoto­
wy zamienia tamte sole na azotany, potęgując 
stopień utlenies .ia. Do normalnego przebiegu 
tego procesy. trzeba, żeby przewietrzanie grun­
ta odbywało się bez przeszkody; inaczej bo­
wiem wytwerzone azotany mogą uledz szyb­
kiemu rozkładowi za sprawą bakteryj denitry- 
fiknjącycl)

Potrzeba zafem zgodnej pracy siedmiu przy, 
najm o ćj. gatunków bakteryj, czynnych w ści­
śle o.rriśłonym porząlku, żeby zamienić azot 
woli j  powietrza na azotary, przyczem jaKo 
n',nkł wyjścia służy drzewnik. Widzimy więc, 

■jas skomplikowane są czynności biologiczne, 
odbywające się w ziemi, a zarazem jak piękny 
porządek panuje tutaj, jak wspaniale jest za­
chowana równowaga, bez której życie organi­
czne nie byłoby możiiwem na powierzchni na 
szego płanety

W U.

Wl(r> Beymont.
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Dopiero kiej się i sama ogarnęła, zwołała 
wszystkich do jadła i nawet poszła po Jagusię; 
przyszła ci zaraz sieinia zestrojona i tak pię- 
Kna. że kiejby zorza się widzmła, a modre oczy 
niby gwiazdy jarzyły się z pod lnowych, gład­
ko przyczesanych włosów. Ale wszyscy zarówno 
byli w szmatach świątecznych, że ino grały 
w oczach weimaki i gorsety, a i Witek, choć 
boso, w nowym był speucerku ze świecącemi 
guzikami, co je był uprosił od Pietrka, któren 
dzisiaj wystąpił w całkiem nowej przyodziewie: 
w granatowym żupanie i portkach pasiastych 
żółto-zielonych, wygolił sie; do czysta, włosy ob­
ciął jak drug;e, równo nad czołem i koszulę na 
czerwoną wstążkę zawiązał, że skoro wszedł, 
zdumieli się przemianą, a Jóźka jażt? się wręcz 
zakoskała:

—  PietreK ci to? a toby cię rodzona nie po­
znali i

— Burkową skórę zrzuci!: i parobek kiej świe­
ca... —  zauw ażył Bylica.

PrzesmiechLąl się no parob, tocząc oczyma 
za Jagusią, a robiąc grdyką, gdyż Hanka, prze­
żegnawszy się w głos, przep^ała gorzałką do 
każdego z osobna i niewoliła zasiadać do stołu, 
przysuniętego do okna. Zajęli ławki, że nawet 
Witek, choć nieśmiało, przysiadł na kraju.

I pojadali zwolna, w cichości smaKując świę­
conego, że to bez tyle tygodni niezgorzej się wy­
pościli. Kiełbasy czujne były, czosnkiem dobrze 
przyprawione, gdyż po izbie rozniesły się wier­
cące w nodrzach zapacny, jaże psy się w 'erciły 
między ludźmi, skamlając żałośnie.

Nikto się nie ozwał. póki pierwszego głodu 
nie zaDchali, tęgo pracując, że ino w onej uro­
czystej cichości spożywania, gip,mania się roz­
chodziły, przysapkJ a bulgoty gorzałk’’ bo Hanka 
nie żałowała nikomu, sama jeszcze przyniewa- 
lając do picia.

— Rychło to pojedziem? —  ozwał cię pier­
wszy Pietrek.

—  Zaraz choćby, po śniadaniu
—  Jagustynkp chciała się z wami zabrać do 

miasta —  wtrąciła Józka.
—  Przyjdzie na czas, to poiedzie; czekać nie 

będę.
—  Obroków to wziąć?
— Na jeden popas, wieczorem wrócimy.
I znowuj jedli, nasycając się mięsiwem do- 

woli, aż niejednemu ślepie wyłaziły z onej lu­
bości, twarze czerwieniały sytność rozpierała 
serca gorącem i cichą, głęboką radością. Wol- 
niuśko pojedali, nadziewając się z rozmysłem, 
by jak najwięcej zmieścić i jak najdłużej czuć 
w gębie smakowitości. Dopiero kiej Flanka się 
pudniesła, wzięli się też dźwigać od mich z do­
brą już wagą w kałdnnach, a Pietrek z W i­
tkiem. czego byli nie dojedli, do stajni ponieśli 
z sobą.

—  Szykujże zaraz konie! —  zaiządziła Han­
ka i przyrychtowawszy la meza toboł święco­
nego, co go ledwie uniesła, odziewać się jęła 
do ilrogi-

Jnż ano konie czekał] przed chałnpą, kiej 
wpadła zadyszana Jagnstynka.

—  Mało co nie czekałam na waju!...
—  Toście jnż po święconem? —  westchnęła 

żałośnie, pociągając nosem.
—  Znajdzie się jeszcze la was, siadajcie, 

przegryziecie co niebadź...
Juści, nie potrza było wygłodzonej biedoty 

przyniewalać, przypięła się dc jadła, kiej wilk, 
i zmiatała, co ino było na uodorędziu.

— Pan Jezus wiedział, na co świńtncha stwo­
rzył! — szepnęła, podjadłszy nieco.—  Jenc to 
dziwna, że choć mu za życia w błocie legać po­
zwalają, to po śmierci radzi go w gorzałce mo­
czą! — prześmiewała po swojemu.

— Pijcie na zdrowie, a prędko, bo czas na­
gli-

I może w pacierz poiechały Hanka już 
z bryki nakazywała Jóźce, by nie zapominała 
o ojcu, tak, że dziewczyna zaraz nadrobiła ró­
żności na talerz i pomesła. Nie ozwał się na 
jej zagadywania, ni nawet snojrzał na nią, ale 
co ma wetknęła w zęby, z jad-! chciwie, patrząc 
wciąż przed siebie martwym wzrokiem, jak 
zawdy Możeby nawet i więcej pojadł, ale

Jóźce się przykrzyło dnlczyć p/zy chorym, 
i poleciała na dwói patrzeć, jak prawie z każ­
dej chałupy wyjeżdżały lub wychodziły kobiety 
z tobołkami, że kilkanaśaie wozów toczyło się 
w jedną stronę, do miasta, i nad rowami cią­
gnęły rzędem kobiety czerwono przyodziane 
z węzełkami na Dlecach.

A  kiej się rozwiały ostatnie turkoty, padła 
na wieś dziwnie smutna cichość i pustka; 
dzień się powlókł wolno i ciężko, głuche mil 
czenie zaległo drogi, ni gwarów zwyczajnych 
w taką porę, ni śpiewań, m ludzi, tyle jeno, 
co tam nieco dzieci uwijało się nad stawem, 
śmigając kamieniami na gęsi.

Słońce szło w górę, jasnością zalewając 
świat, ciepło się podnosiło, że już muchy brzę­
czały po szybach, jaskółki zapamiętale chlu­
stały wskroś przejrzystego powietrza, staw 
mienił się w ogniach, kiej lustro, drzews zaś 
kiejby spławione w zieleni, polśniewały świe­
ży zną, rozlewając, miodne zaDachy; z pól ogro­
mnych, opiymętych niemeskością, bil niekiedy 
chłodnawy, ziemią przejęty ciąg i skowronkowe 
śpiewania; wszystek świat tchnął, zwiesnową, 
cichą lubością, a od wsi, ledwie widnych w da- 
lckościacb, słoneczną pożogą przemglonych, nie- 
sły się czasami jędrne krzykania i huki pisto­
letowych strzelani

Jeno w Lipcach było głucho i żałobnie, 
kiejby po pogrzebie, że zaś sumy dobrodziej 
nie odprawiał, jeno mszę rano, to i z obcych 
niKto do wsi n:e zajrzał, że pustka stojały 
drogi; tyle co wypuszczone do picia bydło ła­
ziło, kiej chciało, cochając się o drzewa i po­
rykując ku polom zieleniejącym. p ustką zaró­
wno stojały oołotki, jak i sienie powywie- 
rane, jeno miejscami na słonecznej stronie wy­
grzewali się pod białeiri ścianami, gdz;e zaś 
dziewczyny czesały się w oknach otwartych, 
a staruchy rozsiadłe na progach przeiskiwały 
dzieci.

I tak oto przechodziły godziny cichości sen­
nej i smutnej, jeno niekirj wiater zatrząsł drze­
winami, że poszumiały cichuśko, ważąc się ku 
chatom i lękliwie jakby poglądając w puste 
izby, to wróble stado z wrzaskiem przenosiło 
się z sadu na drogę, albo zaszarpały się krót­
kie krzyki dzieci, odganiających wrony od kur-

czątków, i znowuj głucho na ws : niemiały drogi, 
milczenie się rozwalało.

Mój Jezu, nie tak bywało przódzi w ten 
dzień, nie tak!...

Słońce się już wspinało ku południowi, nad 
kominy, kiej Rocho przyiazł do Borynów, zaj- 
rzeł do chorego, pogadał z dziećmi i zasiadł 
w ganku na słońcu. Poczytywał cosik na książ­
ce i bacznie wodził oczyma po drogach. A  wkrót­
ce nadeszła kowalowa z dziećmi, i odwiedziw­
szy ojca i Dowzdychawszy nad nim, przysiadła 
na przyzbie.

—  Wasz w domu ? —  zapytał Rocho po dłu­
giej chwili.

—  Gdzie zaś!... Do niusta zabrał się z wój­
tem.

— Cała wieś tam dzisiaj
—  Juści, pocieszą się nieco święconem, chu- 

dziaki.
—  Wyście to z matką nie pojechali ? —  py­

tał Jagny wychodzącej.
—  A cóż tam po mnie! —  wyszła w opłotki, 

spoglądając tęsknie na pola.
—  Nowy wełniak ma dzisiaj! — szepnęła 

z westchnieniem Magda.
—  Po matuli, me poznajecie go to, co? A i ko­

rale wszystkie zawiesiła i bursztyny te wielga­
chne też po matusi! —  pouczała ją Joźka ża­
łośnie —  Jeno chustkę na głowie ma swoją...

—  Prawda, tylachna szmat ostało po niebo- 
szczKach, to nama ich tknąć nie pozwolił, a jej 
wszystko oddał i paraduje se teraz...

—  Hale, jeszczech kiejś wyrzekała przed 
Nastką, co są zleżałe i śmierdzą...

—  Żeby |ej tak zapachnęło to łajno dyabel- 
skie1 —  mruknęła zgorszona.

—  Niech jeno ociec ozdrowieją, żarno upo­
mnę się o korale po matce, pięć sznurków ostało 
długich kiej bicze i jak groch największy!

Magda się jui nie odezwała; westchnąwszy 
ciężko, zaczęła iskać najmłodsze dziecko. Jóźka 
sie też zaiaz poniesła na wies, Witek pod staj­
nią majstrował jeszcze cosik kiele kogutka, 
dzieci zaś baraszkowały razem z pieskam- na 
słońcu przed gankiem, pod okiem Byhcy, któ- 
ren czuwał nad niemi kiej kokosz, a Rochc 
jakby żdziebko zadrzemał. (0. d n )
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Z  T a t r
Kamieniołomy

... Przystanąłem... Głos trąbki przeciągły, znajomy... 
W  ślad za nim huk armatni, potężny wybachn... 
Potem drugi.,, Bór czarny zastyga bez ruchn.
Echo w Tatrach odgrzmiewa... To kamieniołomy!..

Gdyby lunatyk, „smutny aż do śmierci" w duchu, 
W tajemny zmrok umrekowy grzęznę, proch znikomy... 
Nad borem w mgle szarzeją skat ciemnych fantomy... 
Uśpiona dasza wyje, jak pies na łańcucUu.

hejnał trąbki po boru rozbrzmiewa... 
Znierucnomiały śniące w czarnych płaszczach drzewa... 
Haknąi piorun, grzmiąc głazów potężnych kaskadą...
Pod zmartwiałych smrekowych puszcz czarną opoąą 
Poężny szlocb rozsadzą kamienne Tatr łono, 
OKamieniając zgrozą twarz mą trupiobladą

Droga do Białego.
Złotym pyłem omglonych Tatr czarem opiły, 

Wszedłem do czarnych borów ponurego chramu 
Potvkam się o głazy omszałe sezamu 
I w czarnych korzeni drzew omszone żyły...

..Przed wiekami poteżne, ułomne smreki śniły ,
Że n ie  Karły zaczerpną w płnca ich ba Barnu... 
Siadłszy na m iękkim , lśniącym  mchu skały  odłam u, 
Roję czarne  centaury... dzikie leśn ie  wiły...

.. W  m roku czarny, ta jem n y  bór p o tężn ie  szu m i, 
Gędząc b aśn ie  sied zą ce j na K am ieniu m u m ii... 
Wsłuchany w  rap sod  w iek ó w , sk a m ien ia łem  senny...

...I nie wrócę już nigdy do życia Gehenny...
I prześnię na tern miejscu wieczną legend wiosnę... 
1, jak ten głaz odwieczny, menem lśniącym porosnę...

Wacław Wolski.

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej itefurmy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od nie­
dzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi:

W Lustro W ę g rz e c h .............................. 70 h.
W cesarstwie nlemieckfem 80  h.
W Innych państwach Europy 1 K 20 h. 

Za zmianę adresu wugólo dopłaca się 40  hal.
Administracya prosi usilnie P. T. prenumerato­

rów, aby przy zmianie adreBU, podawali koniecznie 
także npeiscowuść i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  
o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej formie: 
„P roszę  posyłać „N. Reformę" nie do N., lecz 
do X".

Als:a«
K rsau w , 22 lipca

Ze spraw miejskich Wczoraj odbyło Bię posie­
dzenie komisy i gazowo-elektrycznej, na którem w j- 
Drano komiter ściślejszy. Do komitetn ściślejszego 
weszli: prezydent mlaita, obaj wiceprezydenci Chy­
liński 1 Sarę oraz radiy miejscy Beringer, Epstein, 
Fedorowicz, Jawornicki. Szadkowski. Następnie wy­
brano Komisyę rewizyjną, w skład której weszli 
r. m.: dr Gross, Schwarz i Szadkowski oraz snb- 
komite*. techniczny, zfr( 
ków ja r e g o , Berlngeri 
skiego

Następnie uchwaliła komit 
stanowisko dyrekcyi do k„nsaaentów 
ści. Dalej uchwalono nowy etat urzędników i maj­
strów gazowni t elektrowni z podwyższeniem płac 
około 2fi*/*- Pfoce robotnicze w GStatnich czasach 
były kilkakiotnie podwyższane, prócz przyznanych 
im dodatków drożyźnlanych. —  Ze spraw elektro­
wni miejskiej zanotować należy, że w najbliższym 
czasie odbedzib się kolaudacya elektrowni miejdl :Iej, 
Której z -amienła gminy dokona profesor po'Ite- 
chniki w Pradze czeskiej i dyrektor tamtejszej ele­
ktrowni, p Karol Novak

Komisya załatwiła wiele spraw o chartsKterze 
administracyjnym, w końca zaś nchwaliła rozcią 
gnąć sieć kabli na ulice: Karmelicką , Ambrożego
Grabowskiego, czyli t. z Stachowskiego, Piotra Mi' . . „  „~
cnało™ Bkiego i Miodową. W  rozszerzaniu sieci ka' Tub większe kwoty pieniężne. Pocnodzenie munduru
bli komisya kieruje się zg oszeniami ewentualnych 
konsumentów. Świeżo mające otrzymać kable ulice 
posiadają znaczną ilość przedsiębiorstw prywatnych, 
które po założeniu kabli będą mogły nżyć prądu 
elektrycznego. jako siły motorycznej, dającej się 
z łatwością zastosować w przemyśle domowym.

Sprawa narodowa na Śląsku austryacklm.
Wczoraj odbyło się poufne zgromadzenie za zapro­
szeniem) w akademickim oddziale krakowskiego 
„Sokcła", na ktorem prof. Kazimierz WrÓDlewski 
z Cieszyna przedstawi! sprawę walki z germaniza­
cją i czecbizacyą na Śląsku austryacklm. Referent 
w półtora godzlnnem, św ietnem przemówienia scha­
rakteryzował wybitniejsze objawy odrodzenia naro­
dowego, działalność oświatową pojedyńciycb grup 
Bpołecznych i towarzystw, a w szczególności twór­
czą i owocną pracę „Macierzy szkolnej". Barwne 
przedstawienie stosunków miejscowych, zobrazowa­
nie tej niesłychanej walki o duszo ludzkie gdzie 
z jednej strony stoi cała niemczyzna zwartą fa­
langą, a z drugiej ni«».warte jeszcze, gdyż mało 
nnarodowionę szeregi ludu polskiego, nakreślenie 
charakterystyczniejszych bposoDÓw tej walki, tego 
wysuwania się splotów niemieckiego polipa, stara­
jącego się ubez»ładidć i złamać usiłowania poje- 
dyńczych lndzi i towarzystw, zjednały prelegentowi 
hnczne i przeciągłe oklaski. Sprzedaj, kilkunasto 
Diletów fantowej loteryi „Macierzy szKolnej" w Cie­
szynie na rzecz utworzenia funduszu stypendyalne- 
go i założenia bursy dla biednych uczniów, zakoń 
cza ło ten piękny wieczór skrzepiający dneha świa 
domoscią o onradzaniu się starej, piastowskiej 
dzielnicy.

Ofiara na szpital. Hojny dar otrzymał O. Lae 
tns Bernatek, przeor Bonifratrów, z okazyl swego 
jub ileuszu, Nlecbcąca być wymienioną ofiarpdawczy 
ni złożyła 8000 koron na 2 łóżka pamiątkowe w n„ 
wym szpitalu Ofiara ta pozwaia do prowadzenia 
dalszych robót, które w  tych dniach z powodu zu­
pełnego wyczerpania środków miały być D rzerw ane.

Zwracamy przy tern uwagę ogółu, szczególniej zaś 
tych, co w początkach budowy szpitala przyrzekali 
swą pomoc, że teraz jest najodpowiedniejsza chwila 
wykazać współczucie celom szpitala Bonifratrów.

Grosz złożony obecnie na budowę pozwoli w anin 
4 października otworzyć szpital dla mgi i leczenia 
ciemiących.

Z Sokola". Zarząd oddziału koi&rskiego „So­
koła" krakowskiego, po uzupełniających wyborach, 
dokonanych na plątkowem, nadzwyczajnem wainem

Pietrzak objaśniał w sposób następujący: Jedna ze 
znajomych „narzeczonych” Pietrzaka postanowiła 
z nim zerwać o ilo nie zoBtanie konduktoiem kole­
jowym. Pod grozą zerwania żonaty narzeczony udał 
się na Kazimierz i tam wymienił ubranie swoje 
aa kolejowe. Prędką tę swą nominacyę uzasadniał 
Pietrzak przed hojną narzeczoną tern, że p r z e p i ł  

d y r e k t o r e m  k o l e i  w ciąga nocy „dziesią­
tkę" Podobno naizoczona owe koRzta nominacyi 
PietrzaKowi w tej chwili zwróciła z nadwyżką

Amatorzy dobrych koniaków 1 otarek. P. Win­
centy Kondolewlcz, właściciel cukierni pod firmą 
„ReUman i Ska", zauważył, że od pewnego czaBn 
nieznany sprawca zabiera z piwnicy i sklepu bu­
telki starych koniaków, Btarek, z kasy gotówkę i 

sklepu łakocie. Przeprowadzone śledztwo wy­

żebraniu, składa się z pp. dra Frań, Wojciechów 
skiego, naczelnika; Fr. Eberta, zast. naczelnika, L. 
Dutkiewicza, sekretarza. A. Beiega, gospodarza; M. 
Karpińskiego, 1 kapitana jazdy; M. SzwejkowBkie' 
go, 2 kapitana; J. Dembińskiego, Dudziaka, G. Ho­
loubka i W. Micińsklego.

Artystyczne wizerunki plastyczne polskich 
znakomitości, Z PHzna czeBkiego przybył w tych 
dniach do Krakowa p. Ed. Bartosek, właściciel za­
kładu artystyczno-plastycznego, wyrabiającego wize 
ranki i portrety terakotowe sposoDem pł&sborzezey 
przyśrubowanej do kolorowego tła pluszowego Pan 
Bartosek przedstawił nam dziś próby tych swoich 
wyrobów, a mianowicie portrety Kościuszki i Mi­
ckiewicza wykonane w tera koi le i umieszczone 
w pięknych ramach na tle z zielonego pluszn. Wi 
zerunki te, modelowane z fotografij, zalecają się nde- 
rzającem podobieństwem i mogą być ozdobą każde­
go polskiego Balonu. Oprócz Kościuszki i Mickiewi­
cza, p. Bartosek posiada doskonały portret Sienkie­
wicza. Portrety te, ze wszech miar zasługujące na 
rozpowszechnienie, Bprzedaje p. Bartosek po 50 kor. 
na spłaty miesięczne, począwszy od 4 kor, P. Bar­
tosek zamieszkał w hotelu Europejskim.

Kropla minka. Krakowski „Przegląd Lekarski" 
pisze: W  pierwszym tygodniu lipcowym zmarło na 
cholerę dziecięcą 12 dzieci krakowskich. Wiadomo, 
jar w'elkd rolę w powstawaniu tej choroby odgry­
wa złe mleko; tem bardziej zatem zwrócić nsleźy 
uwagę na świeżo założoną n naB instytneyę „Kro­
pli mleka

Operetka Dalszy repertoar operetKi lwowskiej 
zapowiada się świetnie. I tak jntro w niedzielę 
usłyszymy znów wielce melodyjny utwór Millóckera 
„Siedmiu szwabów"; w poniedziałek po raz nier- 
WBzy tegoż Bamego kompozytora nadzwyczaj komi­
czną operetkę „Apajune"; we wtorek na wielostron­
ne życzenie wesoły „Drnclarz"; we środę po raz 
pierwssj w bieżącym sezonie arcydzieło Offenbacha 
„Piękna Heient"; we czwartek po raz trz«ci i osta 
tni najlepsza z operetek wiedeńskich „Słodka dzie' 
wczyna", koncertowo grana przez wszystkich arty 
stów lwowskich; w piątek dawno jnż nie przedsta 
wlany w Krakowie „Straszny dwór" Stanisława 
Moniuszki, a w -obotę po raz drugi „Apajnne".

Jubileusz kapelmistrza. P. Adam Wroński, zna­
ny kompozytor tańców 1 dyrektor muzyki zdrojowej 
w Krynicy, obchodzi 4 sierpnia b. r. 30-letni ju­
bileusz kierownictwa swoją orkiestrą.

Posiedzenie delegatów Izby handlowej. Wczo­
raj pod przewodnictwom prezydenta miasta dr Lea 
odbyło się posiedzenie dolegatów Izrty handlowej, 
juko członków komisy! dla budowy Akademii han 
diowej. Na posiedzenia tem załatwiono ostatecznie 
sprawę wewnętrznego urządzenia Akademii

Ucieczka Więźnia. Zatrudniony przy robotach 
polnych w Olszy więzień tutejszego sądu Karnego, 
Stanisław Florczyk, lat 26 korzystając z nieuwagi 
dozorcy, zbiegł w aresztanckim ubraniu. Florczyk 
nie zoBtał jeszcze schwytany.

Kradzież w sklepie optyka Ziellńskiepo. p o-
licya krakowska w dniu wczorajszym wykryła 
sprawców kradzibży w sklepie optycznym Zlelió 
skiego w Rynka przy linii A— B i przytrzymała 
ich w osooach Jana Karola Urbischa, rodem z Syw- 
ca, b. 17-letniegn praktykanta w tymże sklepie 
optycznym , oraz 18 letniego Franciszka Michalika, 
rodum z Nowej Wsi z pod Wieliczki. Urbisch i 
Michalik przyaresztowaui byli przed 3 tygodniami, 
gdyż wykryto, ze Urbisch, jeszcze jako praktyKant, 
nKradł w sklepie p. Zielińskiego złote binokle Are­
sztowanego Urbkcna i jego wspólfika Michalika,

^ zogo, skąd one- 
Korzygta- 

noey dokonali 
naiąc się do

    kii za 160
koron i za 17 koron tytonia. \\H{!Mnic;, zapierają 
się stanowczo, aby popełnili kradzież lornetek, któ­
rych brak stwierdził p. Zieliński. Pomysł i szcze­
góły okradzenia sklepn p. Zielińskiego wspólnicy 
obmyślili podczas pobytu w areszcie śledczym.

Jak Leopold Pietrzak został konduktorem
kolejowym. Leopold Pietrzak. żonaty czeladnik 
ozewski, pochodzący z Suchej, wielokrotnie karany 
za wszelkiego rodzaju przewinienia, aresztowany 
został wczoraj pod zarzutem wyłudzania pieniędzy 
i nieprawnego n< szenia munduru kolejowego. Pie­
trzak w Krakowie uchodził za kawalera i zawierał 
iiczne znajomości z dziewczętami i pannami, od 
których pod rozmaitemi pozorami nożyczał mniejsze

ze
kryło, że sprawcami kradzieży byli trzej parobcy 

Konaolewicza: Wojciech Puchała, Antoni Nowak 
I Mieczysław Bogat, którzy, dorobiwszy klacze do 
s k le D n  i piwnicy, dzielili się zapasami. Amatorów 
starycb koniaaów i starek odstawiono do aresztów 
policyjnych, a stamtąd do sądu karnego

Zniżenie cen jazdy pątnikom do Kalwaryi.
Dyrekcya kolei pomocnej ogłasza: Z powodu piel­
grzymek do Kalwaryi Zebrzydowskiej w czasie od 
5 do 15 sierpnia włącznie i od 3 do 8 września 
b. r. wydawane będą w owych dniach, & ns żą 
danie tazże już w duiu 4 sierpnia i 2 września 
na wszystkich gtacyach i przystankach linii Dzie­
dzice- -Oświęcim, Friedek-M.— BielsK Bielsk— Kai- 
warya Żebrz (z wyjątkiem Barwaidu Górnego) i 
Dziedzice—Żywiec S. tak do wtzystkich rozkładem 
jatdy wskazanych osobowych pociągów, jakoteż do 
niżej podanych według potrzeby dnia 7, 8 i 15 
sierpnia kursujących osobnych pociągów osobowych, 
b i l e t y  p o w r o t n e  II i U I  klasy do Kalwaryi 
Żebrz, i bilety II i III klasy dia pojedyńczej jazdy 
z Kalwaryi Z. do stacyi i przystanków wyż wymię 
nionycb linij po  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Bilety 
powrotne ważne są na dni 8, nie wliczając nie 
dziel i świąt

Tak przy zniżonych biletach powrotnych do Kai 
waryi Żebrz., jak i przy zniżonych biletach dla po­
jedyńczej jazdy z Kalwaryi Żebrz, wykluczone jeBt 
przerwanie jazdy, a bilety powrotne nie upowa­
żniają oprócz tego do powrotu ze stacyi pośredniej. 
Takie zniżone bilety powrotne, jak i zniżone bilety 
dla pojedynczej jazdy nie będą wydawane osobom, 
jadącym tylko w celn załatwiania interesów.

Oprócz codziennie kursujących osobowych pocią­

gów, kursować będą w -azie potrzeby następujące 
osobne pociągi osobowe:

Z Bielska do K 1 waryi Żebrz.: Dnia 7 i 8 sier­
pnia osobny pociąg osobowy nr. 2319Y, odjazd z 
Bieiska o 7 10 rano, przyjazd do Kalwaryi Żebrz, 
o 9 50 przed południem i nr. 2343 odjazd z Riel- 
sKa o 6-26 rano, przyjazd do Kalwaryi Z. o 9 09 
przed południem.

Z Kalwaryi Z do Bielska: Dnia 15 sierpnia o 
sobne pociągi OBobowe: nr. 2346 odjazd z Kalwa­
ryi Żebrz, o 2'22 po połudn u, przyjazd do Biel 
ska o 5 07 po poładniu; nr. 2348 odjazd o 2 40. 
przyjazd o 5‘25 i nr 2350 odjazd o 4'15, przyj.
0 7 05 wieczór.

Na Unii Bielsk— Żywiec S. kursować będzie 15
sierpnie w razie potrzeby osobny pociąg osobowy 
nr 7293: odjazd z Bielska o 6'24 wieczór, przy 
jazd do Żywca S. o 7 25 wieczór.

Bllzsze szczegóły zawarte są w rozlepionych po 
stacyach obwieszczeniach

Wykłady w Zakopanem Program wykładów 
zakopańskich Władysława Stadnickiego, które odbę­
dą się w dwóch Beryach, obejmnje: I. Stosnnek Ga- 
Ilcyi do Austryi, 6 wykładów; II. Ustrój państwo­
wy Rosyi, 14 wykładów —  Opłata za wykłady
1 se ry i 5 koron, II se ry i 10 koron , razem  za  obie  
sery e  op ła ta  w ynoBi 12 Koron, d la  m ło d z ie ży  k sz ta ł­
cącej się 6 koron.

Wypracowanie 10-letnlej dziewczynki „o nie­
mowlęciu". W jednej ze szkół galicyjskich w ma- 
łem miasteczku nauczycielka na wypracowanie pi­
semne zadała uczenicom temat: „Co to jest niemo­
wlę"? Na temat powyższy jedna z uczenie, 10-le- 
tnia Zosia, napisali co następuje:

„Niemowlęta to najmniejsi ludzie, jacy Istnieją. 
U nas jest zawsze jedno, a jak zaczyna już bie­
gać, to przychodzi inne 1 ono jest wtedy niemo­
wlęciem. Na naszej ulicy jest bardzo dnżo niemo­
wląt W  każdym domn jedno, a teraz kiedy słońce 
świeci, wszystkie są na ulicy i widać dopiero, ile 
ich jest. W  niektórych wózkach siedzi dwoje, je­
dno głową w tę stronę, a drugie w tamtą; te na­
zywają się bliźniętami i są takie podobne, że jak 
się patrzy na jedro, to się myśli, ie  się widzi 
drugie. Niemowlęta są bardzo miłe 1 dobre, jak 
śpią Ale jak je się myje, albo jak się w nocy bu­
dzą, wtedy wrzeszczą i trzeba z niemi chodzić w 
jednę i drugą stronę i trząść je i śpiewać. Kazay 
był kiedyś niemowlęciem Dziadzio także, ale wte­
dy nie wyglądał tak, jak teraz. Włosów też już 
nie miał, ale nie miał białej brody, tak mówi ma­
musia, która go jaz wtedy znała Niemowlęta nie 
mają zębów, a w ostach nic innego tylko duży 
palec. Skąd się niemowlęta biorą, napowno nie wia­
domo. -Teden mówi, że je przynosi bocian, t  inni, 
że się je znajduje pod kapustą".

Zmarli
Romuald C h a b e r s k i ,  blacharz, rucnnwy i za­

służony członek nrga^izacyj socyalistycznych pol­
skich w Galicy! i Królestwie, uczestnik pierwszego 
procesu socjalistycznego w Krakowie z r 1880. 
ceniony dl: prawości cnarakteru, zmarł 18 b. m 
przeżywszy lat 56.

Rudolf K r u p a ,  słuchacz II roku praw. przeży­
wszy 'at 24, zmarł 21 b. m.

S e  ś w i a t a
Terroryzm lokatorów, Dzienniki warszt wskie 

donoBzą.
Z powodu zamierzonego sćrejku lokatorów, żąda­

jących opustu w czynszach o 2u*/#, odbyło się ze­
branie właściciel) domów, którzy, nie zgodziwszy 
się na żądanie ogółu lokatorów, we*, .tli wszystkich 
właśsicieli domów w Warszawie do akłaJ«nia ofiar, 
przy których pomocy możnaby robotnikom ubogim 
dawać mieszkanie bezpłatnie, lub dostarczać tnndu- 
szów jia zaDłacenie mieszkania,

W sprar/śs %. Jej mki warszawskie notnją kil­
ka wypadków terroru, ^ysJeranego przez lokato­
rów na właścicieli domów. 1 tak. W domu 1. 14 
przv ulicy Leopoldyny właścicielkę do2 i z a w i ą ­
z a l i  w w o r e k ,  w s a d z i l i  na t s c z k ę  i za­
częli wozić po ulicy, a następnie taczkę wywrócili- 
W domn 1. 69 przy nlicy Krochmalnej l o k a t o -  
i o w i e  w t a r g n ę l i  do m i e s z k a n i a  r a ą d  
cy,  o b w i ą z a l i  mn w o r e k  n a o k o ł o  g ł o -  
w y, następnie ściągnęli za nogi ze schodów z II 
piętra na podwórze i w y r z n c i 1 i zemdlonego za 
bramę. W  domu 1. 51 przy ulicy Wroniej t ł u m 
w y w l ó k ł  a d m i n i s t r a t o r a  na p o d w ó r z e ,  
następnie n a r z u c i ł  mu w o r e k  na g ł o wę ,  
w y w i ó z ł  go  w t a c z c e  na u l i c ę  i t am 
p o t u r b o w a ł .

Gdy właściciel lub administrator domn, po znę- 
.aniach się tego rodzaju, godził się na ustępstwo, 

wówczas brano go pod rękę i wprowadzano na po 
dwórze, gdzie na specyalnie przygotowanym stole 
leżało już z góry napisane zobowiązanie właściciela 
o obniżenia komornego Po podpisania zobowiąza­
nia przez gospodarza, lokatorowie r o b i l i  s k ł a d ­
kę na p o c z ę s t o w a n i e  go  p i w e m  i o g ł a ­
s z a n i e  p o d z i ę k o w a n i a .

Żydzi zbiegli, a rezerwiści, wszedłszy do dziel­
nicy żydowskiej, z zawziętością zaczęli dzieło zni­
szczenia r o z b i j a j ą c  d r z w i  i o k n a  d o mó w  
i n i s z c z ą c  w s z y s t k o ,  so wpadło w ręce, tak, 
że i dziś jeszcze walają się po ulicach szczątki ru  
pieci i pierze z poduszek, przeważnie biedaków ży­
dów. Z b u r z o n o  s t o  k i l k a d z i e s i ą t  d o m ó w  
i t y l e ż  k o m i n k ó w  na p l a c n  t a r g o w y m .  
Rzezimleszkowie, których zjechało się tu wiele, 
zwiększając liczbę miejscowych, korzystali po swo­
jemu N i e z n a c z n ą  (!) ich część aresztowano, bo 
do dziś tylko 25, reszta zDiegia: śledztwo w tokn. 
Wojsko w liczbie 30 rot, po 70— 90 ludzi każda, 
nie mogło dać rady (!), gdyż bandy „gromlcieli" 
rozbiegały się po to, aby zebrać się w innem miej­
scu i niszczyć jeszcze zawzięciej. Z a b i t o  k l i k u ,  
raniono i pokaleczono kilkudziesięciu. Bogatsze ro­
dziny żydowskie, zostawiając swe dobytki, poucie­
kały w rożne Btrouy. Dnia 7 lipca zaczęło się uspo- 
Kajać wskutek przybycia wezwanych dragonów.

Ukradli 3 miliony „Birżewyja Wiedomostl" pi­
szą, że roboty w porcie petersburskim b ę d ą  
w s t r z y m a n e  z powodu rewizyi, jaką polecił 
dokonać minister marynarki Rewizya dotyczyć bę­
dzie budowanych okrętów i całego inwentarza We­
dług pogłosek, o d k r y t o  d e f i c y t  t r z e c h  mi ­
l i o n ó w  r u b l i ,  z 13 milionów snmy ogólnej, 
przeznaczonej na bndowę pancerników.

Katastrofa na okręcie, z  San Diego w Kali­
fornii donoszą Na okręcie „Velingtor“ eksplodował 
Kocioł, przyczem z załogi, liczącej 278 Judzi, we­
dług dotychczasowych obliczeń z g i n ę ł c 50, re­
szka odniosła rany. Wybuch zbtwał część pokłada 
górnego.

0 zabiciu: Bistrama donosi „Riżskij Wiestnik" 
z Mitawy następujące szczegóły

„W  niedzielę 16 D. m., jaK donosi telegram spe- 
cyalny Duna-Ztg" z Mitawy, prz«4 kościołem ewan­
gelickim w Sessau w pow, dobleńskim zabito Ale­
ksandra bai. von B i s t r *  ma,  właściciela dÓDr fi- 
deikomisowych Wardakp który przybył do Sessau 
wraz z baronem Wilhelmem Han Platon, w celn 
ntrzymywania porządku w kościele. Baron otrzy­
mał najpierw uderzenie w ty i głowy, potem rozległ 
się wystrzsł rewolwerowy i kula trafiła go w gło­
wę Ciężką ranę brzneha otrzymał także z rewol­
weru młynarz W  i k s n e, Łotysz z Biedenfeldu, 
który schwytał za rękę człowieka, mającego wy­
strzelić dc bar. Hina. Ten OBtatni nie uległ Bzwan- 
kowi Zabójcy nkryli się i nie wykryto ich. Mar­
szałek szlaenty, k» Ansen, wyjechał tegoż dnia dc 
Petersburga, co korespondent „Duna-Ztg" wiąże 
ściśle i bezpośrednio z zabójstwem w Sessau".

Z cenzury rosyjskiej. „Ruskija Wiedomosti" 
otrzymały „pierwsze ostrzeżenie*., —  dziennik „No- 
wnsti" otrzymały również pierwsze ostrzeżenie z za­
kazem sprzedswania pojedvnczvch numerów, „Słowo" 
wstrzymane zostało ns miesiąc

0 gospodarce rosyjskiej na Sachalinfe pisze
„Syn Otieczestwa"

„Eksploatację olbrzymich pokładów węgli syste­
mem gospodarczym powierzała biurokrneya rai le­
śnikowi , innym razem oficerowi marynarki. Produ­
kowano rocznie 170.000 Dndów i dopiero dzięki 
rozwoiowi górnictwa prywatnego, liczba ta podnio­
sła się do 850.000.

Gdy zai pewne Towarzystwo amerykańskie za­
deklarowało się produkować rocinie najmniej 3 mi­
liony pndów, spotkało się z odmową, motywowarą 
tem że takiej wysokości produkcji osiągnąć się 
nie da ,

Tak postępowała biurokracja nasza z kopalniami 
Saćnalmu, gdy Japończycy ze swych „wyczerpa­
nych" pokładów wyciągali w r. 1886 — 1,374.000 
tonn, w r. 1891 —  3,170.000 tonn, w r. 1896 — 
6,020.000 tonn, a w r. 1901 —  już 8,996.006 tonn. 
Węgiei japoński używany był nawet n« ko>ejach 
wschodnio-chińBkiej i usnryjskiej.

Jak y iadomo, li „zagospodarowanie i rozwój" 
Sichalinn skarb wydawał rocznie około l 1/, milio­
na rubli, od „kolonii" zab tej w zamian nie otrzy- 
myy.au'* metropolia nic. Jednocześnie Japończycy 
wywozili z wyspy tej corocznie na miliony rnbli 
produktów. “

Po aresztowania, z rozporządzenia oberpolicm? i- 
stra, winnych tego rodzajo oburzających znęcań 
się, wypadki gwałtów nad właścicielami domów 
usiały.

Jakie panują w Warszawie stosunki z powoda 
gwałtownego obniżenir się dochodów z kamienic, 
dowodzi fakt, że Izba skarbowa warszawska prze­
słała proknratoryi Królestwa Polskiego wykaz 101 
niernchomości warszawskich, k w a l i f i k u j ą c y c h  
s i ę  do w y s t a w i e n i a  na s p r z e d a ż  z pu­
b l i c z n e g o  p r a e t a r g n ,  wskutek niezapłacenie 
podatku dochndowegc za rok 1.904.

Akademię rolnicza w Taborze akończyli w roku 
bieżącym następujący Polacy: jan Bichniewicz, 
Władysław Boetticher, Bolesław Janowski, Lndwik 
Krseczunowicz, Stanisław Moczulski, Włodzimierz 
Popowicz.

Pogrom Żydów W Czerkaaarh. O znanych za­
burzeniach antisemicklch w Czerkasach ni Ukrai­
nie donortą obecnie dzienniki rosyjskie szczegół) 
następujące, nie pozbawione wrogiej dla żydów ten 
dencyi.

Dwa stojące w CierktB&ch pnłki piechoty 173 
i 174 wybierają się na wojnę, więc do nkompleto- 
wania ich w kilku partyach przysłano rezerwistów 
w liczbie około 8000 lndzi. Ci ostatni, pałając nie 
nawiścią do żydów, których, z liczby rezerwistów, 
stawiło się bsrdzo mało, czekali tylko przyczyny 
wyzywającej. Kijowska partya, rozdzielona na 8 
kompanij po 200 lndzi każda, poszłs 5 lipca o godz. 
4 popołudniu Kąpać się ao Dniepru Powracającym 
z kąpieli jakiś młody żyd podał jakąś proklamację, 
za co go rezerwiści zbili, a prawdopodobnie z a 
b i l i  go  i schowali gdzieś w kanale, czy stnani 
nadbrzeżnej. Za to znów, saczajony za płotem mło 
dy żyd z r e w o l w e r u  s t r z e l i ł  do r e z e r w  I 
b t ó w  i j e d n e g o  z n i c h  r a n i ł ,  inny zaś żyd 
Kamieniem silnie ranił w głowę drogiego rezer­
wistę.

Odznaczenie nauczyciela. Cesar* nadał emery­
towanemu nauczycielowi szkoły ludowej imienia św 
Mikołaja w Krakowie. Jakóbowi S a m b o r s k i  e- 
m n srebrny krzyż zasługi z koi oną.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
starszymi oticyałaml pocztowymi: orieyałów Franci­
szka Dulębę w Krakowie Ludwika Muchowicza 
w Podgórzu i Markusa Stumńiera w Białej. Asy­
stent pocztowy Henryk Fiach przeniesiony został 
do Kałusza.

Wyjaśnleo co do btudyów w ^yższi  ̂ »*koi« montsnicz- 
aej w Leoben (dawniej Akademii górniczej) udzielają: 
kc' Zygmunt Różyński, Kielce. Królestwo Polski i koi. 
J. Litwiniszyn. Rymanów. Gaiicya.

Ofiary. Na ofiary wojny Przegrana s Bntorego 3 kor. 
Krakowski klat nlodzieży cyklistów nrządts <* nie­

dzielę, dnia 93 b. m. wyoieczkę okrężny Kiaków — 
Kkawina — Brzeźnica — Czernichów — Liszki — Bieiany, 
na któri. tak członków jak i goSc. zaprasz* Wyjaza
0 godzinie 6-ej rano z j>od domn klnbn, Sławkowska 8 

Zamiast wieńca na ł i^mnę ś p Piotra Smolika, w,«-
lotniego kierownika Kółki rolniczegc w LeźajBkŁ, zło­
żyli: były przewodniczący tegoż Kółka 1C koron i czy­
telnia im Kościuszki w Leża*sku, w której marł; by* 
honorowym członkiem fO koron na rzecz To w Szkoły 
Ludowej.

Rep»rtoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W  niedzielę- -Siedmiu szwabow"
W  poniedziałek „Apajune, duch wodny".
We wtorek: „Drnr *rz“ .
W  śrnaę: „Piękns Helena".
We czwartek: „Słodka dziewozyna".
W  piątek „Straszny dwo-“ .
W  sobotę: „Apainnr, duch rodny".
Z kal»ndar~r W  niedzielę 23 lipca Apolinarego b m.

1 uibor ; w poniedziałek 24 lipca Krystyn; p. i Fran-
oiszka Sol,; we wtorek 25 lipoa Jakóba apostoła i Krzesz- 
tofa.

Wsohó * otońca 23 lipoa « godzinie 3 min. id zaobód
o godz m. 34; długość dnia godain li m. 35

Z krako ysklaes ab.—rwatrryom. Dnia 21 lipoa terno 
metr ioazedł od 13 « do 211 < barometr podnosi iie 

Dnia 22 lipoa o „ idztoie v runo ita. barowa*™ 741'U 
m n. termometru 15-0 wiat* połodmowo-zi hodni.

i rzei. ledr.la 41* (taiioyl taob-łdoie, na 10 lipcv  z» 
chmurzenie zmienne, wietrzno, możliwi wypogadzanie.

pnblikacyj Towarzystwa. Z prawdziwem uznaniem 
podnieść należy, że „Tow polska sztok* stosowana" 
zaczyna wk*aczać na tory racyoLalnej działalności 
zwróciwszy się do badania pięknych zabytków ar 
tystycznego budownictwa rozsianych gęsto na ob 
szarze ziem polskich. W  eDoce dzisiejszej, która 
posłngnjąc :-ię w budownictwie cegłą i kamieniem, 
wyrugowała niemal zupełnie drzewo, jako materyał 
bndnwlany nietylke z miast i miasteczek, ale i z 
zacisza wiejskiego praw dziw ą zasługą w ibec po' 
tomności jest gromadzenie i utrwalanie tvcb naby­
tków, mających charakterystyczne cechy rodzimej 
artystycznej twórczości. Ogłoszony obecnie zeszyt 
„Mater ałów“ , zebranych i przygotowanych przez 
pp. J. Warchałowskiego i Trojanowskiego, poświę­
cony jeBt całkowicie zabytkom artystycznego budo­
wnictwa orzewnego w Polsce. Mamy tn utrwalone 
w wybornych reprodnkcyacn z foiografij lub ry­
sunków wizernm charakterystycznych chat wiej­
skich, dworków)- szpichlerzy, lamusów z różnych 
okolic kraju, kościoły i bóżnice drewniane, widok 
starych domków drewnianych w Wiśniczu i Mu­
szynie, według rysunków, zdjętych nrzed laty przez 
Matejkę, domy w Ciężkowicach i Jabłonkowie aa 
Śląsku fotografie pięknych dworów ziemianskicn na 
Litwie w W. Ks. Poznańckiem, Królestwie i Ga- 
licyi. Zdjęcia są doskonałe i miłośnicy rzoczy oj­
czystych powitają to pieknie album pamiątek swoj­
ski cn, jako cenne i pożyteczne wydawnictwo które 
ze wzgiędu. na swą artystyczną wartość, znaleść 
winno szerokie rozpowszechnienie. „Budownictwo 
drzewne" Ary dane zostało jako premiom dla człon- 
k ó w o  „Towarzystwa polska sztuka stosowana" zt. 
r. 1905.

—  Jubileusz humorysty P. Emanuel N e 1 i n 
G o r d z i e w i c z ,  którego ńlotne wiersze i humo­
rystyczne utwory poetyckie znane są oddaArna czy­
telnikom „Diabła", obchodzi w tym miesiącu 2b-le- 
cie swego współpracownietwa na szpaltach tego pi 
Bma. P. Gordziewicz prócz „Djabła" zasilał swern' 
wierszowanymi utworami także inne pisma humory­
styczne, jnk „Szczotka" i „Różowe domino", a 
nadto ogłosił zbiorowe wydanie swych wierszy w 
dwóch tomikach, zatytułowanych „Wiośnianki", 
„Pyłka" 1 „Humorystyczny poradnik dla kolejarzy". 
W  swoim do-obkn literackim p. Nelin Gordziewicz 
posiada nadto dwa tomy nowel p. t. „Z przbstrze 
ni", osnntych na tle życia kolejarzy, dramacik pa 
tryotyczny wierszem „Kroże", wystawiony przen 
teatr stanisławowski, oraz komedyjkę „Wet za wet" 
i kilka pomniejszych

—  Nowy dramat. Do rzędu pisarzy dramatycz 
nycn po pp.: Wyspiańskim i Jaroszyńskim, przy­
bywa trzeci artysta-malarz, p. .Kazimierz Krzyża 
nowski, który skreślił sztukę ob-czajow? pod tyt. 
„Przełom", osnntą na tle związków artystv-m*larza 
i poety z —  chłopkami. W  sztuce tej, rolę mał 
żonki-chłopki, na prośbę antora. objęła p. Mrozow­
ska, występująca obecnie gościnnie na scenie tea 
tru łódzkiego w Warszawie.

—  06m pleśni ludowych, polskich, litewskich 
i ruskich w nkładzie na chór męski, wydał p. Jan 
Głowacki nakładem księgarni Zyborskiego w Koło­
myi. Układ nieśni wzorowany na Galin, prawidło­
wy i poprawny, mimo' pewnych usiłowań, nie wprO' 
wadza w dziedzinę muzyki cuorainej żadnej nowo­
ści Młody autor, w którego pracy znać Btudyi nad 
hannonią, zaproduknje niewątpliwie niebawem i orv 
ginalne utwory. Z piosnki „Wlazł koteK na płotek” 
zharmonizował p. Głowacki tylko pierwszych pięć 
taktów Dlaczego? Czyby nie zn»l zupełnej melodyi 
tej piosnki tak ulubionej i *ak popularnej w całej 
Polsce? »• b.

O n t r i * « a U k i  ( R r a k o w  > kr
pnja, Kprzedsje i iujnmjp — fortepiany, piat: 
aa. harmonie i p i a a o l e  —  krajowe i zagra 
tuczne —  nowe i przegrane —- »a otówke 
ipłaty — bez zaliczki

listórta Monę, ltactie i artystjra

Dział ekonomiczny.
x  Nagrody dla wystawców. Na wytsawie 

drobin, królików i gołębi w Samborze przyznano 
nagrody następującym wystawcom Dyplom honoro­
wy kraj. Tow chowa drobin itd we Lwowie otrzy 
mali: 1) Kukura Ant ze Starego Sambora za chów 
kur Plymont-Rocks I chow królików olorzymow bel- 
gljsklcn i Brebrzystycb; 2) Łuczyński Adolf z Brze- 
żan za chów królików japońskich; 3) Nawratil Jó­
zef z Komny ns Morawach zi króliki sreDnyste, 
rosyjskie i zbiór skorek króliczych wyprawianych, 
naturalnych i na różne imitacji barwiónyeh 4) 
Niedenthal Ant. z Sanoka z* chów Kur krajowych 
Zielononóżei i kaczek Fekmg; 5) Podivin Heiena 
z' Lieszczowategc za chów kur Plymouth Rocks; 6) 
Schollenberg Jan z Brzeżat za chów królików oi 
brzymów SandryjsKlch, 7) Wójtowici Franctazak 
z Podłężs za chów królików srebrzystych; 8) Żmu 
dziński Stan. ze Lwowa za chów królików olbraj' 
mów belgijskich i królików srebrzystych.

Medal srebrny K raj. Tow chowu drobin Itd. we 
Lwowie: 1) Ornatowski Iz. ze Starego Sambora za 
chów knr Minorek ezarnyct 2) Szkoła koszykar­
ski w Rndnikn z a  wyroDy Koszykarskie do noao- 
wli drobiu; Wójtowie* Fr z Podłęża za cbdw kró­
lików olbr*vmów flandryjskich

Medal bronzowy kraj Tow. chowu drobiu itd. 
Paap Józ ze Starego SamDora z» chów gołębi Ry­
siów polskich.

List pochwalny kraj. Tow. chowu droDiu itd.: 
Gęgała Mich z Jarosławia za cnów gołębi Karye- 
rów; Kaap J za chów knr Kochinchin złotych.

X  Opusty podatkowe Krajowa dyrekcya sKar* 
bn podaj* do powszechnej wiadomości, ze w myśl 
ustawy z dnia 25 października 1896 i rozporzą­
dzania ministerstw- skarbu z d. 24 czerwca 1905 
należą się w r. 1905 następujące opusty w podat- 
kacn Dezpośrećnich: w podatku gruntowym opust 
w wysokości 1^.°/,; w podatkach domowych z wy­
jątkiem podatk1* <6•/, od dochodu z budynków od 
podatku domowego czasowo uwolnionych, opust 
w wysokości 12"b(/».

Ogólna sama powBzr^hnego podatku zarobkowego 
została z n i ż o n a  na y 1905 podoDnie jat za rok 
poprzedni o 25•/, i w>-noski Kwotę 35,909.641 
kor. 86 hal. Podatek zarostowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publpznep n składania rachunków 
przypisany i pobierany hyc w r. 1905 w wy­
sokości 10•/»! jak w rc^c' biegłym  Wymienione 
powyżej opusty będą obkCŁ*'ne tylko od rządowej 
należytości podatkowej z wylą-tze^iem aodatków 
antonomicznycb I zostaną T*pisaL- - urzędy 
podatkowe w książeczkach poJykw y0*1 i ca* azach 
płatniczych na te podatki. Kiti? ial ***i< t0 Dę 
dzie mogło nastąpić, poda każdy urząd podai,fcowy 
osobnemi obwieszczeniami do powszechnej u

—  Z wydawnictw Tow polska sztuka sto 
sowana, Materyały. Zeszyt 6. Budownictwo arze' 
wne. Kraków, 1905.

Niniejśzy Biósty z rzędu zeszyt w y d a w n ic tw  „To- 
w arzysB w a polskiej sztuki s to s o w a n e j"  Dardzo ko­
rzystnie wyróżnia się w szeregu dotychczasowych

mości.
x  Związek propinatoruw. Oneg>i nkonsty^,,.

wał się we Lwotrie, zawi \zany na ńP?J siatm^ 
zatwierdzonego przez namiestnictwo fGentraJ^ 
Związek galicyjsKich właścicieli i dzierżawióŵ  
wa propinacji". Prezesem związku wybrany 
p Edmnnd Ranch, radci ces. f członek Izby han- 
handlowo-przemysłowej; wiceprezesami pp ■ Ignacy 
RnBsmai radca ces. i czionek Izby handlowo-prze- 
■ysłowej i Jerzy Klein, dyrektor browarów w«

itatu ii i

w M
7

M le cz a r n ia  h y g len lozE a  F E L IK S A  W . C H M U R Y  
p r z y  o l .  św . A n n y  L. 7 . w  K ra k o w ie , —  p o le c a

o o d z le n a ie  ś w ie ż e Masło d e s e r o w e  n a jp rz e d n ie js z e  z  p a s ie n r y z o w a n e j śm ie ta n y  V* *4* ^  o t
s to ło w e , le k k o  s o lo n e , na r d z o  d o b r e  7 i  &£ 44  c i
k u ch en n e , z n n o ln le  ś w le ł e  7* 4  5 6  o t
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-  7*

kg. 1S c t  P r z y  o d b io r z e
k g  16 o t  w ię k s z e j U osoi
k g. 14 c t  o d p ow ied n i on n st.
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we Lwowie. Blarr Związku snajdują się we Lwo­
wie przy ulicy Trzeciego Maja L. 11

X  Jntendantura X korpusu w Przemyśla za­
mierza zatopić w drodze ofert większą ilość drze­
wa opałowego 1 węgla kamiennego dla magazynów 
prowiantowych iwego okręgn. Oferty należy wno­
sić do wymienionej intendantnry najpóźniej do inla 
8 względnie ] 7 Blerpnia br Bliższych lnformacyj 
ndziela Izba handlowa 1 przemysłowa w Krakowie.

x  Gminna fabryka dachówek. Jak jnż raz wspo 
mnlbliśmy w naszem piśmie, rada gminna w Pła- 
Bzowi* postanowiła, celem zwiększenia dochodów 
gminy wybudować wielką nowocześnie urządzoną 
fabrykę dachówek. Fabry .a ta ma być jeszcze w tym 
r ku wybudowaną, to też gmina rozpisała licytacyę 
ofertową na roboty ciesielskie i murarskie. Nadzór 
nad należytem wykonaniem powziętego zamiaru 
objął Inżynier Karol Kolie, dyrektor zakłada cera­
micznego w Podgórzu.

7 Jile]sk1s| »enł alnel iargtwioy sz bydlr w 'rakowi*. 
Kraków, 21/7 19o5 r. Na dsiaiejsry !arg spędzono, a) 
bydła rogatego rosłeg 187 zztuk, b - jałownika 14 sztuk, 
o) "leiąt z23 stuk d) owił i kóz 3 sztuk, e) n.ero 
gacizny 89 sztuk, .arem 566 sztuk 

Woły z paszy płaoono po 68 do 79 kor., roły opa 
iowe po do — kor., kro wy po 66 do 76 kos, bu­
haje po 79 do 80 kor., oielęta po 54 do 82 kor za je 
den uetnar m e try c in ży w e j wagi, cielęta na zztnki po 
96 do 40 kor, i*rogaoiin“ tnozn., po — do — kor., 
nierogzrlznę onnaą po — do — kor za Jeden oetnar 
m*wyozny rieżnej wagi.

riprsedann dla miejzoowej konzumoyi bydła rogatego, 
oieląt i nierogacizny 424 sztuk, a na ekipon bydia 
rogatego 142 utnk, nierogaoizny — sztuk, pozostało do 
droęiego targu — sztuk

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Ostatnie wiadomości.
—  S t r a t y  N i e m c ó w  w p o ł a d * i o w e’j 

A f r y c e ,  w watkach z mnrzyńskimi powstań­
cami, wynosiły według spisów urzędowych do 
dnia 9 maja b. r. fi94 ludzi, w tern 49 ofice­
rów i 116 podoficerów, a w pułkach rezerwo­
wych 195 ludzi, w tem 13 oficerów. Razem za­
bito 981 ludzi. Rannych i chorych było 451, 
w tem 36 oficerów liniowych i 10 oficerów re­
zerwy i marynarki. Liczba zabitych, rannych 
i chorych wynosi razem 1432 lndzi, w tem 116 
oficerów. W  liczbie tej niema jeszcze zabitych 
i rannych w ostatnich krwawych potyczkach z 
wodzem powstańców Morengą.

—  B e l g i a  obchodziła wczoraj uroczyście 
75-letni jubileusz swej niezawisłości. W kate­
drze w Brukseli odprawiono wczoraj uroczyste 
„Te Deum“ w obecności naczelników władz. 
Kardynał arcybiskup Mecheln, otoczony wszy­
stkimi biskupami i wyższem duchowieństwem 
belgijskiem powitał przemową króla i rodzinę 
królewską. Król podziękował duchowieństwu za 
lojalność i wybitny udział w razwoju kraju, 
oraz misyonarzom za szerzenie ewangelii w 
Kongo.

Li-ottlka lisowska.
Lw ów , 22 lipca 

Ustanowienie nowej rocznicy historycznej. 
We wraeśnln o, r. upływa 250 lat od chwili, gdy 
Bohdan Chmielnicki, na ciele krociowej armii ko- 
sacko-moskiewbklej, rozpoczął obłożenie Lwowa. Nie 
powiodło się ono. Ml&ste bronił gem rał artyleryi 
koronnej, Krzysztof Grodzicki, a szedł mu ul rękę 
w obronie burmistrs Jan Attelmajer. Mieszczanie 
stawali naprzeciw wroga, jak lwy. trzebiąc oblęga- 
jących i czyniąc im znaczne szkody. Poinał Chmiel­
nicki, że ule nie wskóra i za bagatelne 60.000 
złotych polskich zwinął obóz i zaniechał zdobycia 
miasta. Działo się to 8 listopada 1655 r. Z tego 
powodu na daną przez archlwaryusza Czołowsklego 
inieyatywę, magistrat uchwalił dzień 8 lis top a d a  
b. r. obchodzić uroczyście, jako rocznicę ocalenia 
miasta. Koszta tej nroczystoBci poniesie gmina , a 
szczegółowy program ułoży wybrana ad hoc komisja 

Nowe glmnazyum. „Gazeta Lwowska11 donosi, 
że cesarz zezwolił na utworzenie państwowego gi- 
mnazyum p o l s k i e g o  w M i e l n i c y  z począt­
kiem roku szkolnego 1905/6.

Strejk robotniKOW budowlanych. Partya robo­
tnicza zapowiada na jntro, niedzielę, 9 zgromadzeń 
ludowych, na których w tazle trwania strejku bu­
dowlanego, propagowany będzie generalny strejk we 
Lwowie. Celem takiego strejKU ma byc poparcie żą­
dań robotników budowlanych.

Wczoraj przed południem wezwał inspektor prze­
mysłowy delegację robotników I oświadczył jej, że 
pracodawcy nie chcą godzić się na pertraktacje na 
zasadzie cennika wiedeńskiego, jeno obstają przy 
swoich propozycjach podziału prac nn kategorye. 
Wobec tego robotnicy odeszli, a nadzieja zakoń­
czenia strejku w bieżącym tygodnia spełzła na ni- 
czem.

Dwa następujące zajścia zgłoszono wczoraj w po­
łudnie na inspekcyi policyi: Właściciel realności
przy alicy Pijarów, który jest zarazem murnriero, 
pracował wczoraj rano przy swoln domn. Naderzło 
około 50 strejknjących, a jeden z nich rzu.ił na 
pracującego mnrarza cegłą i ngodził go w bok. —  
Mnrarz uciekł z rusztowania, a strejknjący poła­
mali rusztowanie, zniszczyli ozdoby gip*owe i za­
brawszy narzędzia odeizli. Szkodę podał ów mn- 
raz aż na kilkaset koron, inna grnr« strejknjących 
dowiedziawszy się, że w kuchni mieszkania dyre­
ktora tramwajn konnego, p Sznstra, pracuje jakiś 
pomocnik murarski, w«»zła tam 1 i-brałł go ze so­
bą do lokalu stowarzy siewa n--y nlicy Ossoliń­
skich Tam położono go pyemocą na bilard i by­
kowcem wymierzono mn Wika razów Pobity podał 
na policyi, te kazano ner pocałować bilard i wypu­
szczono z lokalu.

Zgromadzenia lud ’w‘ Na jntro, niedzielę, 0 
godz 101/, przed po mdnleo zwołał komitet partyi 
socyalno-demokratycTneJ S* i g r o m  t d i e ń  l u d o -  
w " c h  w lokalach rozdanych stowarzyszeń zawo­
dowych, z porząJ^iem 1*1 nnym „Stanowisko ro 
botników tw^skUh Wobec strejku robotników bu- 
dow’ '1 n y-h" f

Kurs nauk1 ?.*VcznoŚCl. w  tntejszej szkole 
przemysłowej och ;dzir tlę pod przewodnictwem in- 
ip< stora Brucniztikiego 0d d. 16 sierpnia do 16 
września staraniem Rady szkomej krajowej k u r s  
n a u k i  z r  >c z n o ś  c i  dla nauczvcieli tego przed­
miotu w siołach wydziałowych męskich

Tyfus brzuszny. W gminie Kleparów (powiat 
lwów tki) wyhw rła epidemia tyfusu brzusznego,

Kongres ziemstw.
Zaczął się we środę po połndmn w pałacu 

hr. Orłowa, a skończył się kongres ziemstw 
wczoraj, w piątek. Brało w nim odział 200

marszałków szlachty i naczelników miąst z c.i- 
ej europejskiej Rosyi.

Jakkolwiek rząd odmówił obradom kongresu 
prawa publiczności, będą one niewątp-iwie pan 
ktem zwrotnym w obecnym mchu rewolucyjnym 
w Rosyi.

Telegramy „N Reformy" z dnia 22 llpca.
Moskwa. Kongres ziemstw został w c z o r a j  

w i e c z o r e m  z a m k n i ę t y .

Dalsze uchwały kongresu.
Moskwa. Na wczorajszem Dosiedzeniu kon-  

g r e s n  z i e m s t w  przyjęto następującą rezu- 
lncyę: Ze względu na częste naruszenia istnie­
jących nstaw, mus/ą się wszyscy starać ś r o d ­
k a mi  p o k u j o w e m i  o zacnowanle I prze­
strzeganie praw ludzkich, co nie wyklacza, że 
wobec takich przekroczeń nstaw w d a n y m  
r a z i e  t a a ż e  oomawla się właazom posłu­
szeństwa.

Następnie odczytano projekt odezwy do na­
rodu, która wyjaśnia ostatnie zajścia i wzywa 
ludność do t w o r z e n i a  g r u p  c e l e m  o b r a ­
d o w a n i a  n a d  s p r a w ą  p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w a  n a r o d o w e g o .

Niektórzy członkowie podnieśli przeciw tej 
odezwie, że należy ona do kitegoryi p r o k l a -  
m a c y j  r e w o l u c y j n y c h  i w y w o ł a  w k ro­
c z e n i e  w ł a d z  p r z e c i w  l u d n o ś c i .

Inni natomiast przeciwnie widzieli w tej o- 
dezwie p r z e c i w w a g ę  wobec prnkiamacyj 
rewolucyjnych. W końcu odezwę przyjęto wszy­
stkimi głosami przeciw 5

Obecni z a s t ę p c y  p r a s y  wnieśli protest 
przeciw ostatnim administracyjnym zarządze­
niom wobec prasy.

Rewolucyjny kongres,
Paryż Donoszą tntaj z M o s k w y :
Kongres ziemstw faktycznie p r o k l a m o ­

w a ł  r e w ó l u c y ę .  Kongres wyraził przekona­
nie, że  od  c a r a  n i c z e g o  s p o d z i e w a ć  
s i ę n i e m o ż n a  i że już jest za późno na 
nowstrzymanls rewolucyl, która rozwinęła się 
skutkiem błędów i r leudolnośn rządu. Dlatego 
oświadczył kongres, że należy dołożyć sił, c e ­
lem  p o w s t r z y m a n i a  r o z l e w u  k r w i  
Nadto należy lud oświecać o jego obowiązkach 
obywatelskich.

I  Rosyi i żabom rosyjstiuoo.
(Telegramy .,N. Reformy') z 22 llpca). 

Wyjazd cara na Bałtyk.
Petersburg. C a r  o d r o c z y ł  s w ó j  wy j a z d  

na morze Bałtyckie wskutek ważnych depesz 
z Moskwy; w k a ż d y m  r a z i  3 w y j e d z i e  
d z i ś  l u b  j u t r o .  Jego świta składa się z 30 
o s ó b .  „Gwiaździe Polarnej" towarzyszyć będą 
dwa j a c h t y  a d m i r a l s k i e .

Paryż. Z Petersburga donoszą, że podróż cara 
o d r o c z o n o  o 24 godz,

Petersourg Pet. Ag. tel. donosi, że n i c  n i e 
w i a d o m o  o z a m i a r z e  c a r a  o d b y c i a  
c z t e r o  - d n i o we  j p o d r ó ż y  m o r s k i e j .

Paryż. Wypytywany tu o rzekomy z j a z d  
c a r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  na  B a ł ­
t y k u ,  W  i 1 1 e, odpowiedział, że n ic  mu n ie  
w i a d o m o  o t y m  z j e ź d z i e  i ż e  p r z e d  
w y j a z d e m  n i c  n i e  s ł y s z a ł  o tego rodza­
ju z a m i a r z e  c ar a .

Berlin Także i dziś nie nadeszła tn ani je­
dna depesza, któraby potwierdzała pogłoskę 
o z a m i e r z o n y m  r z e k o m o  z j e ż d z i o  c a ­
ra  z W i l h e l m e m  II. Niema na razie naw et 
pewności, k i e a y  c a r  w y p ł y n i e  na mo­
r z e ?

Bułygin u cara.
Petersburg. Car przyjmował dąiś ministra 

spraw wewnętrznych, B ą ł  y g La a, w sprawie 
p r o j e k t u  r e p r e z e n t a c y '  n a r o d o w e j .  
W sprawie tej ma się odcy'4, jeana jeszcze kon- 
fereneya, 'ecz nu wiadomo, k i e d y  s i ę  o d ­
b ę d z i e ?

Uchwały przedstawicieli świata han­
dlowego.

Berlin. D o n o szą  tn z M o s k w y :
Pomimo wkr >czema noiicyi. powzięli obradn 

jący tutaj przedstawiciele giełdy, świata prze­
mysłowego i handlowego daleko sięgające wnio­
ski. Podniesiono w nich między innemi, że 
zdrowy iozwój handlu i przemysłu n ie  j e s t  
m o ż l i w y  p r z y  o b e c n y c h  s t o s u k a c h  
p o l i t y c z n y c h .  Potrzeba na to zorganizowa­
nia y e p r e z e n t a e y i  l u d o w e j ,  zagwaran­
towania w mej wolności słowa i nietykamości 
osoby. Orgac.zacya ta spocząć powinna na 
p o d s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ło ­
s o w a n i a .

Ks. Mirski w Petersburg*
Petersburg, P r z y b y ł  t u t a j  ks.  Świ a -  

t o n e ł k  M i r s k i .  Jak głoszą, weźmie on czyn­
ny udział w pracach około zwołania przedsta­
wicielstwa narodowego i w tym celu odbędzie 
długą podróż po Rosyi.

Reforma kościoła.
Petersburg. PoHeoonoscew wnosi p o n o w ­

n i e  p o d  r o z w a g ę  s y n o d u  r e f o r m ę  za­
r z ą d u  c e r k i e w n e g o .

Obawa przed nowenw rozruchami
Petersburg. Panuje tn wielka obawa przed 

dniem jutrzejszym. Jutro bowiem upływa pół 
roku od walk ulicznych w Petersburga w sty ­
c z n i  u i z tego powoda socjalistyczne stron­
nictwa przygotowują wi e l f e ą  m a n i f e s t  a- 
c y ę. Rano odbyć się mają przy licznym udz.ale 
ludności nabożeństwa żałobne za  p o l e g ł y c h  
w ó w c z a s .  — Niektóre proklamacye wzywają 
ludność, aby przybyła na nabożeństwa uibro 
jona, w celn o d p a r c i a  a t a k ó w  p o l i c y 1

Właaze już zarządziły rozległe środki ostro­
żności. W i e l e  o s ó b  j u ż  d z i ś  a r e s z t o ­
wa n o .  Dworzec mosKiewsk obsadzono silnemi 
strażami. Z Carskiego Sioia przybyły 3 p u ł k i  
p i e c h o t y  i p u ł k  k o z a k ó w  c e l e m  wzm o­
c n i e n i a  z a ł o g i .

Bunty w wojsku.
Petersburg. Donoszą tu z guberni! Charkow­

skiej: W  mie.scowości M a ł k i  polieya areszto­
wała kilkuset rezerwistów, którzy r o z s z e r z a ­
l i  r e w o l u c y j n e  o d e z w y  Aresztowania 
te wywołały w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  g r o ź n e

r o z r u c h y ,  które dopiero przy pomocy p o 1 i- 
c y i  i k o z a k ó w  m o ż n a  b y ł o  s t ł u m i ć  
Z n a c z n a  l i c z b a  k o z a k ó w  i p o l i c y a n -  
t ów o d n i o s ł a  r any .

Petersburg. Podczas ćwiczeń o d d z i a ł u  ba ­
l o n o w e g o  gwardyi, który miał w tych dniach 
wyruszyć na pole walki, żołnierze przecięli li­
ny trzymające balon. W  koszu balonu s i e ­
d z i a ł o  k i l k a  o f i c e r ó w .  Balon wzniósł 
się szybko w górę i znikł na widnokręgu. Po­
nieważ nie mają oni ani balastu, ani przybo- 
rów do wylądowania, p a n u j e  t u w i e l k a  
o b a w a  o i c h  ż y c i e .

Walka o język polski.
Lwów. „Słowo Polskie" donosi z Kijowa, że 

ponieważ kurator kijowsKi przyjął ukaz tole­
rancyjny poprostu z rozpaczą i zaznaczył od- 
razu że bądź co bądź na gruncie krajów za­
branych o niczem podobnem myśleć nie można 
bo Polacy są tam w mniejszości, nrzeto zebra­
no znaczną ilość podpisów pod podanie o do­
puszczenia nanki religii w j ę z y k u  p o l s k i m ,  
oraz dopuszczenia nanki języka polskiego w 
s z k o ł a c h  ś r e d n - c h  i n i ż s z y c h  męskich 
i żeńskich okręgn kijowskiego. Podanie to pod­
pisało 230 osób

S t  r  e j k i.
Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą z B ia­

ł e g o s t o k u ,  że zastreikowali tam robotnicy 
rektyfikacyi monopolowej. Administracja na 
miejsce strejknjących wzięła innych, ci jednak 
także cofnęli się od roboty.

Koło T y k o c 1 n a rozpoczęły się strejki służ­
by folwarcznej, która, podburzona przez agita­
torów fabryk z Białegostoku, połączyła się w 
bandę i postawiła gospodarzom warunki, abso­
lutnie niemożliwe do przyjęcia.

Bomba w Białymstoku.
Berlin. Z B : a ł e g o s t o k u  donoszą: Bomba, 

rzucona tn na nlicy, zabiła jednego z przecho­
dniów Szef policyi, jegc syn, gimnazyansta, i 
trzy inne osoby są c i ę ż k o  r a nDi ,  wiele t- 
nych osób odniosło lekkie rany. Siła eksplozji 
była tak wielka, że we wszystkich okolicznych 
domach w y p a d ł y  o k n a .

Wojna czy pokój.
Zdaje się, że Japończycy jednak przygoto­

wują akcye zaczepną przeciwko Władywosto- 
kuwi, Generał Liniewicz donosi bowiem, że ja­
pońskie okręty wojenne ostrzeliwały ujście rze­
ki Tumen i zatokę Gaszkiewicza, dalej że w 
zatoce Korniłowa wytadziły na ląd 20 mary­
narzy, którzy uszkodzili rosyjską linię telegra­
ficzną.

Na Sacbalinie poddało się dotychczas Japoń­
czykom kilka mniejszych oddziałów losyjskich 
w sile 15 oficerów i 461 szeregowców

Na froncie armi w Maniżuryi żadna w osta­
tnich dniach nie zaszła zmiana.

W i 11 e w drodze do Paryża i w Paryżu sa­
my m oblężony jest /rzez dziennikarzy, Z kilku 
interviewów, jakich udzieli} dotychczas, niewiele 
sie dowiedziano. N7itte zapewnia, że zupełnego 
pełnomocnictwa dio posiada i że rezultatu ro­
kowań p^zerr ried me może.

Londyńciil „Times" obawia się, że Rosya za­
mierza z r z u c i ć  na  C b i n y  c i ę ż a r  t o n -  
t r y ’o u c y i  w o j e n n e j ,  której Japonia nie­
wątpliwie domagać się będzie W  Pekinie ar­
gumentują od samego początki wojny *  t^sze 
„Times" —  że toesy się cafr. MatTżuryę Ro- 
0ya oznajmi więc, ze gotowa ten kraj oddać 
Cb:nom, goy* tak jest słusznie i godziwie, ale 
że oczywiście musi otrzymać zwrot tych ogrom­
nych inwestycyi, włócznie z koleją mandżurską. 
Jeśli dwór pekiński, na którym po dawnemu 
panuje uprzedzenie do Japonii, przychyli się do 
tego poglądn pod naci skiem Rosyi, wówczas 
Rosya potrafi wystawić rachunek, który pokryje 
całe odszkodowanie.

(Telegramy „N. Reformy" z 22 lipca )
Tokio. Rosyjski okręt „Połtawa", który za­

tonął był w Porcie Artura, z o s t a ł  w y d o ­
b y t y .

Rokowania pokojowe.
Paryi. W itte w rozmowie z reprezentantami 

prasy oświadczył, że dziś nic jeszcze nie może 
powiedzieć, jaki będzie rezultat jego misyi? 
Jego zadaniem będz;e tylko udzielanie wyja­
śnień co do stanowiska Rosyi i iniormowanie 
cara o przebiegu rokowań. Oecyzyę zastrzegł 
sobie sam car.

W itte w Paryżu
Paryż. Witte dziś będzie przyjęty przez Rou- 

yiera.

Przeciwko zawarciu pokoju.
Petersburg. Z Petersburga donoszą, że od ar­

mii mandżurskiej nadchodzą wciąż jeszcze proś­
by do cara. ażeby n ie  z a w i e r a ł  p o k o j u ,  
dopóki armia nie odniesie świetnego zwycię­
stwa. Prośby te odnoszą ten skntek, że w oto­
czeniu cara partya wojenna z n o w  b i e r z e  
g ó r ę  nad pokojową. Zdaje się też, że misya 
Wittego może okazać się z u p e ł n i e  b e z ­
p r z e d m i o t o w ą .  W  tych dniach car bawił 
w gronie ułanów gwardyi i oświadczył, że ma 
nadzieję, iż wojna ta zakończy się zwycięsko.

Zamach na sułtana.
Także w drugiem państwie absolutnem Eu­

ropy —  w T u r c y  i —  budzi się do czynu 
ruch rewolucyjny. W Konstantynopolu wyko­
nano wczoraj zamach na sułtana, o Którego 
przebiegu następujące otrzymaliśmy depesze.

(Tol*fir. „Nowej Retormy" z 22 lipca).
Wybucn poócza* Selamliku.

Konstantynopol. Podczas wczorajszego selam- 
likn, usiłowano wykonać zamach na sułtana. 
Sułtan właśnie kończył był modlitwj i wojsko 
j n ż o d m a s z e r o w a ł o ;  w chwili gdy chciał 
wracać ao Ildiz-kioska, nagle usłyszano silną 
detonacyę. Skutkiem prądu powietrza wszystkie 
okna w meczecie w y l e c i a ł y .  W  Kiosku dy­
plomatycznym, jako też w budynKach sąsiednich 
również szyby są r o z b i t e ,  a same budynki 
u s z k o d z o n e .  W  kiosku dyplomatów znajdo-!

wał się ambasador austio-węgierski bar. Ga­
l i c ę  z radcą legacyinym, dalej dragomani nie­
mieckiej i włoskiej ambasady i kilku cudzo­
ziemców, którzy byli obecni podczas uroczystości. 
Zamach wywołał wielkie wzburzenie i ogólne 
zamieszanie. Dopiero kilka minut po eksplozyf 
stwierdzono, że wybuch nastąpi! na p l a c u ,  
położonym naprzeciw m e c z e t u ,  w o d d a l e -  
n i n  200 k r o k ó w  od m i e j s c a ,  w ktćrem 
z n a j d o w a ł  s i ę  s u ł t a n .  Po stwierdzeniu 
szczegółów i usunięciu zabitych i rannych, suł­
tan w towarzystwie syna i świty, udał się de 
pałacu Ildiz. Wkrótce przybył tam także amba­
sador Calice, któremu sułtan oświadczył, że on 
i jego otoczenie uszli cało. Sułtan zachował 
przez cały czas z u p e ł n y  s p o k ó j .

Szczegóły zamachu.
Konstantynopol. Stwierdzono już podobno, że 

cały teren, na którym miał się odbyć selamlik, 
b y ł  p o d m i n o w a n y .  Eksplozya miała nastą­
pić w miejscu, gdzie s t a ł  s u ł t a n  z e  świ -  
t ą , lecz w y b u c h  n a s t ą p i ł  p r z e d w c z e ­
ś n i e  i w i n n e m  m i e j s c u .  T e j  t y l k o  
o k o l i c z n o ś c i  s u ł t a n  z a w d z i ę c z a  swo ­
j e  o c a l e n i e .  Liczba ofiai zabitych i ran­
nych wynosi 80. Między niem- jest jeden w y ż ­
s z y  o f i c e r  n i e m i e c k i  i 30 o s ó b  z b a ­
w i ą c y c h  tu E u r o p e j c z y k ó w ,  którzy z 
ciekawości wzięl' udział w uroczystości. Po 
wybuchu powstała wielka panika. Jedyniu s u ł ­
t a n  z a c h o w a ł  z i m n ą  k r e w  i s p o k ó j .  
Polieya przypuszcza, że spisek ten jest d z i e ­
ł e m s t r o n n i c t w a  młodotureckiego

Konstantynopol. Na miejscu wybnebn znale­
ziono zniszczonych kilta wozów i kilka trupów 
Końskich. Znaleziono taKże k a w a ł  z e l a z a ,  
za pomocą którego bombę rzucono. Wybuch, 
jak się zdaje, n a s t ą p i ł  p r z e d w c z e ś n i e .  
Liczba zabitych i rannych dotąd nie jest stwier. 
dzona. Wiele osób aresztowano. S p r a w c y  
d o t ą d  n i e  w y ś l e d z o n o .  P r a w d o p o d o ­
b n i e  z g i n ą ł  on p o d c z a s  e k s p l o z y i .  —  
S t i a ż  p a ł a c o w ą  w z m o c n i o r o .

Sprawcy nieznani.
Konstantynopol. S p r a w c ó w  z a m a c h u  

n a  s u ł t a n a  do  t e j  c h w i l i  m e  z d o ł a ­
no  w y ś l e d z i ć .  Polieya przypuszcza,że istnie­
je rozgałęziony spisek. Ofiarami zamachu pa­
dło także dpzo o b c y c h ,  którzy z ciekawości 
przybyli obrządek selamliku.

Konstantynopol. Ambasador austro-węgierwki 
br. Calice, i tóry pc eksplozyi był przyjęty przez 
sułtana na aodyencyi, wyraził mu życzenia z po­
wodu ocalenia. Pogłoska, jakoby sprawca zama­
chu był B u ł g a r e m  lun też członkiem partyi 
m ł o d o t u r e c k i e j ,  poiega ty’ ko na p r z y p u -  
s z c z e n i n .  Dotąd śledztwo nie wydało żadne­
go rezultatu.

ii
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Saloniki. Anstro-węgierski agent cywilny,
radca Mdiler, wczoraj zmarł.!

Gen. Htfsetzky zastępcą Alboriego
Budapeszt.,

mość, atrzyi 
go źródła, 
śni i Herj 
p n j p  'N-
ina być mianowany genera! G o r s e t z k y ,  do­
wódca I korpusn w Krakowie. Generał Albori 
nie weźmie już udziału w tegorocznych mane­
wrach w Bośni,

Oporny burmistrz.
Budapeszt. Z powodu zachowania się burmi­

strza, który n ie  c h c e  w y p ł a c a ć  kasie pań­
stwowej dobrowolnie w D iacan ych  poaatKów, mi­
nister spraw wewnętrznych wezwał starszego 
burmistrza, a b y  r o z k a z y  r z ą d u  w y k o  
nał .

Szpieg rosyjski
Budapeszt Polieya tutejsza aresztowała je­

dnego z d e z e r t e r ó w  r o s y j s k i c h ,  nieja­
kiego Abrahama R e i n i s z a , mając go w po­
dejrzeniu, że s z p i e g u j e  on na r z e c z  R o ­
syi .  W  śledztwie okazało się, że R e i  n i s z  
nazywa się w rzeczywistości P i o t r  O b r a ­
no w i że jest a g e n t e m  r o s y j s k i m  do 
ś c i g a n i a  d e z e r t e r ó w .

Balfour nie ustępuję.
Londyn. Jak słychać, premier Balfour oświad­

czy! królów na wczorajszej audyencyi, że człon­
kowie gabinetu sądzą, iż n ie  m a j ą  p o w o d u  
o b e c n i e  do  u s t ą p i e n i a .

Usuwanie się ziemi
Neapol. W  porcie tutejszym w jednem miej­

scu u s u n ę ł a  s i ę  z i e mi a ,  wskutek czego 
doki na pisestrzeni dwustu metrów zostałv u- 
szkodzone.

Naturalna woda mineralna

Najczystszy zdrój sodowy
podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro­

bach przemiany materyj
gośćcu, ouŁ rzycy, nadmi&rze kwa­
su moozowego, cierpieniach pęche­
rza i nerek, niezytaoh narzędzi 
236i oddeohowyoh i trawienia. 4 o
Główny skład w Krakowie: J .  W ITlR fJfcŁ, 
skład wód mineralnych K O J S fS T A J T T Y  
W I N M T I E W a p t e k a r z ;  jakoteż 

w aptekacn i drogueryach w Galicyi.
Z a k ła d  w odoleczniczy

Dra A. O H R A M C A
w Zakopanem otwarły ca/y rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 994 18 52

państwacl do i

K u 5 oc

Od 35 lat sa w  nżycin B E R & E K A  mydlą sm otow cow  b
w Anstro-Węgriech i we wszystkich cywilizowanych 
państwacl do mycia i kąpieli przeciw w-rzutom skOr 

nym i nieczystoścom skóry. Każda etykieta 
musi mieć ten znak S l j ź 1 
chr.mny i podpi i u-

my fabrycznej, gdyż y  ------
w przeciwnym razie nie sa to prawdziwe, 

od 3<t lat w handlu się zmjdtiiaci mydła Bergera
Hurtownie G. Heli et Comp Wiedeń, I., Blber- 

strasse 8 1024 9 10

Dr Stanisław Jankowski
b. elew klinik Salpetrińre i Ste Anne w Paryżu, 

przeprowadził się 1909 9 O
na ulicę Szewską, L. 9, II piętro,

i ordynuje w chorobach nerwowych i umysło­
wych od godziny 3 do 5 no południu.

Zakopane. , W a r a s a w ia n k a " , pen­
sjonat Dauielakowej, poło­
żony wśród świerkowego 

parku. 30 pokoi z werandami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy 
Geny niskie. 1492 26 0

Lekarz dentysta
Dr Gustaw Praetzel

b. asystent kliniki w Berlinie, ordynuje
ulica Floryańska, 5,

narkozy od godziny 9— 10 rano,

i)r Riedmiiller Bolesław
b. asystent Uniw Jagiell.

iu , willa
208 10 
Ba- * r ‘

O dpow iedzudnjf led& ktor i w ydaw ca. 

M i o h & f  K o n o p i D c k i .

m A O  H Ą J Ł A  *f PC 
UYt-kuł w fcyw 4*iaS*> nie »<

Red*k«jfś V

Wyszły z drukn i są do nabycia we wszystkich księ 
garoiacł podręczniki naukowe Plato v. Beussrera Ib 
lardzo prędkiego i łatwego nauczania się obcych języ­

ków hez nauczycieli.: Samour Polsko-niemiecki, I kurs, 
XKIV wydanie, kor 2 40. Samouczek Polsko-angielski, 
I kurs, XII wydanit, kor 2 0. 9517 2 3

O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności 
i taniości Samouczków Reussnera, istniejących oc r. 1880, 
może świadczyć przeszło 500.000 zw olentitiw  jegr me­
tody i przeszło 2000 jego osobistyon nc.niów.

Skład główny w księgarni Dra Wł. Miłkowskiego w Kra­
kowie.

LeKarz-dentysta 
Zofia Beaurain z Warsza­
wy ordynaje w sezonie le­

tnim, ul. P r z e c z n i c a .  5, od 9— 121/* rano i 
od 5— 7 po południu. 2445 7 12

Do Pana Jnlinsza S c b a u m a n n a ,
aptekarza w Stockeraiii

Chcąc się pozbyć wadliwego trawienia, proszę 
przysłać mi zaraz za zaliczkę 5 pudełek Pańskiej 
s o l i  ż o ł ą d k o w e j .

Geschwent, 19 sierpnia 1890.
Z poważaniem A n d r z e j  P ' e 8  ch e - 

Dostać można u w y r a b ia j% c e g G , k r a jo ­
w e g o  a p te k a r z a  J u liu s z a  S ch a u m a n n a  
W  S to ck e ra u , uraz w każdej znaczniejszej aptece 
w kraju i za granicą. Cena 1\50 K za pudełko.— 
Wysyła się conajmniej 2 pudełka. 259 2 4

Z t A J Ł O F A N E .
„Klemensówka"

wśród 3-morgowego parka świerkowego w najpiękniej- 
szem i najzdrowszem położenia przy nl Jagiellońskiej. 
Pokoje z oałem (utrzymaniem. Piersiowo chorych nie 
przyjmuje się Własne łazienki ^głoszenia do zarządu.

Dr Artur Frommer
I. sekundaryus/ oddziału chirarg. szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. RadzIwiłłowsKa, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz,

od godziuy 3—4 po południu.
Zakład Roentgenowsai zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych 2350 3

Kursa telegrailcznSr
Wlcuoi, 28 lipo*
Akoyn «u«t*> aoklepo nakładli kredytów cg" 659-26. 

Akoyn -ręgleiaklfgo £>' wdb kredyiowi-ro 773 50 Akv/ «  
Angtobanrn 807 -  Arcye PnleMw t Łn 540 — . Aku.c  
Ij&nderb* ko 44® 75 Akcye BanVyereiui 560- —. Aktya 
BoćcacreiS' 1020 —. Akcye Oalioj-jaklego ParYu nipuic 
ornego 650 — , Ako/e koi.d państwowych 873 25 Akoye 
kolei poindaio .rej 86-75 Akoye kolei Klbstfcai 446-— . 
Akoj-e kolei półnowoj 5810-— . t aoye kolei oserniowlc- 
oklel 58 2—, A.kcy ; Aipic ' 25 75 Akoyr fthria Żfnrznyi 
543 — . akoye Pruk eg., Towarzystwa ieiazaogo 2856-- . 
Akcye FaLrykl ńronl s>61 — , Lkoje Tureckie tytoniowa 
864 50 Akcye iJalloyjiksegc Karpackiego Tuwersyłtws 
naftowego 913 (żbitgacye węgierskie inde*unlz*;yjia» 
96 10 Renta |m*jeWa 100 30 Renta fcorunows nułteyacka 
10u40. Renta koronowa węgierska 96-35 66 1. Lifty
Towarsyitw* kredytowego sle: milogo 99 *7, 4*/, Lisi y 
Barn.' [Ufc Heoinego 9 9 — . i lt f Listy Banin hipoja- 
cuncgo SOI 90. 5°'u Listy Ranka hipcteosDego 1.2"—. 
4%  Listy Ban-u krajowego 1> :)- — <‘ /f*/, Listy Bania 
krajowego 10 210 . 5% korannfclne obligacje Banku 
jowego — •—. 4%  galicyjskie obllgecys pcopinacyjc* 
100-10. ^ '/ galicyjska pożynska kin/owa t iHStćt r, W9-76 
4f(, Pożyczka ml#*** Lwcwz V9 — lewy tnrecirlę 14126 
M*rW 1.47-41 Ruble 9,-93 — .

Uspcsobien e spokojne.
Cukier 232 - 23.65 Splrytn* silny 40-80—41-20. Na­

fta niezmieniona.

Csnnllr izby handlowe] I przeaysiowe} 
w Krakowi*

1 29 lipca (gon*, i  w potu Solc,)
I, Saluty p/acą żądają

uuDlt pap/eri' v?e . . .  — ................. 263 — 354
K a m  n le n le o k ie ...........................  . 117 — U7 6 J
Fraaki papleiowe  .............................  96 30 96 80
OwudziełtońrankówKi w iłcoie i9 Oo 19 '6

II. Listy zastawna.
4% Llcty ifcitiwne prsm. BaaLn hlgoi, 118 — — —
4V,*.‘, lis ty  zastawa* Banku itlpoteco' ICO 60 M l 80 
4” .. ., „ „ -  100 —
4\,'7, u siy  zaztawu* Benka krajowego J.01 50 itBl ćo 
4 ' isty zastawco Banka krajowego 99 76 100 50 
4%, 1 J»t« zaat gal. Tow kred. ziem, nieot. 99 f O — —
4 V0 , .  „ , , ,  48-letą 98 5 0 ---------
4*/, .  . . .  ,  ,  58-intJŁ. 99 78 10C 60
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Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
K t o  p o w i n i u n  z a ż y w a ć  S y p o h n ą ?

1. Każdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest. bowiem I 3. Astmatyi y, którvm Syrolins istotnie przynosi algę
zapobiedz chorobom, niż je leczyć.

2. Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzelowym który leczy 
się Syroliną.

4. Dzieci zołz'>wate z nabrzmiałem! gruczołami, z katarem 
ócz i noba i t. d., n których Syrolina wywiera świetny sku­
tek na całe odżywianie.

W* 'ĄiMRidzi ' 5"■-,’ąjcti i2»“. n -a w r- >* "y rr

Na zarządzenie lekarza

f  ‘  l io l ie  n »* ia < lo w n ir tw a ! T r z e b a  p r z e to  d o b r z e  n w a ia c  u a  to ,  ż e b y  k a ż d a  f la s z L a
U o t i A C d C i l i C  • p y łu  o p a t r z o n ą  n a sz y m  o s o b l iw y m  z n a k ie m  , R o e b e “  I ż ą d a ć  z a w s z e  S y r o lln y  toche**.

Hoffmann-Ła Roche
B a z y l e a  (Szwajcaria).

& £> Co.
2280 1 4

dostać ,’m .żna w aptekach po 4 K za flaszk-

P A L A R N I A  K A W Y

p,rr**>*« brDkoH»K(I
ofkrro -mf «horu<i i>ą

* t  iroe**,
m T

K R 8 K Ó W
ftynrtr

^JaSaS

poleca częściowo 
i hurtownie

wyborowe gatunhi

Rawy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem za pomocą

po cenach 
najniższych.

FI. J F IW O R N S C K J .
2365 20 0

Od 1 października 1905
do wynajęcia

w domu przy ul. sw. Anny 1. 3

trzecie piętro
całe albo częściowo. 2523 5 o 

Zało&on; w r. 1872

BRACI TREMBECKICH
przy ul. Rabowickicj 1. 7,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres Kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincji, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

ceuach bardzo nich. 2069 21 o

Z .  pośrednictwem K ażdej kslęgarr nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktniące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko ndznactujie nagród.a pieniężną

pojawiło się w 25 wvdani
Przesyłka w k, percie za 1 K 20 h w zna- 

ozkaoh listowych. 1790 10 52

Cnrt Rober, Brnnszwig.

Pożyczki
załatwia za kundyktem i ber kondyktn, dla 
P T. nrzędników, oficerów wogólności, p.ofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynozy adwokatów i apt' ;arzy. Bsprt- 
sentaoyh „Beamten Verelnu“ we I wo- 

wio. ul. Kopernika 7. 2320 5 6

K s j l e p s i a  i p a jt a n s ia

J h Ł  S l  ' W '
Z zauianiem spróoować i osądzić. & kg. wy- 
syiam Dpłatnie za zaliczką: surowej: Santos 
dobrej 10-50 K, Butirbon lepszej niż Mokk 
11-50, Knba przewyb 12"—, Portorico b. mo­
cnej 12'60, Jawa złotej, t -atemala inw o.ii. 
14*— . Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15*—, palona z połyskiem lub bez 13* —, 15*—, 
IB’— L Przywóz bezpośredni i w Lelka zdro- 

wotna palarń’ - 2000 9 0
Fr. J e l i n e k ,  Slatinany, Czechy.

ca wynalazki 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

państwach

Inżynier St. I> * b a ń s k I
2262 przysięgły rzecznik patentowy 8 0 

W ie d e ń , V II ., Id n d eiią itsB e St.
(w pobliża o. k, arzędn patentowego'

do pielęgnowania skóry, w szozegól- 
nos a' f spędzić piegi i o sięgną' 
delikatno barwę cery, nie znajdziesz 
li ppzegc i sknteczniejszegi lecznicze­

go mydta nad znane od dawna

Liliowe mydło Beminanna
(znak: 2 górnicy)

wyrobu 822 12 25
B E E G M A M N A  i  S P O Ł .

w Dreznle-Djeczynle n. Ł.
Po 80 h za kawałek mają na sk,adzie: 
W Krakowie: apt.-. Bartmanski i Sp., 
F Gralewski, Z. Marcoin, F. Ks. M i 
fcucfei M. Proń, W. Redyk, L. Rosen­
berg, K Wiszniowski; Drog. Anast. 
Ftopcz, J Hai_ak, .1 Klemensiewicz. 
A . Pachucki, Arnold rteifer, drog. pod 
Lwem, Strad~m 7, F. Zopoth i Sp.; Hdl. 
mat Romar Drobner, Maurycy Krei­
sler, Reim i Spółka, St Rożnowski, 

Śmiechu wski, ul. M iW ajska 6.
Uf Bochni: Drog. Jm  Michnik, Sta- 
nisł. Pawłowski W N S ączu : apt. 
L. Georgeon, M. Gorzecki, R. Jaku­
bowski; Drog. T. Kwieciński. W Pod- 
lo rzu : apt. Lazar Friedenberg. Lazar 

Sonnenschein W Rzeszowie apt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie 

jowski.

LWCTROWA„  (

J Y B ^ R Ó W ^ :

OMAN -

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić Wue Panie, że 

z dniem 8 lipoa b. r p r z e n io s łe m  m o ją
PRACOWNIĘ 

SUKIEN i KONFEKCTI DAMSKIEJ
z ul. Sławkowskiej !."I0  

«lo R y n k u  głównego 1. 13, 1 p.
(ponad składem lamp Ditmara).

Dziękując, za dotychczasowe zaufanie, pole- 
■ sm się nadal łaskawym względom Wnych 
Pań i pozostaję z głębokim szacunkiem 
2551 2 6 F r a n c i s z e k  ( H o w ś M .

MacM die Ifeuf m v~I::
■^S*e«5aS'

Borsks cesarski czyni skórę delikatną i białą. 
1624 4 7

Koucesy onow auj skład

Ogni sztucznych
poleca N IE M E T Z  i  Sp. 

w U rahuw ie, ul. Hzewgka I. 2 .
Wspaniałe nowości na składzie. Geny niskie 

uenniki darmo. 2532 3 10

JUBILEUSZ
R  £ 1  J  A

uczciła

„Biblioteka powszechna"
wydamem m onografii

pióra prof. Dra Michała Janika p.t.

„Mikołaj Rej 
z Nagłowic"

(CharaKterystym liieraokie t XIV. Nr 521/523).
R b w n o c z e ś n le  w yszły  :

Charakterystyki literackie: XIII. J an 
K asprowicz przez Stooora. Nr 511 

Gorkij. W  stepie. Nr 512/513. 
Krasiński. Marya. — Beatrice. —  

lncomparabile Donna. Nr 514. 
IAhanski. Monologi satyr Nr 515, 
Schiller. Intryga i miłość. 516 517 
Czechow. Mewa. Nr 518. 
Hauptmann. Tkacze. Nr 519 520. 
Bojko. Zielnik. Podręcznik dla 

zbierających rośliny. Nr 524
DALSZE TOMIKI W DRUKU.

Każdy tomii osobno do nabycia 
w księgarniach

Pojedynezy . t  | A  
n u m e r  w » i  I t J

Katalogi na żądanie DARMO
przesyła

Is i&piia I .  U M m
w Złoczowie. 2554 1 3

Gratis i franko
"y s y la m  każdem u swój w le iH , bo 
gato ilustrow any oennik s przeszło 
8 0 "  •dblłkam l dobryob a tanich  
lu łtru m en tó w  m uzyc-nyoh w izc l 

k ieeo dzsju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarów mnzyoznyob 

w Bribt Nr IL5«
ŁTaypuc d la  początkająoyoh ju ż  .s  słr. 9 fi>, 

•7.), 3-— , 3 ‘4u '  wyże j. Sniy z k i po 40, 50, 
70, 90 ct. I  w yżej. C y try , harm onie Itd . ró- 
■leż  nr ikładzi — Ryzyka nleaia1 Dnzwalan, 
r-risra ijh rw *t r (t"lędzv. 9155 10 6f

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład
Właśc. Ł . M P S IO Ł E IA , założony w roku 1897. 

Sklep: K r a l  u w , n i l  -a S ła w k o w s k a  Nr 16.
Hodowle i Skład zwierząt. Zwierzyniec, „W illa Wisłs Mena- 
że.ya i własny park zwierząt w .,Pa u Krakowskim ", poleca 

się nadal Sz. P. T. Publiczności. PHT Cenniki bezpłatnie. 
LWA6A Okołc 20to letnie praktyczne doświadczenia, ja- 

keteż dokłauna znajomość fachowa, nabyta w kraju i zagra­
nicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich 
poleceń w zakres hodowli i sprzedaży zwierząt wchodzących 
po najniższych cenach jai dotąd, tak i nadal. — Zwracam 
również uwagę Sz. P. T. Publiczności, ze zauład mój, istnie­
jący w Kranówie od lat ośmin, i prowadzony przezemnie, 

a tylko w ostatnim roat. nazwiskiem wjpólnika (K. Waltera, dwnaziestoletniego młodzieńca, 
naprawiacza dzwonków elektrycznych, _ienhe»,nan3go z prowadzeniem interesu zoologicznego) 
zaopatrzony, od 16go maja b. r. prowadzę wyłącznie pod właBną firmę

1966 4 4 Z poważaniem A. fK um ołek.

Dlaczego lubi nasze panie 
mleko ogorkowe Dalassy?

Dlatego, że już po 2— 3 razowem użyciu niweczy wyrzuty, piegi, trądziki 
i przemienia cerę w czarująco białą, świeżą, młodocianą i delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko 
„Balassa1*. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło ogór 
kowe 1 K , krem ogórkowy 2 K , a puder 2 K i 120 K. —  Dostać 
można w Krakowie u H Refma i Spółki, M. Schwarza, aotekarza w Prze­

myślu, o^az każdej aptece i drogneryi. 579 4 5

r m n

Basztowa 26, parter
Biuru MEzycittie H. Je Teisseyre

(po ś. p. Anieli Dembowskiej),

poleca nrnczyciclki, profesorów pry w,, 
guwernantki 1 bony Polki i cudzoziemki 
z naj pierwszych zakładów naukowych. 

2488 4 0

Samowary tulskie

nailePĴ  oryginamą ro- 
syjSką S. W. Perłowa, orai 

2018 ceylon i angielską poleca firma 15 15

„FORTUNA", M ó l, Mennice 23
P n Q 7 l| lf H jn  1 gotówką 30.000 ałi. kupna 
■ U W l R U J ę  inb wydzierżawienia folwar­
ku od 100 do 30G morgów w pobliżu miasta 
i stacyi. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Z araz" poste restante Tarnów . 2631 4 4

Do sprzedania
jest zaraz kamienica jednopiętrowa 
wraz z domem drewnianym parterowym 
w Suchej obok dworca koiejowego. — 
Bliższa wiadomość: Ign. Cyankiewicz, 

Sucha. 2521 3 3

Urządzenie maszynowe
do fabrykacyi mydeł i mydełek w no­
wym stanu z motorem gazowym o sile 
12 kon> jest do sprzedania lHb wy­
dzierżawienia. Bliższr wiadomość: StE- 
nisław Kwiatkowski, Tarnów, Lwon -

4kk 65, 2481 8 9

Słynne w  świecie wody mineralne ze zdrój uw

rraktykant zamiejscowy
w wieku lat 13, z ukończoną 2 klasą gimnazjalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu g-ilanteryi i papieru J u l i a n a  I Ł u r k i e w i ­

e ż a ,  K  r a i . ó w ,  -T la ły  R y n e k . 95t'2 6 6

5 koron i więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo domowych robotnikcw do robienia p o ^  , 

czoch na maszynach. sóih 4 12
Poszukujemy osób obojga płci do robienia poóczóch na 
naszej maszynie. Zwykła i szybka robota, przez całj rok 
w domu. Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody; robotę my sprzedajemy.
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Plac św. Piotra I. 7, I— 282

*  Herbata z  BrodówJ •  Od dawien dawna 1: swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

• Herbata % Brodów I •

HERBATE ROSYJSKA
ibioru majowego, poleca h&ndfti

W. Ad.fa.mo w icza
11 w  B ró d  ab na pogruicsu  rosyjekiem 59 100

1 funt „Fam ilijnej" bardeo dobrej ........................słr. 1-40
1 funt „Melanne d i Mo ha> w oryg. opak., najlepssej 2-&0 
1 funr „Im peria l" cesarskiej, worwinalnem opakowania 3'50 
1 fant „Pkruołlów ': i lajlepszycl herbat 1 wiatowych 120
Kawa Ceylon, i nukomita, franoo 5 k i . o .............................9 —
Grzybki litewskie tegoroozne 1 kilo złr 3—

Znakomite, a jedyna w kraju wyiaoiane środki:
M le k O  I i| i0 w e “  ^ an 0<tświeża znakomicie cerę w czasie upe'ów. —

„ K a l o d e r m i n “  beztłaszczowj środek do wygładzania skóry rąk i tv a rz j. 

„ L a Y O C r in  woda do mycia głowy | zapobiegające wypadania, a powodujące szybki

„Esencya lopianowa“ j p^r*wjp86w-
„Otrąbki -  tlałoW 8  Ł sa p a o n e m  f io łk ó w  do mycia rąk i twarzy

„Płyn ułatwiający kręcenie włosów“ nieoazowny d.a Pań
n r l l l t l t i n  U PaB*a f w o d a  d o  uat, najlepsze z istniejących do ns1 i zębów i wszelkie 

„ U U U I I l . l l  środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca
Pierwsza Drogrnerya i Perfumezya pod „Lwem",

Główny skład i wyreb słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego
pod firmą:

. ISTiśiiiewski^
Kraków, ul. Stradom 7. 2139 8 o

Trwałe i tanie 
ogrodzenia.

Materace 
ze stalowego drutu.

J O B . M E T jB K A T Z ,  Wiedeń, VII., Neubaugasse 68,
Fabryka dla ogrodzeń drucianych cynkuje począwszy/od 4C halerzy za m 2, 
cynkowy «olczatty a ru i do agrodzeń „ 4 halerz^ za m.

Kute kraty do sztachet, kraty do okien, kraty do gier, do ocierania obawia i t. d. — 
Cenniki ilustrowane i kosztorysy za darmo i opłatnie 2147 7 13

Własność rządu francuskiego.
-Zawsae należy zapytać się oidynujących leka­
rzy, z którego z trzech zdrojów O će les iin H , 

U r a n d « - 6 r i l l e ,  H ó p i M  pić należy 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi­
neralnych i w aptekach. — Na kaps>i i etykiecie 
znajduje się nazw odnośn. zdroju. 2287 3 8

Kamienica
dw upiętrowa w Podgbrzn w naj­
zdrowszej dzielnicy położona z dużym 
ogrodem zaraz do sprzedania. Po­

ste restante L. S. Podgórze.
2555 2 6

630 morgów
otazaru ziemskiego w zachodniej 
Galicy*) 14 kim. od stacyi kolejowe;,, 
na g łodnej linii Rzeszów— Kraków 

razem z dworem i za- 
budowaniafbi gospodarczemi bez za­
siewów tegorocznych i inwentarzy 

za cenę .. 360 .00 0  koron. 
Informacyj [dzielą właściciel ho­

telu W i k t o r j  Ji w  J a ś l e .
2662 v 3

ZGUBIONO
20 lipcL wieczorem lub 21 rano weksel 
na 270 koron z podpisem p Wiktora 
Michalskiego Ostrzegf się przed naby­
ciem tegoż. Znalazca zechce go łaska­
wie złożyć w Administracji „Nowej 
Reiormy“ 2580

Patenty
na wynalazki wyjednywa

Kazim ierz OSSOWSKI
Biuro patentowe 37 28 0

Petersburg, Woznieblenskfj Proapekt 3.

Ekonom
kawaler, znajazie miejsce zaraz do pro­
wadzenia gospodarstwa na 400 morg. 
folwarku pod osobistym kierunkiem wła 
ściciela. Oferty nie uwzględnione po­
zostają bez odpowiedzi. Laczki Brze­

skie, p. Przesław. 2666 2 2

Mieszkanie
przy ulicy sw Anny L 3

składające się z czterecn dużych pokoi, 
przedpokoje i knchni jes* » c a x > a z  
e t o  w y n a j ę o i a ,  2195 21 o

7  ł  I D J I T P T L -P ir io  ^ybw ne ^wuce. Ren- 
L u . 1 .  b £ b i i  > l  A i r  k W y  w;e'kie i  4 — .
Gruszki stołowe K 3 20, Jabłka papierówki 
albo Łętowki K 3'— wysy.Ł w 5 kg. koszy­
kach franko za zaliczką D L J. Gotttrted, Aa 
leasciyki. 2661 2 4

Landau, faeton
karetka w dobrym stanie zaraz do 

sprzedania.
Wiadomość u właściciela ulica Ło­

bzowska 41. 2567 2 3

1 i l f f i n r T f i n t f  prawnik poszukuje 
UN Urlkj. . U l l j  miejsca jako kandy
dat notaryalny lub zajęcia biurowego,
Listy z podaniem warunków przjgmnje
Administracja „Nowej Reformy" pod
2 R 5 6 .  255e 2 3

Zdolny onerator
i rfetn aser posznkaje posad; — Zgłoszenia 
K r o k ó w  poste restante za okazaniem kwita 

mstratc-wego 2558 2 3

najlepszym, i riajdeli.-; 
K.aM€jszym srodkem^o

to

Kti w Rzeszowie
składająca się z d w ó c h  b n d y o b o w  muro­
wanych (10 pokoi, weranda, 5 kucanie, spi­
żarnia, drewutnia, piwnica i stajnia) w r a i  
> og.-wrtpro obejmującym 8524 merrńw □  
kwalifikującym się dla nader korzystnego po­
łożenia do parcelacyi — jest z wolnej ręki 

d< s p r k t i la n ia .
Wiadomość: Kraków, ul. Dłutrs 15 I pię 

tro, drzwi Nr 1. 254? 2 4

Flerze gęsie I
nowe nledarte . V« klg> szarego ct. 16

nowe darte: J/a
białego „ 30
szarego „ 35
białego „ 50

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2513 2 2

J . H a l d e k
w P R Ś  P X 1 ., n l„ T y ń s k a  L . 17.

Kandydat adwokacki
(katolik) z dwuletnia praktyką poszu­
kuje posady w Krakowie lab na pro 
wincyi Zgłoszenia pod A . Z .,  K r a  

ków  poste restante. 2547-3 o

N i p m i p f  P a rz y s ta , udziela pod 
I l lC I I I I C b y  bardzo korzystnemi wa­
runkami konwersacji niemieckiej w 
miejscu lub na prowmcyi. Przygotowuje 
również do egzaminów wstępnych inb 
poprawczych. Zgłoszenia pod „Niemiec41 
do Adm. „N. Reformy44. 2543 2 3

Poszukuje się
zaraz dla bura dzienników i trafiki 
w większem mieście w Galicyi za< 
s t ę p o ;  katolika. Po rzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia pod 2 4 6 )  przyj­
muje Adm. „Nowej Reformy". 2461 6 6

it>0 sążni parceli budowlanej
w t/ąriic pięknej ulicy Kratową naprzeciw 
Helció'*- tnowj parkan) pod bardzo korzyatne- 
mi waranl aln'  t  powodt wyjazdu właściciel* 
zaraz uprą ■«* Dłu" kasowy 2200 
złr na s */o- Wiadomość do 1 sierpnia 1906 
Wojcie<łl_^K r a w c z y k , Foagórze n i, Dą - 
b row jk iegoą^ 3, c po ierpnis Chabówka 
naprzeciw stacji koiejowej.t ! 2538 2 6

C t y n n o  w święcie morele! Wy*yian i„- 
O  . j  1111“  tycbmia8t franko za Laliczką 5 kg 
wielkich, wyD-eran/ph morel1 za K 4'75. hen- 
glot 5 ag. 1 4 25 W-fśni K 3’75. jabłka I gru­
szki po umiarkowanej cenie. B. K:tz*«, Zole- 
szozysl. ' 253C 2 8

jest rz czą, ie  niei.'v lepszego śro/^a 
przeciw łupieżowi i wypadaniu włi 
sów, ani też hardzi/j orzeźwiają 
wody na głowę nad sfynn; w s.riecv
Bergmanna Origlnal-Slia^łpotgo-BtY-RcE (
823 (znak: 2 górnicy) 21 40
B ergm ann  &  Cie, T e ts c ire n  a  £ ., 
ktćirj, jak w.adomo, jeRt n a j  s t a r  
s z y m  i n a j M p s z y m  Pay-Lameir 

We flarzkach po 2 korony mają:
W Krfcaowir: apt K. W iszniewaki, hdl 
mał Reim i Sp., R Drobner, M 
Kreisler; frvz. M Figiel, J. N iw&k,

Z. Lamersdorf.
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Wystawa nieustająca ilSSSS; wy-
sprzedaje po r >  s r g y  c Ł »  cenach

r o ż n e g o  r o d z n j u
Podejmuje się także w s z e l k i c h  z a m o i i s r i e ń ,  które 
wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. 7  lp io H

0326 4 12 f c d l  f c u U .

Kraków, Floryaiiska I. 57 ,1 p., ’dohS  pijarskiej 1.19.

ZORZAU

Siia przeszło 80 .000  koni 
v  urządzeniach. ssąco - gazowych

naszego systemu w ruchu. 2201 4 26
Koszta mtteryałn palnego na godzinę rzecz, siły konia pucząwszy od 0'8 baierza.

KAROL KREJCAR, zastępstwo firm y Langen & W olf, lwów. ni. M o n o w s M  2.

S js l p n e w o lia : Każdy kawałek mydła z nazwiskiem , ScmCht" jest z porę­
czeniem czyBty i nie zawiera żadnych części szkodliwych.

Mydło Schtchta
(mydło z jeleniem lub kluczem)

jest najlepsze i w użyciu 
najtańsze do wszelkiej bie­
lizny i do każdego spcsobn 

prania. 2362 2 19

F o rę o ze n ie : 25.000 koron zapłaci tirma
Grzegorz Schicht w Uściu każdemu, kto w y­
każe, iż jej mydło z nazwiskiem „Schicht" 
zawiera jakiekolwiek szkodliwe domieszki.

Wspaniałe uprasow anie bielizny
osiąg? się łatwo i niei"wodnic

Krocbmalgm o srebrnym połysku
firmy 1257 14 28

Fntz Schulz lun., Akt.-(Jes., Eger u. Leipzig.
Prawdziwy tj Iko ze znakiem ochronnym

„Globus‘‘ i „Żelazkiem ".
W  pndełkach wazędzie można dostaJ.

TANIE i OZŁOBNE OUROLIZENIA

W

Zakład reprodukcyi artystycznej
Kraków, ni. śwr Krzyża 1. 7. Nr telefonu 638,

dla autotypii, cynkotypii, światłoaruku, heliograwury, fotografii 
reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotolitografii, węglodruku;
przyjmuje do odbijania akwaforty, wykonywa szybko klisze dla pism ilu­
strowanych. wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 
widokowych i t. d„ nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym

pracom zagranicznym.
Długoletnie stnaya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za­
kładach zagranicznych, przy artystycznero wykształceniu kierownika, oraz 
wyzyskaniu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają rękojmię za 

spokojenia najwybredniejszych wymagań. 2416 3 o

S. PIOTROWICZ
Rym arz i S iod ła  *

w  K ra k o w ie , u l.  F lo ry a ń sk a  H
(przedtem A. SZKLARSKI),

poleca wjroby własne: uprzęże, sio­
dła. kufry i przybory do podróży, 
jako specyalność: uprzęże z pa- 

tentowanemi sprzączkami.
Ceny umiarkowane, 

uennuci ilustrowane na żadaaie oDłatiie.

C. i k. Intendetitura I. Korpusu w Krakowie.

2096 8 O

2559

DARMC i OFŁ.ATN1L
33S & T S S S  w y r o b ó w  t k a c k i c h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 9 60

Samodzielny zarobek
n i e z a l e ż n y  b y t

jest tnarzeniem fłielu! Jak to można osiągnąć jnż nawet bardzo mał°mi środkami, do­
wiesz się b e z p ła tn ie , przesyłając zaraz swój adres kartą koresp. Liczne uznania ze 
wszystkich kół. hiasza główna tirma istnieje jnż 25 lat, zwrócić się przeto z zaufaniem 
do O h em isoh ea  In d u s tr ie  - W e r k  J . B a s s o ,  S le b e r  h lrten  78 b e i  W le n  i za­

żądać, by przysłano zaraz za darmo katalog. 2283 1 O

■ 1 Grand P itt ■ 
Bt Łonie 1904;

HUTTEB 1 SCHRANTZ, WIEDEŃ i PRAGA
H e m z e  m str. w ęg. ces. i  tróL  wyłącznie nprzyw il. fa b rw i ny ro jjw  siatkowycn
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma

D. KURZMANN, Kraków Mostowa 12.
Polecamy ogrodzenn siatkowe, druciane lub szta „netowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna. rństrnkcye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalnośct doscarezamy tamo sUjjki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Law r/Tenni»“ , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
20J 8 6

O
. s

O s t r  z e ż e  n i e -
^ o i 80 naśladownictwa naszych ma 
A 1 a s y c ia , wyrabianych na sposób jednego 

z Naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
inb tez ulepszone maszyna Singera. zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemu Sin- 
g ra ma synami do szycia, że nie pochodzą 
z naszej fabryki

Znane w całym świecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 

tylko w^nas^ych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
[2 fztfęis. Dowmien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 

tasze) firmy. niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
p ^ o w i e d ' 2363 4 o

Zw ^cam y także szczególna uwagę na oohronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konknrencyę 
w łudzący sposób dla otałamucenia kupującego.

Singer Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia
Kraków, nL Szpitalna 1. 40,
Kazimierz, nlioa Wolnica 1. U.

Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: ul. 
Wałowa 13. Rzeszów: Trzeciego Maja 5 Nowy Sącz Jagiellońska.
Filie na Siąsku auatryackim. Bielsko: ul. Kolejowa 2a. Frywałd: 
plac Rudolfa 170. Cieszyn: ul. Stefanii 38. Opawa Speergasse 5

©

€ ©

L. 3739 z 1 1905.

l ^ m E S I E O T M
------------- O M --------------

Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym:

I. Dia magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie
1810 m etrów sześciennych twardego d. zewa opałowego, mającego 
być dostarczonem do rządowego składu drzewa w bastyonie IV:
w miesiącach pazdziermkn 1905 włącznie w lutym 1906 miesięcznie po 300 m.1 
w miesiącu marcu 1906 ......................................   310 m.®

II. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu:
910 metrów sześciennych twardego i 700 metrów iześciennyoh 
miękkiego drzewa opałowego, mającego być dostarozonem do 

rządowego składu drzewa w Ołomuńcu, a mianowicie:
w miesiącach grudniu 1905 180 m,J, w styczniu i lutym 1906 po 250 m.3, 

w maren 1906 230 m.3 twardego drzewa opałowego, 
a w miesiącach: w grudniu 1905 260 m.3, w styczniu i lutym 1906 po 160 m.3j 

w marcu 1906 120 m.3 miękkiego drzewa opałowego.

III. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie:
480 metrów sześoiennych twardego i 80 metrów sześciennych 
miękkiego drzewa opałowego, mającego byó dostarczone**: do 
rządowego składu drzewa w Tarnowie ewentualnie w Grumui- 

skach obok Tarnrwa, a mianowicie:
W miesiącu październiku aż do grudmn 190§* włącznie po ll»0 m.3, w styczniu 

1906 100 m.3, w lutym 190 f  gę, ruj twardego drzewa opałowego, 
następni * „  miesiącu paździe* jką 1905 50 in, 1 w listopadzie 1905 30 m.- 

miękkiego drzewa opt^Cę 4

IV. Dla fitraHH^a r-.agazyni; zaopatrzenia wojska
w Opawie:

84O m.; twardego drzewa opalowego do rządowego składu 
/  drzewa w Opawie, a mianowicie:

w.miesiąeti październiku 1905 100 m.3, w listopadzie i giudniu 1905 po 200 m.s 
v  jjtyczu.u slż do marca 1906 włącznie po 100 m.s, a w  kwietniu 1906 

. 40 m.s iwardego drzewa opałowego.

* 1 Dotyczące dokładnie ułożone proDozycyo sprzedaży, które nie powinny
na krótszy termin zobowiązywać niż na 14 dni muszą być wniesione najpó­
źniej do dnia 1 sierpnia S05 r, o godzinie 9-tej przed południem w biurze 
Intendentury I. korpusu w Krakowie z napisem „Oferta na sprzedaż drzewa'*. 
Oferty t,e mogą opiewać albo na całą wyżej podaną ilość, aibo na mniejsze 
partye z oznaczeniem czasu dostawy; podania te muszą być zaopatrzone 
marną stemplową na jedną koronę. Zarzad wojskowy zastrzega sobie prawo, 
także i oferty na mn.ejsze ilości drzewa brzmiące, przyjąć.

2. Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo lukowe, 
grabowe, dębowe; jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe), jodłowe, so 
snowe 1 modrzewiowe, które w zimie z roku 1904 na 1905 sciętem i nłożo- 
Dem zostało, co ma być udowodnione przedłożeniem potwiei dzenia przez pro­
ducentów drzewa.

•Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
i miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić.^

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówioDej jakości, odsta­
wioną ratę drzewa opałowego wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska 
należytość natychmiast po odstawieniu przez pocztową kasę oszczędności.

4. Intendenturze niaznan* przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby 
swiaaectwo ich rzetelności i możności dostawy —  wystawione, w razie, jeżeli 
są protokołowaną firma, przez dotyczącą Izbę hamllowo-przemysłową, w innym 
zaś razie, przez dotyczącą Władzę polityczną powiatową (w miastacb o wła­
snych zarządach przez Magistrat miasta) w  drodze urzędowej do Intendentnry 
I. KorpUdU w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało i mają zapewnić 
spełnienie swych zooow.ązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent war­
tości całej dostawy.

Tę kaucję ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu 
ugodowego.

5. Gminom, ppoducentom 1 stowarzyszeniom gospodarczym przyzn&nemi 
będą szczególne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom 
gospodarczym do wiadomości podanemi zostały, o których też tam dowiedzieć 
się lub je przejrzeć można.

6. Stempel do kwitu da zarząd wojskowy
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego, tudzież innych ogólnych wa­

runków przy załatwianiu obeeuego interesu kupna odsyła się w zupełności 
do tych pestanowień, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży 
( Unsance Heft)  wystawionym przez Intendentnrę 1-go Korpusu pod L.3739 
z daty i5 lipca 1905 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych zwycza­
jem handlowym którego to zeszytu jeden egzemplarz w biurze Intendentury 
i Korpusu, w biurach magazyn iw  zaopatrzenia wojska w Krakowie. Tarnowie, 
Ołomuńcu i filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i Bochni, wreszcie 
w Izbacn handlowych 1 przemysłowych i stowarzyszeniach gospodarczych, 
głównych (krajowych) sie znajauje i przez każdego przejrzanym być może

W kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie 
i Cłomuncu mog^ być wydane ns żądanie przepisane zeszyty warunkowe za 
złożeniem 16 halerzy.

8. Podania cen nadeszło zapóźno. lub drogą telegraficzną, jasoteż takie, 
które 8 dniowy termin przyjęcia zawierają, jak i te, które warunkom ogło 
szonym, względnie przepisanym nie odpowiadają, nie bodą uwzględnione.

9 Każdy oferent już od czasu wniesienia oferty jest obowiązany do 
trzymać postanowień zawartych w zeszycie warunnów sprzeaaży. Przyczem 
się nadmienia, że o b )wiązek oferenta do przyjęcia jego zobowiązania nie ustaje 
i wtenczas, jeżeli między nim a władzą wojskową toczą się układy o zmianę 
jego oferty (zniżenie cen i t. d.).

10. Zastępca sprzedającego, upc ważniony do przeprowadzenia interesu, co 
w lntendentu.’ze korpuśnej musi być zgloszonem — może być przez tę władzę 
bez podania powodów nieprzyjętym.

Kraków, dnia 15 lipca 1905.

ZAKŁAD

pod zarządem

Józef a Kul eszy
w  KRAKOWIE, paurzeciw  CMntarzd,

podejmuje się wyoknaiua pomników 
i grubowoów według własnych Iud 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, jak na prowircyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

1326 16 o

„Na 6-mins .ęcsrną, próbę!“
„3 m>e&ią.oe na kredyt „Całkiem darmo!“
i tym podobnnj siaibierskiej reklamy moja światowa firma dla sw^icn zegarków nie po­

trzebuje. Od lat wieln wysyłam jnż k n  zu p e łn e m u  z a d o w o le n iu
Tylko ztr. 2 *2 S  w raz z lanou mQj prawdziwv amerykański antymagnetyczny 

szkłem i futerałem . gygt kfltw  R em on toar«  zeg  Nr g g  (z p|om bą)

z czarną imit. staiowemi lnb nik.owemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, d< kładnie uregulo­
wany z 3-letnią gwaraneya, w skóizanyu lut^-ale z ni­
klowym tańcnszkiem i wisiorkiem w cenie zli. 2'25. 3 ze­
garki zlr. 6'50, 6 zegarków zlr. 12'60. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 3‘ó0. Tani zegarek systemu 
„Roskopf- bez plomny, jakie sprzedają zegarmistrze i han 
dlarea za złr. 175. Zwrot pieniędzy lub zamiana niezni- 
tczonego nawet po 6 miesiącach jest aozwolona. — 

Wysyłki, za zaliczką lub po nadeefanin należytośoi przez 
Pierwszą fabrykę zegarów

IT iinna R n n r a j  v Brdx, Nr i3so rczechn).udlllla UUU1 dli c. k przysięgły taksator.
| lC " Odznaczony z c, k. anstr. onemi państwowym, zło- 
temi i srebrnemi medalami wystawowemi i 100.000 pism 
uznanii z wszystkich części świa'a. Bogato ilustrowany 
oenmk z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądani** 

za darmo i opłatnie. 2357 4 1 0

Od r»oH« L868 w uiyolu.

Bergera lecznicze S M O Ł O W C O ^ E
pziei wybitnych lekarzy polecane, jest używane w omdr*. wleln p-ńttwach Europy ze ó,vie

tnym skutkiem przecie
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym się i pasurzytniozym wyrzutom, przs siw liszajom, 
jakotoz przeciw siności msa, wzdymkom i odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi biody i głow, 
Ben ra  nydlo smoiowcowe zawiera 40 %  smułnwoa ilrzeu neao i wyróżnia się znacznie od 
wsze kich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierplrnlaoh  

skórnych używa się także barda o skutecznego
Bergera leczniczego mydła smołowoowo-sfarozanego.

Jako łagodniejsze mydło smoiowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy­
rzutom skórnym i ua głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło dc mycia I do kąpieli

służy do codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowoowe

zawierające 35% glioeiyny i pięknie pachnące.
Jako wybornego środaa nt skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
ł  mianowicie przeciw pryszczom, npateniu. piegom, trądzikom  i innym wyrzutom.

Cena kaw ałka każdego rn tu n kr 70  hal. w ra: z r  wskazówką tądać przy „jpnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na ndDity tn 
znak ochronny i obok znajdujący się dpis firmowy .

6. Heli et Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie Honorowym medalem w Wiednia 1883 r .    "

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu I90C.
W szelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia 

do każdego mydła dołączonym.
Dostać można w apteaacŁ handlach tegc rodzaju. — Huruwnie

G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstr. S,
Dostać możni w 1 RAKOWIl  w aptekach: Fr. K. Mikuckiego- M  Pronia; Wiktora Re­

dy ca, Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Mt„nazińskiego; K. Wiszniewskiego; & Sar 
,mjńukiego i Spółki; Z. Marcom. — W akłaaacb aptecznych- Fr Zopotba i Spółki- 

a. Pachnekiege Arnolda Reifers: jak.)też w każdej aptece w Galicyi. 1028 20 36

r “
■

I s

Ruch Wychodżcćw z Galicyi ■ Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r y e s t  do Nowego Jorku , i wszelkich miej­
scowości Północaej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach —  Zjednoczone anstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie

„Austro Americana"
Jako jedyne anstryackie Towarzystwu Żeglnżne, które na mocy rozporzą­
dzeni.. miuisteryalnego z 30. kwietnia r. 1M04 1. 21.903 upoważnione zo­

stało do Łworżenia agencyi i zastępstw ustań iwiło

Geneialuą. Ageuoyę dla Galioyl i Bukowiny
i upoważniio ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wycnodźców, o ile możności, przez i u i t r y a -  

o k ł  p o r t  T r y e it .
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e s  Z a r z ą d  c e n y  iazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz sp rz& d a i k a r t  załatwiają

g e n e r a l n a  AGENCYA GOLDLUST i SP.
w KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezm, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 

Błonie 2 i prowincyonalne igeneye. i «08

= 1

’ i  ‘."Ą* 7rvr; r ■

08 21 60 K  

■



Niedziela 23 Lipca 1905.

Do sprzedania zaraz:
Ki mienica II piętrowa, od ogrodu III pietr., 
obejmująca 45 uhik., w najzdrowszej dzielnicy 
i na jednej z najpiękniejszych ulic położona, 
elegancko i b. dobrze zbudowana; gai i wodo 
ciągi zaprowadzi ne. dziedziniec obs :erny, nadto 
duży ugróil zadrzewiony owocowy, dający zna 
czny dochód roozny, zarazem i ogród  kwiatów* 
Drzewa najlepszych gatunków dobierane. Do 
chód roczny 7288 K. Dłng bankowy na 4 ,/ j0/t 

■nort. 30.000 K Cena 110.000 K. Majatek 
187 mórg z lasem i łaszami 2 mile nd Krakowa. 
Cei 140.000 K. Dług 50.000 K Mająten 1 mila
0 i  Krakowa, '-to kilkadziesiąt morg. z b. dobrą 
ziemią, kamieniołami wapiennemi dającemi 
znaczny dochód, bez wkładów i starań. Cena 
I60.000 K Z karczmy 240 K. Realności z grun-
1 ami oraz wszelką służbę poleca A g e n o y a  
Ł .  K r a iz u ife ie g o ,  u l. t ło lę b la  Ł . 4  p a r ­
ter , K r a k ó w . 2400 3 3

N O W A

t;  NAJLEPSZE HAGIEMCZJjTE
 ̂ Towary Gumowe

do celów samtaraych
-t polecają 2u 28 0

K e u n  i  S p ó ł k a
\ w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
’5 Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
? V ’Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y V Y V Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y '

L. 1819. 2496 3 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posauy a d j n u k t a  

K a s y  z roczną płacą 1600 koron, do­
datkiem aktywalnym 40o koron i z pra­
wem do pięciu trzechleci po 200 ko­
ron rozpisuje się niniejszem konkurs 
do l O  s i e r p n i a  b .  r .

Do podań dołączone być mają,
1) metryka urodzenia, na dowód, że 

petent nie przekroczył 40 lat życia;
2) świadectwa ukończonych studyOw i 

z egzam.nu z rachunkowości pań­
stwowej;

3) świadectwo z dotychczasowej służby, 
p r z y c z e m  k o n i e e z n e i n  j e s t ,  
a b y  p e t e n t  m i a ł  p r z y  i i a j -  
m n i e j  j e d n o r o c z n ą  p r a k t y ­
k ę  w  j e d n e j  z  k a s  o s z c z ę d n o ­
ś c i  w  k r a j u ;

4) świadectwo zdrowia;
5) curriculum Wtae

Podania mają być wniesione w po­
wyższym terminie na ręce podpisanej 
D yrekcji

ijyrefccYa pow iatow ej Kasy oszczędności
Buczacz, dnia 10 lipca 1906. 

Mieczysław Burzyński. 
Ignacy Wachowicz.

-j- Chodosc. -j-
Przez prawdziwy szwajcarski proszrk wzma­
cniający Snt.s-3te.ojjn- prav nie chroniony odzna 
czony złotemi medalami w Londynie i Paryżu 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylua, “ Bięga lię 
stałe piękne. pełne form y ciała, szybkie pole­
pszenie apetytu, przybytek ł wzmocnienie ca 
lego systemu nerwowego. W  6— 9 tygodniach 
przybytek .2  do 30 funtóa Przez lekarzy po 
lecący Z poręcz. nleszKodliwy. Istotnie 8kuxe- 
izny" K s ó " " "  podz!okowan Pudełko K 2'5Ó^e- 

'porta. Prz .syfeń 4 puaełel opłać:
Skład gł< wny ńia AtKĆroA, ęgier: At 

'heke. Komotów (Komotau, Czechy)

£  f  O g  M A. Nr. 166

do eksploatacji lasu i torfu, dla ce­
gielni, tartaków, cukrowni, gospo- 
daistw rolnych, przedsięb.orstw bu­
dowlanych i t. p. dostarcza ; urządza

Jagiellońska 1. 3 (w  gmachu wiedeńsk iego Banku Związk.)

s? k

Lokom otywy, szyny, tory prze­
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki r o z m a i t e j  konstrukeyi, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwoździe, 
progi stalowe etc. I408 i « i 7

k a t a l o g i ,  k o s z t o r y s y  i  r y ­
s u n k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e -

O-
4
r»-O
3.O
*•<QCT*

99
44

obok Bielska na Śląsku austr.
Uzdrowisk)) klimatyczne, 380 m. n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
■ fizyntiyczny, posiadający jedyny w swoim rodzajn rozległy park. Wszelkie 
uąp'eie lecznicze, dyotetjka zastosowana, oraz kuracya mlekiem śwkeżem 
krów ras w; Gh specjalnie szczepionych. Restauracja zakładowa, tanie wy­
godne pomieszkania, wodociąg w parku, Stacya k. poczta, telegraf, apteka p. 
w miejscu. Wskutek rozwiązanie kontraktu dzierżawy z p. K. Fomerem, zaktad 
ponownie we własnym zarządzie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy­

gmunta Czopa.
>ospekta i wyjaśnienia wysyła; Z a r z ą d  z a k ła d u  leszu , w  J a w o r z u  

na  Ś lą sk u . 2261 10 12

164 29 52

T i r a n  ba lsam  i ina$ć
we wszelkich wewnętrz­
nych cierpieniach, influen­
zie, nieżytach, kurczach, 
zapaleniach wszelkiego ro­
dzaju, osłabieniu, zbocze­
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie 
trównanej skuteczności, na­
biera się £ as iążrczki którą 
się otrzymuje zamawiając 
balsam lub na .życzenie 
wysyła się osobno za dai 
|mo. Obe,mu.e ona tysiące 

oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
12 małych lub 6  dużych flaszek  balsamu 5  K, 
60 małych lub 30  dużych flaszek 15 K. 2 słoi­
ki maśr' centyf. 3 '6 0  K opłatnie z pudłem. 

Należy adresować

A p o M e r  A. TBiERRY in Pregrada
136 bel Rohltsch. 33 52

fałszerz*) i sprzedających falsyfikaty będę 
Ścigał Bądownie.

P O r .  i? Y
wszelkiego rodzaju, do domu- 
wyob i Dublicznych oelów. dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

RURY i WĘŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwvkłych i kolejowych.

W A G I
najnowszej ulbpsz. konst-ukcyi

d z ie s ię tn e , s e t n e  i  p o r n o s u w e
z drzewa i żelaza, do handlu 
przemysłu fabryk, do rolniotwa 
i mnyoh przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

i
Wleńfiń I .  SdnrarzeuhergsiTflsse Nr 61).

Katalogi zu darmo I opłatnie.
'370 18 26

Ostrzeżenie przed bałamuctwem.
Ponieważ firma Singer Co, dawniej G. 

Neidlinger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, 
jakoby maszyny do szycia, nabywano w krajo­
wych składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad­
czam. że —  lak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w Rosyi z d. 29 2 1896 I 186, za­
twierdzający orzeczenie sądn komerc. z 5/1 
190L — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. A. 1541, wyrok sadu cywilnego 
w Berlinie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na 
wyrób maszyn Singera. gdyż maszyny do szy­

cia według konstrukcji wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sin­
gera, a poprawionej przez innydKjneohaników m o g ą  w y r a b ia ć  
i  w y r a b ia ją  f a b r y k i  c a ł e g o  śW lu la . Nadto udowodniono, że 
fabrykaty ińńych firm p o d  w z g lę d e m  o g ó ln e j  d o s k o n a ł o ś c i  
k i l k a k r o t n i e  p r z e w y ż s z a ją  t. zw. „ o r y g in a ln e  S in g e r a “ 
n  - s z j  n y , bo pierwsze są daleko więcej ulepszane, a temsamem pra­
ktyczniejsze w użyciu i lepijj swemu celowi bup»TwTżdający Nikt
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singer»“ maszyny,
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi ndoskolemami. To jfst jasnem,
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałeś 

P raw dziw ie dobrą m aszynę nabyć
ty lk o  w najw iększym  w k raju  wkładzie maszyn  
do wżycia I haftu pod firmą 1933 9 o

IR  . I *  a , uu  & o  w  & Ss i
Dostawca c. k urzędników pastwowych

dawniej J. Iwanicki
w  K r u k ó w  ie .  R y n e k  1 8 .

Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. JUR

Zwracanie uwagę na Pierwszą krajową labrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy do twarzy,, nadaje
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1'20, całe 
2 K, Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka po K 1'40, 
wieksze po K 2'4C.

Woaa fiołkowa
trądziki, pierzchnienin 1 łuszczenie skóry, wy 
głaaza zmt rszczki i Jołki osp* we. Twarz od­
świeża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

Mydło kosmetyczne nJŁSf
uatnr plam >. Cena K 1‘20,

Białe i piękne ręce!
opierzchnięte ręoe wybieleją i wydeunatnieją 
pe kilkakro.nem natarciu k r e m e m  r o ś l in ­
n ym  Słob K 1'60.

kadzidło sosnowe
pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań w jak najwyższym stopnia. Flakon sor. 
l -20, rozpy.acze ed 60 h do 6 K.
A nłilm nttiliż Ufmwa w krótkim ciam i  t l l l C I I  t  t l l l u  sie piegi, opaJenie sło­
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność Oena 4 K. 
P i l i n ł n n  w*osonl siwym i wypłowiałym po 
r l l i p i U l I  kilkakrotuem użyciu przywraca 
piękny naturalny kclor. Cena flakonu 3 K. 

,'*11 f i t i n  UttJfldni6jHze wypadanie wło- 
G l l l '11 bow wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmacnia i wytwarzanie pomsto włesów 
pobudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 3'20. 
h i o n n n l i n o  n8nwa czerwoność nosa i po- 
I f l a D I I U l i l i a  liozków. Flakon 3 K.
i i r i a n ł a l i n a  (pndr pi7nny) nadaje twa-W l l u l l i a i l l i a  rzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 b. 2385 3 O

1 zastarzałych , sztu

Perfumy p.i',,rw,,*wr*eduej 
Mydła 
Wody

flakoniki od 50 h do 5 K. 
to a  rfe i le c a a ie z e  w ró­
żnych cenach.
b m n r i e i h P  13>dwóinie destyi.. H U i U l l a l 1 ro Iak.od30h(iot0k.

Ważne dla pp. budowniczych : właścicieli realności!

„ H Y D R o c K ^ e m i r *
farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne
°łuży po rozpuszczeniu jej w zimnej wodzie do ohiemnia, pomalowania fa sa d , zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian, jakoteż drzewa żelaza, blachy i kanienia wszelkiego rodzaju. H y - 
d r o o L ro m ln  zastęp ie  farby olejne bez porównania taniej, zalety jego jednak w porównaniu 
z pobielaniem za pomocą łarb wapiennych lub kleistych jakoto bezwonność, łatwe zmycie 
piękność i trw łość  jak niemniej łatwość w przyrządzaniu go, polecają go jako najl*»psi*§ 

fa r b ę  f a s a d o w ą , .Może być dostarczonync we wszystkich kolorach i odcienit-h. 
Dokonane już roboty na budowlach rzędowych i prywatnych w naszym kraju, dowodzą 

prawdziwości podanych tu zalet H y d ru o h ro m ln n  w zupełności i świadczą o ten liczne uznania.
Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko.

Dp nabycia we wszystkich większych składach farb. 6 20
P r a w d z iw y  t y lk o  z  tym  zn a k ie m  n a  o p a k o w a n iu .

Wszelkich wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje

Muttiendortskie Tcwarzystwo akcyjne
dla przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1.

W o r t o c i ą i d ,
wiercenia studzien, usta­
wianie pomp. p r a l n i e ,  
łaźuie. susznie itd. - - -

u rządza ją , . •. c o .  OirawEiia centralne
. vlJ<Ai\ Wr\Wl( J4. oświetleniefAtMieWS*'’ * e V « W 'a  _ _  ,

M o t o r y

1 wszelkie urządzenia 
mechaniczne.

Adie.s telegr.: Chylewski, Lwów. —  Kosztorysy bezpłatnie.
Repi szentacya w Krakowie: Jan Kuczyński, ul. Szewska 

1. 23 , I. p ię tro . 1736 1J8 35

Koncypienta
przyjmie zaraz I>r M o r a w s k i ,  a d ­

w o k a t  w  M s z a n ie  D o ln e j .
2550 3 3

STO R Y
patyczkuWb automatyczne Za.lazy< desz-znł 
kowe. system na wałkach i rolkach, jakoteż 
S o l e t y  płócienne z samozwiiaczem prawdzi­
wie amerykauskin najlepszej jakości po bar­
dzo pryzstęDuych cena"h, p. ■po. fabryka rolet 

! Żaluzyj pod firną 1939 17 24

Władysław 1 edziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L, 8.

Wyszły nakładem Sai Mai. polsk. w Krakowie

Mcjncfy Htakowa
20 Akwarel na.celniejszych widoków Krakuwa, 
są ozdobą każdego stołu w salonie, artysty 
cznie wykonane z origin Artysty - Halarza 
2482 4 10 St. TOŃDOSA 
A. Cena w oprawie seoe yjnej . . . K 120
B „ w agiels. płótno z złoc. . . K 170
Za nadesłaniem K 165 wysyła w oprawie A.

K 215 „ „ B
franco za zwrotnym reoepisem

Henryk Frist, Kraków, FloryaiSta 3?

PRZYBORY SPORTOWE
w wielkim wyborze

polaee

RHagazyn Uniwersalny
”  H M ——“  f ir m y

Roman Drobner, Kraków.
Cenniki ilustrowane gratis i tranło. 1654 25 0

iiony namin i
r ) ((

Esencya miętowa do ołuka*
n j n  l i c ł  °Prf)Ct przyjemnego, nrzeźwiają- 
IIICl U O I  cego smakn i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęb- Flakon 1 K

Proszek roshnno alkaliczny 
do czyszczenia zębów kamień
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 1 20.
Ai n r f 9  ł u i n u i  c h i ,  posiada przyjemny, 
W U U a  I W U w ł M  delikatny i długi
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1’60,
większego 3 K
H l f l  ł j n o  Wyborny środek do natych 

U l tJlI  I d  miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K

Środki do wywabiania plam:
O <1 a lt  n a  wywab’ “ plamy z kurzu, potu. tłu­
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h —- B en - 
z o l in n  wywabia >iamj tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 k. —  F t i l in a  wywabia pla­
my z farb do podłogi, tlak^u 60 h. — J a w e - 
l in a  wywabia plamy owocowe i z wina czer­
wonego, flakon 40 h. — O k e a l iu s  wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
i t r u z y l in a : materye czarne, wypłowiałe i po­
plamione. prene w Brazyiime, odzyskują pier­
wotny kolor i połysk, pakiecik '6  h. — ( (n i  
ł a ja  do prania rełmanycb i jedwabnych ma- 
teryj, pakied i 12 h.
Mydła żółciowe dowywaManiaPlarr
ka 50 h.

Po nżycin.

55

’.apytairid  sie swegr lekarka, ;czy „Feeolii a nie 
j st lajlepszyin kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? N ajbardz’ej nie czysta tw ari i naj­
brzydsze rę c r labiorają natychmiast arysto­
kratycznej delikatności i formv przez używanie 
„FhE 0L lN Y ‘‘ . „FEE 0LIN A “ jes* mydłem złożo 

i nem 7 42cb najszlacbetnicjsr7ch i najświeższych 
ziót. Zapewniamy, że wszelkie zm a-srezk) i fałdy 
na tw ar»y, wągry, p yszcze, czerwoność nosa itd 
przj używaniu „F E E 0L II,Y “ znikar* be7 śladu. 
„ F tE 0 L IN A “  stanowi najlepszy środek dc pie­
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosd?, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i cho 
robom głowy. „FEE0LIN A“ jest również naj 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zęb 'iw. Eto „FE E Ó LIN Y 1 używa stale 
zamiast mydła jsozostajf młodym i pięknym. Zo­
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FE E 0'.!N V “  nie był zr  
dowolonynr Cene kaw ałka I K, 3 kaw. K 2 50 ,Przed użyciem

6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto od jeefreyo kft1 *lka -20 h, od 3 Kawałków zwyż 60 b 
Za pobraniem 40 h więcej Wysyła główny skład 2007 3 6

M. FEITH. Wiedeń. VI., MananiltfcrsirassR 45.
Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i aptekach

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek teraźniejszości!

Pr?waziwe RosKopfa re w tG a ry  
kotwicowe savonnei ze złota double
są najnowszemi zegarkami Roskupf. Zegarki te 
mają w y b o r i i t  i p o r ę c z o n e  p r e e j» -y jn e
wnętrze kotwi zne, są poawćjnie kryte, mają '.rzy 
bardzo mocne koperty ze ziota double i koper.e 
odskakującą. Złoto double jest kruszcem do * fo t a  
p o a o b m c m , który podobieństwa złota nie traci 
n ig d y .  —  Zcgarai te dla swego w s p a n ia łe g o  
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 
prawdziwych złotych b a r d z o  i r n  I n o  je odróżnić.

C e n a .  5  z ł i » ,

T owarzystwo
ubezpieołE eń ż y c i o w y c h  i  p o s a ­
g o w y c h , posiadające nowe kombina 
cye i tanie taryty. przjjmuje n o w i-  
cy u B z o w  i  fa c h o w o o w  do czynno­
ści akwizycyjnej w miejscu i do po­
dróży.

Przyznaje się stały pauszal i bez­
zwłocznie piatną prowizyę za wykona­
ne ubezpieczenia.

Szczegółowe oterty (dyskrecja za­
pewniona) z podaniem wioku pod na­
pisem „ l r t e l i g f  n tu y  i  z d o ln y "  po­
ste restante L w ó w  2483 2 2

Oalekowidz.

B. praktyczny, pomysłowy wyn&iazei dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i do kpzdej 
•aśki przymocować, wskazuje odległość na kił- 
1,anf«cie goozln. Cena całk wraz zo wskarówką 
85 oł  , 3 sztuki 2 ^0  złr tVysyła po otrzj 
mann. należytości E A N N 8  K O N B A ń ,  
fabryka zega-ów i ooir wysyłkowy w B r iix  
Nr 7 79 (Czechy). — Obficie ilusti. katalogi 
z przeszłe 1000 odb'tek na żądanie darmo i opł.

Lwowska taDryka cnbmiczns
„ T  l o  E

Ł w dw -Z a.m arstynow ,
w—rabi". i poleca

Mydła toaletowe od nait&nszych do 
naj wykwintniej szycn , meustępujące 
mydłom zagranicznym.

Pertnmy z naturalnych wvciąg-3w kwia­
towych.

VIodę kolodBkN zwykłą kwiatową i an­
gielską-

Pader ,.Ennice‘ ‘ wr 3 kolorach. 
Atraunnt kancelaryjny.
Atramenty kolorowe.
Farby do stampili. ,̂ 
damę do sklejania.
Płyi do wywabiania plam.
Środki opatrunkowe 
Kąpiele z kwasem węgianym a la Nan- 

heim. 1925 20 o
Kępieiti baisamiczno-borowinowe.
Nabyć można we wszystkich aptekaco, 
drogueryach . sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki iranco i gratis

Do tego stósowny pra wdziwy łańcuszek męski ze złota 
double 1 50 złr. Do każdego zegarka dołącza 3-letnie 
pisemne poręczeń.e. —  Wysyłka tylko za zaliczką.

J r-z & f S p ie r in g , Wierień, L, Postgasse Nr 2— 36

iłia$ującc cttiMi Htnomadcwc
o smaśa malinowym, cytrynowym, czeremchowym, czereśniowym i pozium-

Tylko dopoki starczy zapas!

Irrez niezmiernie wieiaie żaka no 
jesień w możności sprzedać kilka ty­
sięcy nettów chodnibów 0 46l,/« taniej.

Nieclaj nikt nie omieszKn skorzystać 
z tej i adkiej spnsobnośoi.

Ter elegancki i trvały coodrik ma 
65 cm. szerokości, jest z obydwu stron 
jednaki, fr enganckicb barwacb i m etr 
kosztu je  ty lk o  40 cł.

Każdego zam wiającego zadaiwi ta 
niość 2496 5 8

Pie-wszy m orew ki don. wysyłkowy  
J u l i u s z  H o i t a s c  I ?

Hodonin (Gbdm g)Nr 33  (M oraw a).

kowym i 1953 9 10 Pros
P iw o  im b ie r o w e

dają najlepsze ludowe naooje bez alkoholu, 
które bardzo wychod.ą na zdrowie 

-------------- Prawdziwe tylko z tym znakiem:

Doslac można 
wszędzie,

Q p r ,  fmIm  m  m t

zamówić w moim skła^^j, 
który i teraz sprzęci 
6  cza rz . zi.pasi6k B i 
Vol&nt ze srlakami, t* 
złr 6 11 tuczek zefiru 
(pełna miara) tylko ze 3̂
6 aztuozek materyj n<
(lMitacyi voile de laine) ty  
4 £6 złu — Próbki opłatnie, wvsyłka 

opłacona za zaliczką.

AB O LF BB.USIŁ
Duchcov (Dux) Czechy.

102? 17 2o

08177114



Kr I6b N O W A  B E F O R M  A, Niedziela 93 Lipca 1905

Farby olejne
do uży< ia gotowe, szybko schnące do po­
malowania: schodow, okien, podłóg i t. p.

Glazura bursztynowa
i lakiery do podłóg ze znanych firm: 
L. Marx’3 i 0. Fritz’eg0, jak również 
i z kra jowych fabryk L. Baranowskiego 

i Spółki w Krakowie.
Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo-lakierowe, „Linoleum* 

do podłóg.
Lakiery, Pasty, Kremy do odnawiania 

i odświeżania kolorowycn bu< lków 
Farby do farbowania materyj i piór. 
Lakiery na kapelusze.

Wyroby szczotkarskie.

La w n- fcennis
Rakiety, Buciki tenisowe, Krokiety, Kule, i Kręgle. 
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe.
Huśtawki, Balony i piłki gumowe.
namaki dla dorosłych. —  Przybory do rybołówstwa.

Reim i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-F!

polecają po cenach naj ;ańszych

Proszek „Amlela* i „Zacherlin“ przeciw owadom. 
Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom.
Naftalina. Kamtora, Papier naftalinowy, I-’ ście paczu- 

lowe i Pieprz biały przeciw molom.
Nowość „Ting-Tingw tynktura na pluskwy.
Rapidol, uniwersalny’ środek do czyszczenia metali.

Farby do fasad firmy Kronsteinera. 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne.
Płyty izolacyjne.
Antimerulion, Carbolineum, „Exsiccator“ , 

„Pinol“ środek do tępienia grzybów.
Tektury smołowe do pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy i drzewny.
Farby na dachy.
Spluwaczki metalowe hygieniczne. 
Spluwaczki papierowe, sztuka 6 h. 
Smdki desinfekcyjne.
Środki do wywabiania plam z sukien. 
Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne. 2371 3 3

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.

Baczność! Nie trzeba jej brać na równi ze znachbdzącemi się w handlu wyrobami podrzędnej dobroci!

W odę sodow ą z w ody źródlanej
pierwszą ze stanowiska bygienicznego ze  sokami n&turalnemi z owoców, ja k : z  sokiem cytrynowym, malinowym i

nadynowym, jako bardzo orzeźwiający napój poleca parowa fabryka musujących napoi

M .  F A S A l i
c. k. dostawca dw oru w  Cieszynie.

Wysytka do wszystkich krajów koronnych Austro-Węgier w skrzynkach po 50 flaszek.

g r e

2501 2 3

Stfafb.u J u s ty n  B o n a r o w lc z .
„Historya czterech miesięcy4,1

*8/1—28/5 1905.
I „ S t r e jk  o g c ln y  w  K r ó le s tw ie  P o l -  

ik ienT ', str. hhó, c»na 4 X.
II. „S tr e jK  m io d z ie z y  3Ł .c .n _ J - ,  str. 64, 

cena 1 X  20 h 2575 1 4
Skłal gfówny n •

Gebethnera i Ski w Krakowie.

W ZY *37 AM
W ła d js lu u a  G rzybow skiego,
c. k. nadporucznika I p. ułanów, aby 
zechciał się ze mną widzieć.

S ta  n  is ła ir  JSieni c zy k  
zakład art. ratowniczy oraz fabryka pieczęci 

kaucrukowych. 2574
K r a k ó w .  S u k ie n n i c e  1. *0

<Gr X
śliczny i sportowy wózek «lo  s p r z e ­
d a n ia .  —  Prądnik Czerwony 1. 104.

fla ia te k . 2572 i  3

Majątek
w zacn. Galicy i, blisko większego miasta, 
nadający się wybornie na parcelacyę 
do sprzedania za 180.000 złr. Zgłosze­
nia przyjmuje Agencja Dzienników 
Wgo Jaśkiewicza. Kraków, Karmelicka 

6 dla „ W . “  2573 1 2

M a p a I o  00 Jzleł świeżo rwane, w j■ 
U i v l  w l O  borne X  4'30, renkl ly piękne 
K 8 80, jabłka papierówki i gruszki stoło we 
X  3-—, wiśnie X  3'50 wy syta w 6 kg. k izy- 
kach franko za zaliczką J . H & ipern , Z a le ­
s z c z y k i  N r 3. 2570 1 3
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Poleca w y lp T  sifafl fatryczay tyci wtMm z ia r lm

L 5aliKo.v5iSi, i& jr c is tr z ,
K r a k ó w ,  G r o d z k a  N r  X .

Poszukaj e się
mieszkania umeblowanego 4— 6 pukoi 
z kucbnią i wszelkiemi wygodami od 
początku sierpnia po koniec paździer­
nika. Kamockc, Łobzowska 8. 256y l 3

Subjekł cukierniczy
do ciast i pierników potrzebny do fa­
bryki wyrobów cukierniczych J ó z e f a  
S i e r m o u t o 4V < )k le g o  w  K r a k o ­

w i e .  2571 1 3

M
dostarcza po najtańszych cenach

Jozef Suhreiner w Schóbach (C zecny).
Ilustrowane cenniki Jarmo. Odsprzedającym 

opnst. 2576 1 2

Tanie czeskie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych 9 Ho ił, 
lepszyih 12 kor.; białych, 
miękich jak puęi, dartych. 

18 X, 24 K; białych jak śnieg, miękich 
jak pnch, dartych 30 K 3 f'K . Wysyłka 
opłacona za zaliczką V* yroiana i przyjęcie 

napo wrót za tw/oteu. opłaty pocztowej. 
Benedickt Sacnssl, '.obes 274. Fust Pihsen, 

(Bonmen). 2407 3 6

Dnlry interes
Do dobrze lantującego się interesu poszu­
kuje sie kapitału 10 000 koron za do­
brem Wynagrodzeniem i gwarancyą lub 

! też jako wspólnika. Oferty: K r a k ó w  
>Sstb restante pod „ D o b r y  i n t e ­

r e s " .  2525 5 5

r  X 1X X XX XX XXXXXXXXXXX MBBWUJ x x x x x x  < x x x x x x x x x x x

Pod jesienne zasiewy

Maczka źuźiowa Thomasa
2494 3 25

jest najlepszym i najtańszym n a "'■rżeń ^fflSjgrowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny, Czem wyższ za w a rt^ ^ ą cz fc j, tem' tón' ( j wvpyda 1 kg, “/o kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i jisko procentowej są 
równe. Prócz ^ego ręczy "'•ączKa wysoko procentowa za fabryzac bez zarzutu, 

podczas gdv mączką ‘0 zbyt niskiej zawartości jest często falsyfikatom.
! ! B a ę s i i o ś ć  n a  z n a l i  „ g w i a z d a 44! !  

^ F a b r y k i  fusfatów Thomasa w Berlinie

Jyzef Karracli we Lwowie, Jagiellońska 22.
C e n n ik i l o b ja ś n ie n ia  z a  d a rm o  i  o p ła tn ie .

X

X X . CK, :X X X X X X '«D O O ć: O .'r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Pożyci Ki 
na papiery wartościowe
daję na umiarkowany procent. Zwrot takich pożyczek może nastąpić podług 
umowy naraz lub też ratami miesięcznemi. 2322 5 9

W bankach, kasach oszczędności lub n osób prywatnych zastawione losy 
wykupuję, przyjmuję i odsprzedaję je zaraz na raty miesięczne. W  ten sposób 
właściciel rozporządza całą ceną kapną po odtrąceniu pierwszej raty. ma jednak 
zupełne prawo do wygranej, a losy można nabyć napnwrót w dogodny sposób.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 -25 (w domu własnym). 

Rzetelnych stałvch pośredników Dotrzeooję wszędzie. — Ceny niskie. — Bobra prowizya.

Zacherliri
działu znakomicie jako nieprześcigmony „niszczyciel robactwa.* 

Kupować^ atoli „tylko we flaszkach** 
wszędzie tam, g d zie  są wywieszone plaiiaty Zaeherlina. Idul 5 9

Pierwsza c. k. austr. węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych

KAROLA KRONSTEINERA
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

Od dziesiątek a t dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy­
wilnych urzędów nuuownictwa, kolei i t. d. —  Na wszystkich ot słanych 

wystawach naznaczona pierwszemi nagrodami.

Kronsteinera nowa email a wa
A SADOWA F  IBBh

(prawnie ochroniona).
Far ba proszkowa w 50  odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się dająca, nie 
ulegająca woływom powietrza ani ognia, tw arda jak  emalia, a jednak pr-ow ata , 

tylko jo < in o  powleczenie. —  Lepsza od fa rby  olejnej.
Najtańsza farba do powlekania wnętrza, fasad, bzezegoinie szkół, szpitali, ko­

ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju.
Koszt na metp kwadratowy 2\a centa!

W y n ih  z a d z iw ia ją c y !  1106 11 15
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach, 

równająca się powleczeniu olejnemu, od 1 2  c t .  za kilo. 
Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 

Główny, skład w Krakowie: Reim i S p ó łk a .

iBh. P ie r w s z y  k r a jo w y  nkłac. hartowny i częściowy G ra m o- 
JJHh fo n ó w  i F o n o g r a fó w  ' 2332 4 5

JÓZEFA WEKSUB&A
w  K r a k o w ie ,  u l. G ro d zk a  l. 71,

W J1  ̂ poleca w bardzo wielkim wyborze C l l A H O t O W .  FOhft»-
i  >r '  G R A F Y , p ł y t y  i  w a lc e  n a j n o w s z y c h  z d ję ć .

Ceny bardzo 4—zygtępne. Cenniki darmo i opłatnie.
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35 —. 
Fonograf koncertowy z 5 walcami złr. 8.—.

Części składowe zawsze na składz'e. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych. — Zamówiena z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla p a la c h  papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życie praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, nrzyniosło wiele pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku t-yumfy. zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tn te k  d o  p a p ie r o s ó w  — czyni postępy w tym kierunku, lecz mD wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wi sloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemu czasy zdumiewającym skutkiem Udało mi się howiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego juz dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

S a l v e s o l .
Jestto w a t a  c h e m ic z n a ,  mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła­

sność, że aby mn’ e nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie zi zaszizyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnie! czasach

U Z N A C I E :
W P. M i . /arm . W, B eid ow sk i w  K rakm vie.

Z  przyjemnością donoszę WPanu, &e od czasu, jak używam Pańskiei 
waty nSALVESOLu w cygarniczkach szklonych, nie doznaję przykrych obja­
wów, Które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec lego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „ SA L VESOIP.

Z. w. p. Prof. D r A n to n i M ars.
Jy:ów dnia 2 maja 1903 r.

^ ^ -fe w ra ca ją c  u'Tag? P- T- Ogółu na powyższe nznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
itfony tak wielce p o ^ żu o j i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je­
dynie w interesie zdrowił 1 T- palący-h papierosy i tytoń wogóle 1230 8 96

Do waty &‘ ai4 znakomita i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane,
bo w nich osadza się cała ilość a dym jest nader łagodny i rułodny.

M f- farm . W Ł  B E £ D O W S k I  
Fabryka „Noris“ W ł. SeidtłWskiego w Krakowie

poleca
1 0 0 0  s z t u k  tu te k  r y y a r e t u ^ y c h  „ N o r i s “  z e  S a lv e s o u ,~ .  . k o r o n  2  8 0  
1 p a k ie c ik  w a t y  S a lv e s o l  . . .     . .jo

W y r ó U  k r a jo w y .
P i e r w s z a  c i e s z y ń s k a ,  f a b r y k a  
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w Cieszynie 2577 1 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzaju jak: 

altany, łóżka oo lecznic, u- 
rządzenia dla pnnsyonatów, 

kolei i t. d.
Trwałe, eleganckie wykoń­

czenia poręczone.

iJa 30 dni do obejrzenia
wedle varnnkn n  mego cenniua, więc ez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
,rł cobr. moją „Volksireund - Harmonika1 Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignione- 
trwałości. Harmonika it  posiada niełamliwe pod gwarancyą sprężyny spiraln- nietylko dla 

klawiszów, lecz tak że ile basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi­
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
wani, na barwę m noniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okneib 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
wacz, wielkość 31:15 cm. i kosztuje 4  żłr. Szkołę gry do wyuczenia sio 
bez czyjejkolwiek pomocy dułąuzf się do każdej harmoniki - ra tis . Tańsze 

niniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczególnie dla dzieci 
P°_ At. 1’80, 2’—, 2‘20, 2'40. Lepsze harmoniki pc złr. 4 50, 5, 6, 7, 8 
opisane w moim cennika. Moje harmoniki nie poaiegaja żadnym opłatom 
ulowym, wszystkie bowiem s wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić 
uwagę. Żadnego ryzyka 1 Zamiana dozwolona — !ud zw raca sie pieniądzu. 
Wysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgiscnes Musikwaaren-Yerss sdthaus“

Hanns Konrad w BRLiX Nr 1363 
(Czechy).

Wielki bogato ilustrowany cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie
darmo i opłatnie. 1039 19 20
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„O z d o b u  d la  k a ż d e g o  poK oJu 1 i !‘ r Przj iwinięoin fabryki udało m; Qię 
nabyć tario &000 dywanć* ściennych i 1(.000 dywańikśw przed lóżki 
tak, śe mogę wysłać wspaaiał' D f U  A N  YC7E1. X z GbenlUe, pooby- 
dwóct stronach .upełnie jedni ki, o pięrnych, trwałych barwach, 100 cm, sze­
roki, 200 :ia długi, z powabnym, leseniam : 1 ,wy, psy, sa»ny łabędź, paw, 
ieileń. wielbłąd, kwiaty i t. d. tylJro za  ih r z k ą  za z łr . 2 -50. S ize- 
gólnie polecenia godne do yll .jtnych  mieszkań, gdyf dys an jest tak 

grnby, *e wugoc nie może prze mknąć.
PIĘKNE DYW ANIKI PBZED ŁÓŻKA ty ’ko po 70 ot.

Pierws.y morswakl dom wysyła i aoy towary 
7TTLIUF; HOIT LSCH. HODONIN f-łSć *ngl f -  * 3.  (Morawa). 
Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 

napowrót beo trudności i zwiaoa pieniądze. 2467 7 10
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